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ROK 5 


Dr. TAD 


057 КОМСКІ 


Dyrektor Departamentu Administracyjnego Ministerstwa Spraw. Wewnętrznych. 


DNIU 31 lipca r. b. dekretem Prezydenta Rzeczypospo* 
litej został mianowany dyrektorem Departamentu Ad- 
ministracyjnego Ministerstwa Spraw. Wewnętrznych dr. 
Tadeusz Koncki, który już od dnia 22 sierpnia 1922 roku 
kierował faktycznie agendami departarnentu, ponieważ 
| dyrektor Konstanty епс miał sobie powierzone kierow- 
pictwo podsekretarjatu stanu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
a mastępnie Kancelarji Cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej. _ 

Dr. Tadeusz Koncki urodził Się н; 

w Łańcucie w roku 1878, szkałę średnią 
ukończył w Tarnowie w roku 1896, po- 
czem wstąpił na wydział prawny Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, który ukończył 
w roku 1900; doktoryzował się tamże 
w roku 1903. 

Na służbę państwową dr. Koncki 
wstępuje w roku 1900, pełniąc ją przy 
władzach skarbowych i-ej i ll-iej instancji 
do roku 1305, poczem przenosi się do 
administracji politycznej. Pracuje dłuższy 
czas w Radzie Szkolnej Krajowej we мо” 
wie, oraz przy władzach administracyjnych 
I-ej i lliej instancji. W roku 1911 dr. 
Koncki otrzymuje nominację na starostę 
i zostaje mu poruczonem zorganizowanie 
nowoutworzonego starostwa w Radzie- 
chowie w Małopolsce Wschodniej. Na 
Stanowisku starosty w Radzięchowie dr. 
IKoncki pozostaje aż do wybuchu wojny. 

W czasie wojny dr. Koncki zostaje 
komisarzem cywilnym (starostą) przy Ko- 
mendzie Powiatowej w Kielcach; na tem 
stanowisku przetrwał do nastania rządów 
polskich, z ramienia których sprawuje па- 
dał czynności komisarza powiatowego. 
Оа tej pory rozpoczyna zatem dr. iGoncki 
służbę państwową polską. ‹ 

W dniu 15 lutego 1919 roku dr. 
Koncki zostaje powołany do służby w za- 
rządzie centralnym Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w charakterze radcy mie 
nisterjalnego; kieruje kolejno wydziałami 
samorządu powiatowego i personalnym, 
a następnie w roku 1920 zostaje miano" . 
wany naczelnikiem wydziału огдапігасуј:- 
nego, przemianowanego później na wy“ 
dział administracyjny. Od sierpnia 1922 roku pełni zastępczo obo- 
wiązki dyrektora departamentu administracyjnego. 

Dr. Koneki jest wybitnym typem urzędnika obywatela, о czem 
chlubnie świadczy cała jego dotychczasowa działalność. Do służby 
obywatelskiej. dr. Koncki zaprawia się od wczesnej młodości, biorąc 
czynny udział w. życiu organizacji akademickich, Służba państwowa 
daje możność dr. Konckiemu rozwinięcia 52ёгѕгеј działalności spo- 
łecznej; już służąc przy władzach skarbowych w Tarnowie, rozwija on 
żywą działalność, jako sekretarz miejscowego oddziału Tow. Szkoły 
Ludowej. Szczególną jednak sposobność do rozwinięcia szerszej dzia- 
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łalności społecznej zyskał dr. Koncki na stanowisku komisarza cy” 
wilnego w Kielcach. l 
Ciężkie okoliczności wojenne dawały się wówczas dotkliwie 
odczuć ludności, która tem większej potrzebowaia opieki ze strony 
naczelnika władzy administracyjnej. Dr. Koncki organizuje pomoc 
aprowizacyjną ludności, rozwija energiczną akcję zwalczania chorób 
żakażnych, oraz otacza troskliwą opieką instytucje dobroczynne, јак 
szpital, oraz liczne ochronki dla dzieci. Pomimo niechętnego stano- 
wiska austryjackich władz wojskowych 
pociąga do współdziałania i kontroli nad 
samorządem gminnym przedstawicieli miej- 
scowego społeczeństwa, z którymi памі 
zuje jak najściślejszy kontakt. Interesy 
poiskie w tym ciężkim okresie окирасуј- 
nym znajdują w dr. Konckim zawsze дог" 
liwego i umiejętnego obroiicę, to też 
ludność miejscowa nie szczędziła mu ob- 
jawów wdzięczności, czego najdobitniejszy 
wyraz dał szereg organizacji miejscowych, 
wystosowując do dr. Konckiego pisma 
pożegnalne, w których podnosi położone 
przez niego zasługi dla miejscowego spo- 
łeczeństwa. 

Jako urzędnik dr. Koncki łączy w so 
bie, obok gruntownej wiedzy fachowej 
i rozległego doświadczenia — umiłowanie 
swojego zawodu i izadki dar, jakim jest 
tatent administracyjny. Dzięki tym zale- 
tom praca dr. Konckiego dała wysoce 
owocne wyniki, czego dowodem jest 
choćby dorobek jego w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, gdzie uchodzi za 
czełowego pracownika. W szczególności 
dr. Koncki jest auturem projektów ustaw 
і rozporządzeń o organizacji władz admi- 
nistracyjnych |l-ej 1 lliej instancji na ob- 
szarze b. zaboru austrjackiego. Pozatem 
wszystkie niemal prace z zakresu orga: 
nizacjj władz administracyjnych opraco= 

· wywane były przy udziale dr. Konckiego. 

Jako organizator i kierownik dr. 
Kencki odznacza się umiejętnością odpo* - 
wiedniego wykorzystania podwładnego mu 
personelu, u którego cieszy się zaufaniem 
i autorytetem. 

- Na wiosnę bieżącego roku dr. 
Koncki, jako wybitny znawca polskiego prawa administracyjnego, 
zaproszony został do wygłoszenia wykładów zleconych z zakresu tego 
prawa ma Uniwersytecie Warszawskim. ` 

(Za zasługi położone па służbie państwowej dr. Копскі odznae 
czony jest Krzyżem oficerskim orderu Polonia Restituta, 

Departament Administracyjny Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
który łączy w sobie rozległy zakres kompetencji, a w szczególności 
całą pracę twórczą w zakresie administracji politycznej, zyskał w dr. 
iKonckim kompetentnego kierownika, o którym można powiedzieć, 
że jest właściwym człowiekiem na właściwem stanowisku. 
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g|- DY sprawcą celem dokonania prze- 
stępstwa dezercji nie. opuszczą 
granic Państwa i nie przebywa 
zagranicą, lecz wybiera inny spo” 
sób ukrycia się, wówczas amne- 
stja może być stosowaną do niego, 
o ile przed upływem jednego miesiąca od dnia 
ogłoszenia ustawy amnestyjnej został и] їу lub 
stawił się do dyspozycji właściwej władzy, ce* 
lem wykonania obowiązków służby wojskowej. 

Osoba sprawcy w tym wypadku jest obo- 
jętna, odmienny tylko jest kompleks stanów 
faktycznych. 

W stosunku do dezercji lub innego uchy* 
lenia się od służby wojskowej we wskazanych 
wypadkach stosowania amnestji, ustawa sta- 
nowi, że amnestja może być udzielana tylko 
wtedy, gdy przestępstwa zostały popełnione 
przed dniem 30 marca 1923 r. (art. 3 punkt I, 
ustęp drugi), albo też rozpoczęte najpóźniej 
w driiu 30 marca (art. 7 ustęp ostatni). 

Powyższe określenie terminów, wydaje się 
zbyteczne pod każdym względem, ponieważ 
ustawa amnestyjna w art. i kategorycznie usta- 
la, że amnestja stosuje się do przestępstw, 
popełnionych do dnia 30 marca 1923. roku 
włącznie, Powtarzanie tego przepisu, który 
pod żadnym względem nie może nasuwać 
wątpliwości, i stosować to powtórzenie tylko 
względem jednego określonego -przestępstwar= 
dezercji, niepotrzebnie narusza całokształt sy- 
stemi ustawy. 


}). Poprzednia ustawa niepozwalała stoso- 
wać amnestji де przestępstwa umyślnego poz- 
bawienia życia człowieka, umyślnego trwałego 
uszkodzenia ciała, lub takiegoź upośledzenia 
zdrowia ludzkiego, jeśli przestępstwa te były 
popełnione z pobudek csobistego zysku. 

Ustawa obacna pozostawiła przepis po- 
przedniej ustawy. tylko w stosunku do umyśl- 
nego ciężkiego uszkodzenia ciała lub ciężkiego 
upośledzenia zdrowia ludzkiego (termin „trwa- 
ły" zupełnie słusznie i zgodnie z przyjętą ter- 
minologją został zamieniony na „ciężki*), nato- 
miast wprowadziła inną zasadę co do prze” 
stępstwa pożbawienia życia. 

Obecnie amnestija nia stosuje się do 
umyślnego pozbawienia życia człowieka nieza- 
leżnie od pobudek; wyjątek zachodzi wówczas, 
gdy. takie pozbawienia życia było рореіпіопе 
w stanie afektu. 

Kodeks karny z 1903 r. w 458 art. okre- 
śla wypadek zabójstwa umyślnego w stanie 
afektu, ma to miejsce wtedy, gdy zabójstwo 
było zamierzone i dokonane pod wpływem 
silnego wzruszenia duchowego, powstałego czy 
to wskutek wpływu postronnego, czy to wywo- 
łanego przez gwałt na osobie, albo przęz cięż* 
ką zniewagę ze strony pokrzywdzonego. 

Zupełnie słusznie i zasadnia amnestja, 
czyniąc pobudki zabójstwa obojętnemi, wpro- 
мада konieczność stosowania łaski w wypad 
ku zabójstwa w stanie afektu. 

jednakże należy zaznaczyć, że oprócz po- 
wyższego „uprzywilejowanego zabójstwa”, ze 
wzgłędu na stan duchowy sprawcy, istnieje 
jeszcze inny rodzaj zabójstwa również „uprzye 
wilejowanego" ze względu na warunki i oko- 
liczności, które wywołały spełnienie przestępne* 
go czynu; mówię tu o obronie koniecznej 
i o konieczności wyższej. 

Oczywiście można się zgodzić, że i w tych 
wypadkach ma miejsce silne wzruszenie du- 
chowe u sprawcy. Wzruszenie takie może być 
wywołane wskutek targnięcia sie na dobró oso” 
biste lub majątkowe samego broniącego się 
lub innej osoby, alboteż wskutek niebezpie- 
czeństwa lub grożby utraty życia, zdrowia, wol- 
ności lub innego dobra. | 

Ponieważ iadnak kodeks karny osobna 
w at. 459 umieszcza zabójstwo, popełnione 
przy obronie koniecznej, należałoby dla ścisłóści 
w art. 3 ustawy umieścić nietylko wypadek 
afektu, lecz również wypadki obrony koniecznej, 
oraz wyższej konieczności. W każdym razie, 
zgodnie z duchem ustawy, oraz logiką przyję* 
tego systemu, stwierdzić nalśży, że i do tych 
wypadków zabójstwa ustawa amnestyjna rów- 
nież ma zastosowania. 

Со się tyczy uszkodzenia ciała, to ponie- 


waż ustawa о amnestji ustala, że każde umyślne 
ciążkie uszkodzenie ciała, lub ciężkie upośle- 
dzenie zdrowia ludzkiego, popełnione z рори“ 
dek osobistego" zysku, nie podlega amnestji, 
przyjąć należy, że amnestja tylko wtedy niema 
zastosowania przy wymuszaniu i przy innych 
przestępstwach majątkowych, gdy środkiem 
bezprawnego zagarnięcia cudzego dobra тајаі- 
kowego, w celi osobistego zysku, było albo 
ciężkie uszkodzenie ciała, albo też takież upo= 
śledzenie zdrowia poszkodowanego. 

Grupa druga. Wyżej wspomniałem, że 
grupa ta obejmie przestąpstwa, do których 
amnestia nienia zastosowania, a które poprze- 
dniej Ustawie nie były znane. 

a) Ustawa z 24 maja 1021 r. w art. 6 sta- 
nowiła, że wszystkie przestępstwa, popełnione 
z pobudek politycznych, społecznych i екопо- 
micznych. miały podlegać amnestii. 
przestępstwa te były popełnione treścią druku 
bez wżgłędu na wymiar i rodzaj kary, albo teź 
jeżeli były popełnione innym sposobem, lecz 
ustawa karna -nie przewidywaia za nie kary 
cięższej, jak pozbawienie wolności do 1 roku— 
to amnestja była zupełna; w wypadkach, gdy 
kara. była orzeczoną powyżej 1 roku — amne" 
stja nosiła charakter częściowy. 

Obecna ustawa amnestyjna przyjąła inną 
zasadę. c 

‚ Według art.'6 do wszystkich przestępstw, 
popełnionych z pobudek narodowościowych, 
politycznych, religijnych, społecznych lub spo* 
łeczno-gospodarczych, baz względu na rodzaj 
i wymiar kary ustawowej lub też orzeczonej, 
stosuje silę zupełna amnestja. W art. zaś 3 
punt. b. zostało wydzielone polityczne prze- 
stępstwo sul generis, ujawniające dążeniś do 
rozpowszechniania zasad ustroju kormunistycz- 
nego, lub do ułatwienia wprowadzenia w Pol- 
sce takiego ustroju, do którego przestępstwa 
amnestja niema zastosowania zupełnie. 

b) następnym przestępstwem, nieumiesz* 
czanem w poprzedniej ustawie | wogóle nie- 
znanem materjalaym ustawom karnym w tem 
ujęciu specjalnem, jakie zostało użyte przez 
ustawę, jest świadomie fałszywe obwinienie 
przed władzami b. państw zaborczych, lub 
innych obcych parńistw, a także przed jakiemi- 
kolwiek siłami uzbrojonemi, znajdującemi się 
w walce z wojskiem polskiem, o przesiąpstwa 
popełnione na szkodę tych EZ lub sił 
zbrojnych, aibo o nieprzychylne zachowania 
się względem nich. 

с) trzecim rodzajem przestępstw są prze» 
stępstwa popełnione przez osoby, które wy- 
dano państwu obcemu na zasadzle układu 
w przedmiocie wydania, luk wzajemnej wymia- 
ny, oraz przez osoby, które przed ogłosze” 
niem ustawy o amnestji oświadczyły swą zgo- 
dę na takie wydanie. 

О ile we wszystkich wyżej wyszczegól* 
nionych przestępstwach, czy to grupy pierw” 
szej, czy drugiej, osoba sprawcy była oboję: 
tną, o tyle w powyższym wypsdku obojętny 
jest przedmiot przestępstwa, rodzaj jego, cha- 
rakter, oraz pobudki działania, główną zaś I wy- 
łączną rolą odgrywa osoba Sprawcy. Nis prze- 
stępstwo wyłączone jest tu z pod dobrodziej- 
stwa amnestji, a określona grupa osób. 


d) Zasadniczo ustawa amnestyjna stanowi» 
że wszelkie przestępstwa, popełnione z pobu- 
dek zysku padledają amnestji. 

Od tej zasady ustawa czyni tylko dwa 
wyjątki. Pierwszy z nich, o którym mowa Бу- 
ła wyżej, stosuje się do przestępstw umyślne- 
go ciężniego uszkodzenia ciała lub takież upo- 
śledzenie zdrowia ludzkiego, popełnionych z che- 
ci zysku. |. 

W tym wypadku przestępna wola sprawcy 
winna być skierowaną do osiągnięcia osobiste- 
go zysku; Jeżeli pobudką przestępstwa był zysk 
nie samego sprawcy, lecz zysk osoby trzeciej, 
to amnestja ma żastosowanie. Widocznie usta- 
wodawca celowo podkreślił konieczność istnie- 
nia osobistęgo zysku sprawcy, uważając, że 
tylko takiego rodzaju pobudka jest nizką I od- 
rażającą, zaś przestępstwo popełnione ze wzglę- 
du na nią, nie powinno zasługiwać na dobro- 
dziajstwo łaski. 

Przy rozstrzyganiu kwestji zastosowania 


Jeżeli . 
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lub niezastosowania amnestji do przestępstw 
takiego rodzaju osoba sprawcy jest zresztą obo- 
jętną, 

W drugim wyjątku (punkt M art. 3) oso- 
ba sprawcy gra decydyjącą rolę, obojętnym 
jest natomiast rodzaj i charakter przestępstwa, 
zarówno jak i okoliczności, które mu towarzy« 
szyły, 

"< А więć, zgodnie z ustawą amnestja nie 
stosuje się: a) da przestępstw, popełnionych 
z pobudek zysku, przez osoby, trudniące sie 
nałogowo działalnością występuą, oraz b) do 
przestępstw popełnionych z pobudek zysku 
przed upływem lat 5 od skazania za inne prze” 
śtępstwo, popełnione z tych samych pobudek, 

Pojęcie nałogu wprowadzone jest do Ко" 
deksu karnego z 1903 r. w części ogólnej ja- 
ko okoliczność obciążająca (patrz również $8 
АА b. 176 I i 203 Ust. Karnej austriackiej, oraz 
$8 150, 180 i 260 Kod. Niem.). Artykuł 64 K. 
K. przepisuje stosować karę większą, w wy pad 
ku spełnienia tożsamych lub jednorodnych prze: 
stępstw z nawyknienia do przestępnej działal- 
ności lub wskutek obrócania tej działalności 
w proceder. Przepis ten nie wymaga, aby na- 
tóg przestępny był stwierdzony poprzedniemi _ 
wyrokami sądu; wynika to z brzmienia powo” 
łanego artykułu: „kto przed ogłoszeniem wyro- 
ku, sentencji lub orzeczenia o winie popełni.” 

Dla uznania, ża. nałóg ma miejsce, koniecz- 
ne jest, oprócz stwierdzenia na przewodzie są- 
dowym pawnych konkretnych faktów, ustalanie, 
że zostały spełnione przestępstwa teżsame lub 
jednorodne. istnienie kilku nawet przestępstw, 
spełnionych przez sprawcę, ale różnorodnych. 
nie daje żadnej podstawy do wnioskowania 
o jego nałogowej przestępnej działalności. Wy» 
chodząc z tego załóżenia, pierwsza część ота- 
wianego przepisu ustawy amnestyjnej ma па 
celu pozbawić prawa do łaski tych, w stosun- 
ku do któryćh powstała pewność skonkratyzo- 
wana w skazującym wyroku, że abrócili prze” 
stępną dz!ałalność w proceder, popełniając dwa 
lub więcej przestępstw tożsamych lub jedno» 
rodnych z pobudek zysku. | 


Część druga tego przepisy stosuje si 
osób karanych poprzednio za “зит у^ p 
peinione z pobudek zysku. Nie może powstać 
żadnej wątpliwości, że i w tym wypadku ma- 
my do czynienia z „przestępcą nawykłym do 
przestępczej działalności, Jednakże ustawa ce» 
iowo wyodrębniła tych ostatnich od nałogow= 
ców, a to z tego względu, że, jak zaznaczyłem 
wyżej, stwierdzenię istnienia nałogu nie wyma: 
ga faktu poprzedniej karalności, j 

Kodeks Karny z 1903 roku omawia troja- 
kiego rędzaju wypadki karalności za powtórne 
przestępstwo. Artykuł 66 K.K. określa spo- 
sób wymierzania kary za przestępstwo popel- 
nione po ogłoszeniu wyroku albo w czasie 
odbywania kary. Mamy tu do czynienia ze 
zbiegiem kary i przestępstwa, w którym to wy» 
padku kara, wyrzęczona za nową przestępstwa. 
łączy się z karą +wymiarzoną poprzadnio; sy- 
stem pochłaniania kary lżejszej przez cięższą, 
jak to ma miejsce przy zbiegu przestępstw nie 
jest stosowany. _ 

Frtykuł 67 К. K. przewiduje dwa wypadki 
recydywy, t. j. spełnienia nowego przestępstwa 
po odbyciu kary za poprzednie 

W wypadku pierwszym, {, zw. recydywy 
ogólnej, powrotność przestępstwa nie pociąga 
za sobą spacjalnago obostrzenia kary; przestęp- 


ca, który popełni  przestąpstwo po od- 
byciu kary, ulega odpowiedzialności na zasa- 
dach ogólnych, t. j. tak, јак gdyby po таш 


pierwszy popełnił przestępstwo. 
Wyjątek od tej reguły ma miej: , 
padku drugim, Ё. zw. racydylky le NE ti 
wtedy, gdy przestępstwa poprzednie już odby- 
te I powtórne Są tożsame lub przynajmniej. 
jędnorodie, агаг, gdy od dnia odbycia kary za 
czyn poprzedni ! do czasu spełnienia powtóre 
nego przestępstwa, nie upłynęły terminy, prze: 
widziane w art. 67, W tym wypadku zacho- 
dzi fakt nawyknienia do przestępnej działalno» 
jak i Ыар кк zostaja obostrzoną, 
ac r - rzes S je 
loga BT 64 K, KJ głów, үрүт к= 


(С. а. n) 
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WŁADYSŁAW CZAPIŃSKI. 


Stan oyjqikowy © Polsce, a na Zachodzie, 


Porównawcze zestawienie | ocena niektórych zasad 
stanu wyjątkowego w Polsce według Konstytucji 1 pro- 
jektu ustawy z zasadami ustawodawstwa innych 
państw. — Warunki wprowadzenia stariu wyjątkowego 
W Polsqa, — Warunki stanu oblężenia we Francji, 
Niemczech i stanu wyjątkowego w Fustrji oraz wnioski 
stąd. — Na czem wzorowała się Konstytucja polska 
i czem da się to usprawiedliwić. —- Tryb wprowadza- 
nia stanu wyjątkowego we Francji, Niemczech i Austrji—= 
Tryb ten wediug Konstytucji polskiej. — W czem wy- 
trazila się u nas recepcja ustawy francuskiej i czem 
śle od Ле] ostatniej różni — Oryginalny tryb parla- 
mentarnego zatwierdzania stanu wyjątkowega, ustalony 
pizez Konstytucję polską. — Teareiyczno-nąukowy 
vogłąd па Istotę stanu wyjątkowego, właściwy tryb je- 
go wprowadzanła. — Instytucja „dekretów nadzwyczaj- 
nych“ w państwach współczesnych. — Zastosowanie 
instytucji dekretów nadzwyczajnych do wprowadzania 
stanu wyjątkowego i konsekwencje tega zastosowa- 
nia. — Błąd, którego dopuściła się Konstytucja pojska 
i przypuszczenia o przyczynach tego blędy. — Jaki 
akt prawny stworzy uchwała sejmowa, zatwierdzająca 
stan wyjątkowy. 


>| RZEDSTAWIMY porównawcze 26" 
Е stawienie nakreślone przez: art. 
124 Konstytucji i przez projekt 
ustawy zasad stanu wyjątkowego 
w Polsce e zasadami ustawo- 
dawstwa wyjątkowego niektórych 
państw Zachodu. Mam na myśli warunki i tryb 
wprowadzania stanu wyjątkowego. 
Rozpatrzyrny  przedewszystkiem warunki; 
w jakich może być wprowadzony stan wyjątkowy, 
А więc w Polsce wedle art. 124 Konstytucji 
i według odpowiadającego mu art. 1 projektu 
ustawy, stan wyjątkowy może być wprowadze: 
ny albe „podczas wojny”, albo „gdy 7026. wy: 
duch wojny”, albo też „w razie rozruchów wew 
mętrznych, lub rogległych kiuwań 0 charakierzą 
sdrady stanu, zagrażujących Konstytucji Państwa 
allo bezpdegzcństwu obywateli", i 
Projekt ustawy (w art. 1) jeszcze bardziej 
ogranicza te okoliczności sławami, „czele gå 
wzgłędów: dezpteczeństwa  publicenego okaże się {0 
kanięcenem" . : i) 
We Francji stan oblężenia może być ogłoj 
szony tylko w razie nieuniknionego niebezpieq 
czeństwą, ругтејасоре skutkiem wojny. Іоф 
powstania zbrojnego. W Niemczech na zasadzi 
pruskiego prawa z dn. А czerwca 1851 r., stań 
obiężenia mógł być wprowadzony tak w razi 
wojny, jak w wypadkach powstania, oraz pot 
ważnego niebezpieczeństwa zagrażającego spo? 
kojowi publicznamu. W tychże -wypadkacij 
mogły być zawieszone swobody obywatelskie: 
i bez ogłoszenia stanu obiężenia. 
Na zasadzie art. 63 Konstytucji Rzeszy 
Niemieckiej, cesarz Niemiec mógł ogłosić stan 


oblężenia w wypadkach, grożących ustrojowi, 
społecznemu, Według 6 .111 pruskiej karty kon- 


stytucyjnej z 31 stycznia 1850 г., wolności обу, 


watelskie mogły być zawieszone (chociażby; 


i bez ogioszenia stanu oblężenia) w razie woj- 
ny lub powstania, gdy porządkówi publiczne” 
mu grozi niebezpieczęństwo. \ 

W Austriji ma zasadzie ustawy z dnia 5: 
maja 1869 r., stan wyjątkowy mógł być wpro”; 
wadzony „w razie wojny jakoteż, gdy wybuch 
wojny jest bliskim. następnie w razie wew- 
nętrznych niepokojów, tudzież jeżąli w rozle- 
głej mierze objawiają się knowania, mające 
sharakter zdrady stanu, ші zagrażające w inny; 


sposób Konstytucji, alho naruszające bezpie-. 


częństwo osobiste“. 


7 zestawienią powyższego widzimy, że ` 


najbardziej ograniczona jest możność wprowa- 
dzenia stanu wyjątkowego (oblężenia) we Frau- 
©з tylko wojna i powstanie х0гојпе mogą 
usprawiedliwić zawieszenie gwarancji obywa- 
telskich. | 
Ustawodawstwo Niemiec i һизїгї uznaję 
I Inne wypadki zagrożenia spokoju publicznego, 
а nawet bezpieczeństwa osobistego za dosta: 
teczny powód wprowadzenie stanu wyjątkowego. 
Kanstytucja polska (w art. 124) wzorowa- 
a się pod tym wzgiędem na przytoczonej usta- 
wię austrjackiej, na ce wskazuje stylizacja przy” 
czonego ustępu Konstytucji. 
Że ustawa polska nie wzorowała się tu 
һа Francji, jest zupelnie zrozumiałe, jeżeli przyj” 
lemy pod uwagę znacznie gorszą naszą sy- 
Uację geograficzną, strategiczną i stosunki na- 
łodowościowe. Okoliczności te mogą wyma” 
dać użycia nadzwyczajnych środków bezpie- 
Czeństwa już w tych wypadkach, gdy szczę: 


ў 
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śliwsze od nas pod tymi względami państwa 
mogą sobie pozwolić na zwalczanie ujeinaych 
zjawisk zwykłemi środkami. 

Jednakże sprecyzowanie w ustawie Коп” 
stytucyjnej, względnie w ustawie o~ stanie 
wyjątkowym, warunków _usprawiedliwiających 
wprowadzenie tego stanu ma mniejsze znacze” 
nie niż np. ryb wprowadzania, ustalenie pod 
{уга względem kompetencji poszczególnych 
organów władzy państwowej, | 

| tak we Francji na podstawie wspomnia- 
nej już wyżej ustawy z 1878 r. stan obłężenia 
zasadniczo może być wprowadzony tylko aktem 
pariamentu. Jednakże w czasie przerwy mię- 
dzy sęsjami pariamentu, prezydent republiki 
zgodnie z wnioskiem Rady Ministrów, jak za- 


znaczyliśmy wyżej, w razie wojny lub powstania | 


zbrojnego, może stan oblężenia ogłosić swoją 
władzą. W tym wypadku izby parlamentu ipso 
іше w przeciągu 2-ch dni zbierają się na nad: 
zwyczajną sesję, сеңеп powzięcia uchwały pra- 
wodawczej, co do zatwierdzenia lub uchyle- 
nia stanu oblężenia. 

Jeżełł parlament jest rozwiązany, te pr 
zydent republiki może ogłosić stan oblężenia 
tylko w wypadku wójny z wrogiem zewnętrznym, 
Powstanie zbrojne nie jest w takich okolicz- 
nościach dostatecznym powodem. 

W Rzeszy Niemieckiej (z wyjątkiem Ба- 
warji) stan obiążenia na zasadzie att. 68 kon- 
stytucji Rzeszy mógł być ogłoszony władzą 
cesarza niemieckiego. ' ч 

W Аоѕ Н stan wyjątkowy mógł być wpro: 
wadzony na podstawie uchwały „całego mini- 
sterstwa (Rada Ministrów), po eslągnięciu zae- 
twierdzenia cesarskiego“. ' 

O wprowadzenym stanie wyjątkowym lub 
jego przedłużeniu, Rada Ministrów winna „zdać 
sprawę rutlzie państwa (parlamentowi) natych: 
miast, teżeli rada państwa Jest zebrana, w prze- 
ciwnym zaś razie zaraz przy jej najbliższem 
zebraniu się, a mianowicie w obu wypadkach 
najpierw zabie posłów, na jej pierwszem posie- 
dzeniu, z podaniem powodów i wyjednać uchwałę 
rady państwa, gdyż inaczej zarządzenia wydane 
utraciłyby moc obowiągtwjącą", 

Konstytucja polska, jak widzieliśmy wy- 
żej, zasadniczo poszła śladem ustawodawstwa 
austrjackiego. Śtan wyjątkowy zarządza Rada 
Ministrów. Zamiast zażwierdzeniu cesarskiego ma- 
my tu „zezwolenie“ Prezydenta Rzęczypospolitej, 
Jeżeli sejm w tym czasię jest zsbrany, to za” 
rządzenie stanu wyjątkowego musi być natych= 
miast przedstawione Sejmowi da zatwierdzania, 
Jeżeli zarządzenie wydano w czasie przerwy 
między sesjami, to Sejm zbiera. się. aułoma- 
tycznie w ciągu 9 dni od ogłoszenia, celem ро” 
wziącia odpowiedniej decyzji, ale tylko w tym 
wypadku, jeżeli stan wyjątkowy ma obowiązy- 
wać na obszarze obejmującym waęcej, niż jedno 
województwo, NW przeciwnym razie (t. |. gdy 
stan ten ogłoszono ne abszarze mniejszym) 
sejm zajmie się stanem wyjątkowym na naj- 
bliższej swojej sesji normalnej. 

W razie niezatwierdzenia stanu wyjątko= 
wego, przez Sejm stan ten „гей moe odbuwiąztie 

Jeżeli stan wyjątkowy ogłoszono po za- 
kończeniu okresu sejmowego lub ра rozwiąza- 
niu Sejmu, to zarządzenie winno być przed- 
stawione Sejmowi nowowybranęmu „1222100062- 
nie na pierwszym posiedzeniu“, 

Z powyższego zestawienia widzimy, że 
naszą Konstytucja recypowała z ustawy fran» 
cuskiej owo aułomażyczne zbieranie się Sejmu, 
w razię ogłoszenia stanu wyjątkowego, Wpraw- 
dzie pohopność do owego zbierania się jest 
znacznie mniejsza, bo i termin zebrania się 
został przedłużony 2 2 Чо 8-їш ав, a przytem 
ustanowiono okoliczność kwalifikującą, której 
w ustawie francuskiej nisma, a mianowicie 
wielkość obszaru objętego stanem wyjątko- 
wym: więcej nóż jedno województwo, 

File co szczególnie zwraca na siebię uwa- 
gs w przytoczonym ustępie Konstytucji polskiej, 
to ta okoliczność, że w zatwierdzeniu stanu 
wyjątkowego bierze udział tylko Sejm, natomiast 
Senat jest pominięty. | ' 

O ile mi wiadomo w żadnem innem рга- 
wodawstwie europejskiem, gdzle obowiązuje 


т радови" zł У 


6) 


dwu izbowy system parlamentarny nis mamy 
podobnego uregulowania sprawy. 

Bọ zastanówmy słę teraz jaki oryginalny 
instytut prawny został przez to stworzony 
w FPolseg, 


Teorja naukowa staje na tem stanowisku, | 


że stan wyjątkowy, jako czasowe zawieszenie, 
a więc uchylenie podstawowych swobód oby- 
watelskich i odpowiednich, normalnis obowią”; 
zujących, ustaw =imoże być wprowadzony zasad 
niczo tylko aktem ustąawodawczym parlamentu. 

Ponieważ ciężki aparat ustawadawczy, 
jakim jest współczesny parlament, nie zawsze 
może w porę nadążyć za potrzebami życia, 
przeto prawodawstwo wielu państw współczes' 
nych zna instytucją - dekrelów nadzwyczajnych 
(znanych w nauce niemieckiej pod nazwą 
Notnverordnungen). Instytucja ta ma 2/podste* 
wowe cechy, a miąnowicia: 1) dekrety nadzwy* 
czajnę stanowią surogat ustawy, Mają mot prawną 
ustawy, a wigc mogą uchylać, zmieniać, wstrzy” ' 
mywać i autentycznie interpretować ustawy; 
2) dekrety te таја charakier prowizoryczny = 
megą być wydawane tylko skutkiem ołoliezności 
wyjątkowych, celem zabezpieczenia interesu 
powszechnego, gdy załatwienie sprawy w dro* 
dze ustawodawczej jest chwilowo niemożliwe. 
Dlatego, po ustaniu owych chwilowych przeszkód, 
dekrety te winny- być zatwierdzone w drodze 
dastawoduwecej, 

Pozątem dekrety te ulegają pewnym ogra- 
niczeniom również ce do treści, co jest zastrze- 
żone wyraźnie w wielu koenstytucjach. Otóż 
upoważnienie Rady Ministrów po uzyskaniu 
zatwierdzenia cesarskięgo lub za zazwolenidm 
Prezydenta Rzeczypospolitej, wzglądnie upo- 
waźnienie Prezydenta do zawieszania gwarancji 
konstytucyjnych, wprowadzania stanu wyjątko” 
wego, stanu oblężenia i t. p. jest jednem z za- 
stoseęwań owej instytucji dekretów madzwy- 
czajnych. Jako dekret nadzwyczajny tąkie za- 
rządzenie o stanie wyjątkowym jest surogatem 
ustawy, ma tymczasową moc tUstawy, jednak 
w czasie właściwym winno być w drodzę usta- 
wędawczej usankcjonowane, gdyż inaczej pod- 
stawy konstytucyjne państwa byłyby zachwia- 
ne == ustawy byłyby uchylane bez zgody właści- 
wego organu ustawodawczego, jakim jest paria- 
ment, To też i we Francji i w Austrji obie 
izby parlamentu w trybie ustawodawczym roz 
ważają zarządzenie stanu wyjątkowego. 

Natomiast w Polsce, jakkolwiek art. 2 
Konstytucji zastrzega, że organami Narodu 
w zakresie ustawodawstwa są Sejm i Senat, 
a агі. 35 stanowi, że każdy projekt ustawy, 
przez Sejm uchwalony, będzie przekazany Se- 
natowi do rozpatrzenia — dekrety nadzwyczajne 
o stanie wyjątkowym nie będą przedstawiane 
Senatowi «do rozpatrzenia, chociaż zawieszają 
obowiązujące w Polsce, a uchwalone przez 
Senat ustawy. 

Trudno się tu wdawać w genezę wspomia* 
nego tu uchybienia, można tylko wyrazić przye 
puszczenie, że przyczyniło się da tego długie 
pozostawanie pod znakiem zapytania kwestji, 
czy ma być wogóle w Polsce Senat, co odbiło 
się ujemnie na pracy komisji Konstytucyjnej. 
Poprostu przy redagowaniu wielu artykułów 
о Ѕепасіё ząpominana. 

Do omawianego upośledzenia Senatu 
mogłą przyczynić się również zapatrywanie, że 
kwastja stanu wyjąckowego jest kwestją prze- 
dewszystkiem polityczną, którą właśnie z tego 
powodu mie powinien się zajmować Senat, jako 
niepowołany do wyrażania wotum zaufania lub 
nieufności rządowi. Zapatrywanie takie oczy- 
wiście byłoby niesłuszne, gdyż kwestja stanu 
wyjątkowego poza polityczną ma również, jak 
starałem się wykazać wyżej, swoją prawno- 
ustawową stroną. 

Dlatego wytwarza się zjawisko dziwne — 
zatwierdzony tylko przez Sejm dekret nadzwy- 
czajny, który jest surogatemi ustawy, nie stania 
się ustawą. iecz tylko nowym surogatem usta- 
wy, wobec braku warunków formalnych у= 
maganych od ustawy, a więc przedstawienia 
jej ЅеЛаіомі do rozpatrzenia i bądź игдоапіе• 
nia redakcji, zaprojsktowanych przez obie izby, 
bądź w razie niemożności uzgodnienia—uchwa- 
lenia jej w Sejmie kwalifikowaną większością 
(20/3, głosujących posłów), jak tego wymaga 
art. 35 Konstytucji, (С. d. n.). 
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ANTONI ROBACZEWSKI. 
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EST wymogiem poprostu sprawie- 
dliwości, kończy prof. Maxarewicz, 
by presumpeja*) ustawowa dopusz* 
czała przeciwdowódz?) ze wzglę” 
dów oportunistycznych przyjąć 
można zasadę: „nieznajomością 
ustawy zasłaniać się nie można”, ale zarazem 
należy dodać: „chybaby udowodniono, że 
sprawca bez własnej winy, nia miał świado- 
mości bezprawności swego] postępowania", 
wzgl. „że sprawca działał w przekonaniu praw- 
nego uzasadnienia swego działania“, 

W przeciwieństwie do obecnie panującej 
w ustawodawstwie zasady, że nieznajomość 
prawa nie może służyć za usprawiedliwienie prze- 
stępstwa. nieziniernie charakterystyczne są po" 
stanowienia kodeksu kanonicznego, który żąda, 
ażeby nieznajomość przepisu była zawinioną, 


Niewiadomość, według kodeksu kano- 
nicznego, jest podwójna: zawznzona 2 naezawie 
niona *). Zawinioną jest wtedy, gdy ktoś z nied- 
balstwa nie stara się o poznanie prawa, a nie- 
zawinioną, gdy ona nie zależy od woli czło- 
wieka, np. nie wie o tem, że jest w błędzie, 
albo, chociaż wie, nie może mimo starań, па: 
być potrzebnych wiadomości. Okoliczności te 
mogą sprawić, 2е komuś nie przypisuje się 
występku, bo kto działa w nieświadomości, 
mie ma pojęcia о wartości moralnej przedsię” 
wziętego czynu; kto w błędzie dokonuje czynu 
żłego, ale według siebie zgódnego z prawem, 
ten niema zamiaru przeciw prawu wykroczyć. 
Nie przypisuje się pogwałcenie prawa tylko 
wtedy, gdy niewiadomość jest niezawiniona, 
błądzący bowiem działa w tem przekonaniu, 
że czynność jego jest dozwoloną; zresztą ро" 
czytalność wzrasta iub zmniejsza się w stosune 
ku prostym do winy niedbalstwa w nabywaniu 
potrzebnych wiadomości (C. 2202, 2203). Do- 
kładne określenie stosunku wiadomości do 
podmiotu ma wielkie znaczenie, gdy idzie 
o stwierdzenie przestępstwa w szczegółowym 
wypadku i o nałożenie kary. Prawodawca koś- 
cielny żąda niekiedy, by warunki podmiotowe 
zupełnie odpowiadały prawdzie, w przeciwnym 
bowiem razie dany czyn nie jest karygodny. 


1..7) podkreślenia prof. Makarewicza, 
Patrz — Grabowski (tytuł w skrótach) ste. 
вай, ч ) 


4) Gdy w ustawie naznaczona jest Кага w tan 
sposób, źe samo spelnienie przestępstwa pociąga za so- 
Ьа karę, wtedy ma rniejsce kara latac senteniiac, kiedy 
zaś ma ją dopiero nałożyć przełożony, jest ferendac 
w ын (patrz Grabowski — str. 362, 363 pojęcie 

агу . 


WŁ. DZWONKOWSKI. 


RUMUNJA. ” 


(Ciąg dalszy) 


Hasło do nowej wojny rosyjsko-tureckiej 
(1766—1774) dała konfederacja w Barze. Ru- 
miancew przekroczył Dunaj i zniósł armję tu- 
recką. Bukareszt i Jassy ziożyły wiernopod- 
dańczą przysięgę imperatorowej. Wypadło suł- 
tanowi szukać ratunku — w Wiedniu. Fustrja 
zawarła z Turcją tajną konwencję stambulską, 
skierowaną przeciw Rosji. Za cenę Wołosz- 
czyzny i dziesięciu miljonów piastrów, obowią- 
zala się wymóc na Rosji zwrot wszystkich za» 
branych posiadłości tureckich. Fustrja zagar- 
nęła dwa miljony gotówki z góry, poczem w rok 
po konwencji staribuiskiej przystąpiła do umów 
podziałowych petersburskich co do Polski (1772), 
dopiinowała tutaj w osobnym artykule zrzecze- 
nia się przez Rosję księstw naddunajskich, 
gdzie myślała usadowić się sama, — i umyła 
гесе. Turcja osamotniona, rnusiała prosić о po- 
Ко]. Pokój ten, zawarty w Kuczuk-Kajhardźi, 
dawał Rosji pas pobrzeża morskiego, okrętom 
handlowym rosyjskim otwierał woiną żeglugę 
przez Bosfor, ogłaszał „udzielność" Krymu, wa" 
rował dia księstw rumuńskich utrzymanie w ca- 
łej mocy dawnych przywilejów. Natychmiast 
po zawarciu pokoju, jesienią 1774 г, Austrja 


GAZETA ADMINISTRACJI ! POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Ma to zastosowanie wtedy, gdy idzie о nało” 
żenie kary, cenzury latae. sententiae‘), którą 
musi poprzedzić wina podmiotowa czyli grzech 
w ścisłem znaczeniu. Skoro nastąpiło narusze- 
nie prawa, przypuszcza się in foro externo zaw- 
sze zły zamiar i wiadomość, dopóki sprawca 
zapomocą jakiejś ekscepcji nia obali tego przy- 
puszczenia, czyli dopóki nie udowodni, że тї 
mo innych pozorów działał w dobrej wierze. 
Nieznajomość kary nie znosi poczytalności, lecz 
nieco ją zmniejsza (С. 2200 $ 2, 2202). 

Przytoczone powyżej zupełnie dostatecz- 
nie oświetla tak zwaną ргеѕштрсје znajomości 
prawa wogóle, a specjalnie w naszych warun- 
kach, gdzie w 2-ch b. zaborach jest wprost 
przerażający odsetek analfabetów. 


Znamiennym w omawianej sprawie jest 
przytoczony poniżej okólnik M-twa Spraw 
Wewnętrznych z dnia 3 stycznia 1923 r. 

Jakkolwiek założeniem tego okólnika jest 
osztzędność w wydatkach na druk publikacji 
urzędowych, nie mniej jednak przebija z niego 
troska udostępnienia obywatelom możności za- 
poznania się z rozporządzeniami władz. 


(Ds. Urs, M, 8. Wew.Nr..2, рог, 4). 
Do 
Wszystkich Р. Р. Wojewodów (2 wy- 
jątkiem śląskiego), P. Delegata Rządu 
„w Wilnie, 
W przedmiocie sposoby 
podawania do wiadomości ogó- 
łu rozporządzeń władz państwo 
wych, wymagających szczegól: 
nej publikacji. 


Celem zapobieżenia stałemu I gwałtownemy 
wzrostowi wydatków na druk publikacji urzę: 
dowycii zarządzam co następuje: 34 

Rozplakatowywanie drukowanych rozpo- 
rządzeń (obwieszczeń) władz będzie miało 
w przyszłości miejsce jedynie wówczas, gdy 
taka forma pubiikacjł jest wyraźnie przepisana 
albo wynika z treści publikowanego rozporzą- 
dzenia (np. rozporządzenia, dotyczące poboru 
wojskowego, najważniejszych spraw z dziedziny 
bezpieczeństwa publicznego, ograniczeń w ruchu 
nadgranicznym i f. p.) Ма zachodzącą konie- 
czność wyjątkowego użycia systemu rozpla- 
katowania rozporządzeń będą władze wyższe 
zwracały w konkretnych wypadkach uwagę 
władz niższych, o iie forma rozplakatowywania 
nie wynika już z obowiązujących przepisów. 
W ten sposób stanie się rozplakatowywanie 
sposobem publikacji obwieszczeń stosowanym 
wyjątkowo, w wypadkach szczególnie ważnych. 


zajęła bez wystrzału północną Mołdawję, zwa” 
ną Bukowiną. Napróżno Rosja spodziewała się 
stąd wojny: Abdul-Hamid I, znękany, zrzekł się 
rumuńskiej prowincji (1775).1) 

Gdy w następnem dziesięcioleciu snuła 
Rosja w sojuszu z Fustrją plany rozbioru Tur- 
cji i wskrzeszenia cesarstwa greckiego z wiel- 
kirn księciem Konstantym na bizantyjskim tro- 
nie, projektowano zarazem utworzenie z Mol- 
dawji, Wołoszczyzny i Bessarabji buforowego 
państwa między Rosją, Flustrją i Grecją. pod 
nazwą królestwa Dacji. Nową koronę Katarzy- 
na rezerwowała po cichu dla Poternkina. Pro- 
jekty te jednak pozostały na papierze przede- 
wszystkiem wskutek oporu Francji, sojuszniczki 
Austrji. 

Gdy umarł Fryderyk ЇЇ i Katarzyna ЇЇ po- 
rozumiała się ostatecznie z Józefem 11 w Chere 
soniu, Bułhakow, poseł rosyjski w Stambule, 
postawił Turcji szereg obcesowych żądań, mię: 
dzy któremi znajdowały się: odstąpienie Bessa- 
rabji i zaprowadzenie dziedziczności tronu w ho- 
spodarstwach rumuńskich. Warunki te były 
oczywiście nie do przyjęcia, to też w r. 1787 
wybuchła wojna, zakończona dopiero w r. 1792 
pokojem w Jassach. W porównaniu z walką 
długą i kosztowną rezultaty tej wojny były na- 
der nikłe: Rosja zwracała wszystkie zdobycze 
(Bendery, Akkerman, Kilją i Irman), z wyjąt- 


1 Pskenaży, Dwa stulecia 1 Sprawa Wschodnia 
przed Wielkim Sejmem. 
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owe w umądie adninigtracyjnym, a ważność aktów айк тасу, 


(Ciąg dalszy). 


Poza określonymi wyżej nielicznymi wy« 
padkamii rozplakatowywania będą rozporządzee 
nia włądz państwowych. wymagające ogłosze: 
nia ich ludności, podawane do wiadomości 
publicznej w sposób prostszy i tańszy, niź 
rozplakatowywanie, 

W szczególności w miastach (z wyjątkiem 
największych) i w miasteczkach będą rozpo* 
rządzenia obwieszczane przez odczytanie ich 
publiczności, zgromadzonej zapomocą odgłosu 
bębna; wybębniania uskuteczniać należy — 
poza wypadkami nagłymi — w miejscu i w cza» 
sie wskazanym potrzebami i zwyczajami lo* 
kalnemi (np. w dni targowe, dni świąteczne po 
nabożeństwach i t. р.). Wybębnianie może być 
oczywiście zastąpione, gdzie zwyczaj taki istnie= 
je, przez zwoływanie ludności zapomocą dzwon- 
ka, lub inny sposób, praktykowany dotąd 
w danej miejscowości. W każdym razie jednak, 
oprócz tego rodzaju publikacji, winno być roz- 
porządzenie, pisane na maszynie czy też ręką, 
wywieszone na tablicy w urzędzie gminnym, 
oraz w Starostwie z zaznaczeniem daty wywies 
szenia. 

Analogiczny sposób publikacji będzie ste- 
sowany i w gminach wiejskich: i tutaj rozpo- 
rządzenia władz, wymagające szczególnego po" 
dania ich do wiadomości ludności, będą nie- 
rozplakatówywane, lecz odczytywane wobec 
mieszkańców danej miejscowości, zgromadzo= 
nych zapomocą sygnału bębna, dzwonka lub 
trąbki. Następować to będzie — o ile nie 
idzie o obwieszczenia pilne — z reguły w niee 
dziele, względnie w dni świąteczne. Podobnie 
jak w gminach miejskich, będą і tutaj rozpo- 
rządzenia poza ich ustnym ogłoszeniem wywie* 
szane na tablicy gminnej, względnie sołtysa 
z zaznaczeniem daty affigowania. Stosowaniem 
przedstawionego wyżej sposobu. ogłaszania 
rozporządzeń władz państwowych osiągnie się 
z jednej strony zmniejszenia wydatków aa 
druki, z drugiej zaś strony uzyska się w znacznym 
stopniu qwarancję, że treść rozporaądzeń dotrze 
do wiadomości także analfabetów, stanowiących 
zwłaszcza po wsiach i miasteczkach znaczny odse- 
tek ludności. Ze względu na dodatnie strony 
wprowadzanego obecnie systemu publikacji 
zechce Pan dołożyć wszełkich starań, aby 
postanowienia niniejszego okólnika były w pra: 
ktyce ściśle przestrzegane. 


MINISTER: 
w. 2. 
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(С. а. n.)- 


kiem Oczakowa i Pobereża, między Bohem 
a Dniestrem; po raz też wtóry Porta gwaranto* 
wała księstwom rumuńskim utrzymanie wszyst” 
kich ich dawnych przywilejów. Za Turcję mia- 
ła zapłacić Polska drugim rozbiorem kraju. 

Przez cały długi okres wojny księstwa rue 
murńskie służyły za główny teren działań wo- 
jennych, to też ludność była wyniszczona przez 
rekwizycje rosyjskie i zdziesiątkowana przez 
dżumę; wiele miast i wsi leżało w gruzach. 
Ponieważ na mocy traktatów w Kajnardźi (1774) 
i w Fjnali-Kawaku (1779) Rosja uzyskała рга 
wo interwencji u Porty na rzecz Rumunów, 
w 1802 r. zażądała ona konwencji uzupełniają” 
cej, precyzującej owe prawo interwencji. Na 
mocy tej konwencji: 19 okres panowania ho* 
spodarów -ustalony został na jat siedem (w О” 
statnich 10 latach 11 hosbodarów zmieniło się 
kolejno w obydwuch księstwach); wcześniej ho” 
spodar mógł być usunięty jedynis wskutek 
ciężkiej przewiny i to wyłącznie za zgodą ат“ 
basadora rosyjskiego w Konstantynopolu; 2-40 
hospodarowie zobowiązani zostali do przyjmo* 
wania przedstawień posłów rosyjskich zarówno 
w sprawach podatkowych, jak i w sprawie ogól“ 
nych przywilejów krajowych. Oczywiście, by 
to już faktyczny protektorat cara nad Rumu* 
nami. Hospodarami zostali przychyini Rosji — 
Konstanty Ypsilanti i Aleksander  Moruzzise 
Generał Sebastjani, przedstawiciel Napoleon3 
w Konstantynopolu, skłonił niezadługo Рогі 
do usunięcia hospodarów, oddanych Rosji, i do 
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DOCENT DR. JAN OLBRYCHT. 


ÓWNIEŻ ocena znalezionych na 
miejscu czynu daktyloskopów mu- 
si być ostrożna, gdyż i tu jest mo- 
żliwa omyłka, jak tego dowodzą 
przykłady podane przez Limet). 
W Rio de Janejro padło podej- 

rzenie na pewnego mężczyznę о zamordo- 

wanie prostytutki па podstawie daktylosko- 
pu jego, stwierdzonego na szklance, z któ- 
rej on pił wodę; mordercą okazał się jednak 
inny mężczyzna. U kilku ofiar morderstw, 
zaszłych w Lugdunie znaleziono krwawy odcisk 
palca na czole. Badanie tego daktyloskopu. 
dokonane w policji paryskiej stwierdziło, że 
jest on daktyloskopem Lepine'a szefa policji 

w Paryżu. Okazało się, że morderca tych ofiar 

wydostał z archiwum policji daktyloskop Lepi- 

ma, sporządził sobie z niego gumową piecząt- 
kę, poczem pieczątką tą, zwilżoną we kiwi, 
oznaczył czoła swych oliar. 


Pamiętając o możliwości i tutaj omyłek, 


nie można jednak nie podkreślić dość silnie, 
że oględziny miejsca czynu, oględziny ofiary, 
tudzież badanie dowodów rzeczowych posiadają 
zawsze pierwszorzędne znaczenie w prowadze- 
niu śledztwa co do osoby sprawcy lub spraw- 
ców i stanowią główne ogniwo w łańcuchu 
szczegółów, na podstawie których dochodzi się 


do ostatecznych wniosków. Ponadto atoli dużą 


rolę w wykryciu sprawcy, względnie sprawców 
przestępstwa odgrywa — na co dotychczas 
zbyt małą zwraca się uwagę — badanie osoby, 
względnie osób, przeciw którym zwraca się po” 
dejrzenie popełnienia czynu z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny. жүз 
Osoby podejrzane о czyn winny być nie- 
zwłocznie poddane badaniu przez lekarzy. Ba- 
danie to musi objąć same osoby, ich odzież, 
narzędzia, będące ich własnoścją np. noże, 
substancje podejrzane, posiadane przez, te ọso- 
by,a mogące być trucizną i t. d. Po zupełnem 
obnażeniu ciała z ubrania należy zbadać te 
osoby, czy na ich ciele nie znajdą się ślady, 
któreby wskazywały na walkę stoczoną z nies 
mi przez ofiarę. Szczególniejszą uwagę należy 
zwracać na części ciała stałe odsłonięte, a więc 
na twarz, szyje i ręce. Szczególnie cennymi 
obrażeniami w tym kierunku są ranki kąsane 
na palcach rąk, albowiem sprawca czynu nie 
może tak łatwo wytłumaczyć ich powstania 
w sposób niewinny tak, jak powstania np. 
drobnych sińców lub zadrapań. W przypadku 
Рирредо ?) został sprawca morderstwa wykryty 
na podstawie stwierdzenia u niego typowych 


Н Lima, Arch. di med. leg. (portug.) 1922 Т, 1. 
} Puppe, Atlas u. Grundriss d. ger. Med. 1908, 
Monachjum. 
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badaniu domniemanych przestępców. 


obrażeń, przemawiających za walką stoczoną 
z ofiarą. Zwabił on mianowicie pewnego męż- 
czyżnę. pod 'pozorem oddania mu w zarząd 
młyna i odebrania od niego kaucji, do swego 
mieszkania i następnie tutaj go, ро zabraniu 


. przyniesionej przezeń kaucji, zamordował za po- 


mocą urazów w głowę i kolankowania. Freszto* 
wany -i ` wypytywany co do pochodzenia wi- 
docznych u niego obrażeń, tłumaczył się, że 
obrażenia te powsiały przy upadku z budowy. 
To tłumaczenie się nie mogło uchodzić za 
prawdziwe, bo po pierwsze na grzbiecie nosa 
znajdowało się Ч niego charakiterystyczne dla 
wbieła. paznokcia półksiężycowate otarcie na- 
skórka, powtóre zdarcie paznokcia na środ- 
kowym palcu jego lewej ręki nie mogło 
powstać przy upadku z budowy. Ostateczny 
cios jego kłamliwemu tłumaczeniu się zadało 
znalezienie na miejscu czynu paznokcia, odpo- 
wiadającego w zupełności brąkującemu na pał- 
cu sprawcy. Sprawca ten został skazany na 
karę śmierci, a wyrok wykonany. W przypadku 
Wachihelza 2) zadzierżanięcia męża przez żonę 
i jej kochanka stwierdzono u tego ostatniego 
na grzbiecie nosa zadrapanie, którego powsta- 
nie usiłował oh wytłumaczyć w sposób niewia- 
rygodny skalieczeniem się brzytwą przy goleniu. 

fczko!wiek stwierdzenie śladów obrażeń 
u osób podejrzanych posiada wielkie znacze 
nie, to jednak ocena podobnych obrażeń jako 
dowodów walki musi być ostrożna, gdyż mo- 
ga one być przypadkowe u osób, przeciw któ» 
rym chwilowo i niewinnie zwracają się poszla- 
ki popełnienia - przestępstwa. Z drugiej zaś 
strony mogą takie obrażenia być przez odnośne 
osoby samym sobie rozmyślnie zadane, aby 
się przedstawić władzom za ofiary zbrodnicze- 
go zamachu, rzekomo dokonanego. przez піегпа: 
nych im sprawców, który w rzeczywistości wea» 
іе się nie zdarzył. Podobny przypadek ocenia- 
liśmy Фа sądu wspólnie z Wachholzem w stycz- 
niu b. r. Młody Żyd uległ rzekomo wczesnym 
rankiem na ulicy napadowi dwuch bandytów, 
którzy mieli go pobić laskami po głowie i za- 
brać mu torbę z ośmiu miljonami marek, udzie- 


. lonymi mu przez jego pryncypała na wypłaty 


handlowe. W kilka godzin po rzekomem zaj- 
ściu dokonane przez nas oględziny nie. wyka- 
zały na głowie badanego żadnych, choćby naj- 
mniejszych, śladów obrażenia, natomiast stwiere 
dziły na grzbiecie ręki lewej dwa linijne, 6 cm. 
długie, obok siebie położone zadrapania skóry, 
żadane niewątpliwie szpilką. Ma podstawie te- 
go wyniku badania orzekliśmy, że zadrapanie 
na isękąch jest sztucznie wywołane, w celu 
dość miezręcznego symulowania napadu ban: 


*) Wachholz, Medycyna sądowa, Kraków 1919. 
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(Ciąg dalszy) 


dyckiego. Badany przyznał się następnie do 
symulacji napadu, celem przywłaszczenia sobie 
powierzonej mu sumy, którą ukrył u brata. 


‚ Równie ważnem, jak poszukiwanie obrażeń 
na ciele domniemanych przestępców, jest pos 
szukiwanie u nich śladów krwawych, które na- 
leżą do najczęstszych, jakie mogą pozostać po 
dokonanej zbrodni. Poszukuje się ich w przy- 
padkach zbrodni morderstwa, zabójstwa, dzie- 
ciobójstwa, uszkodzeń cielesnych. ғамаісепіа, 
kłusownictwa, kradzieży inięsa i ptactwa t t. p- 
Przy badaniu podejrzanych osób należy pod- 
dać dokładnym oalędzinom, zarówno ich ciało, 
zwłaszcza części obnażone, jak również ich ca- 
łą garderobę i różne przedmioty. Chociaż bo- 
wiem zazwyczaj zbrodniarz po dokonaniu czy- 
nu stara się oczyścić z krwi, to nię zawsze 
udaje mu Się to dokładnie i wówczas można 
znałaść ślady krwawe w miejscach, na które 
mniejszą zwraca on uwagę, a więc we włosach, 
pod paznokciami i t. p. Przy ogiądaniu ubra- 
nia szczególną uwagę należy zwrócić na te je-' 
go części i miejsca, które zjodnie z doświad- 


czeniem, łatwiej i częściej ulegają poplamieniu, 


więc przedewszystkierm na przednie części ubra- 

nia, na prawy rękaw, okolice kieszeni, dziurek 

od guzików, szwów, obuwie i t. p. W jednym - 
wypadku udało się Ziemkemu wykazać krew 

na wewnętrznej stronia rozporu od spodni, mi- 

mo, iż całe ubranie było zresztą wolne od 

krwi; widocznie sprawca bezpośrednio po czy» 

nie oddał mocz i później zapomniał przy 

czyszczeniu ubrania, z krwi takża i to miejsce 

usunąć. Z reguły należy wywrócić kieszenie, 

rozpruć podszewkę i oglądać z obu stron tak 

podszewkę, jak i sam materjal ubrania. Nie 

należy się ograniczyć do oglądania tylko ubra- 

nia, które ma na sobie tylko podejrzany, lecz 

poddać dókiadnym oględzinom całą jego gar 

derobę i bieliznę, bo już niejednokrotnie się 

zdarzyło, że wśród garderoby znaleziono skrwa* 

wione jej części, noszone przy wykonaniu ka* 

rygodnego czynu. Także jest zawsze podejrza” 
ną rzeczą jeśli żona lub kochanka domniema* 
nego ‘sprawcy? czynu w tym czasie urządza 
pranie i dłatego należy szczegółowo oglądać 
namoczoną bieliznę, czy nie znajdują się na 
niej podejrzane jak ze krwi plamy, które czę: 
sto udaje się wykryć, zwłąszcza, jeżeli do pra- 
nia użyto nie zimnej lecz ciepłej wody, która 
barwik krwi prawie, że ustała na bieliźnie. Przy 
oglądaniu materiałów ciemnego, a zwłaszcza 
czarnego koloru należy używać iupy przy- sił 
nem, skośnie padającem świetie siońeczneam 
iub sztucznem. ponieważ, w ten sposób po- 
stępując, można je wykryć najłatwiej, jak 
o tem wielokrotnie mieliśmy sposobność prze- 
konać się. (с. а. п.) 


zamknięcia Bosforu dia okrętów rosyjskich, 
wiozących wojsko lub amunicję. Było to po- 
gwałcenie poprzednich traktatów rosyjsko-tu* 
reckich. | aczkolwiek pod presją posłów ro- 
syjskiego (ltalinskij) i angielskiego (Arbuthnot) 
dawni hospodarowie zostali przywróceni i okrę- 
tom rosyjskim zapewniona została swoboda 
przejścia przez cieśniny, to jednak w paździer- 
niku 1806 r. nagle, bez wypowiedzenia wojny, 
Michelson, dowódca rosyjskiej armji naddnie- 
strzańskiej, wziął warownię rumuńskie, zajął 
Jassy i Bukareszt i w kilka dni stał się panem 
obydwuch księstw rumuńskich. Angilja, aczkol- 
wiek niezadowolona z wtargnięcia rosyjskiego, 
zażądała jednak od Turcji przywrócenia pokoju 
z Aleksandrem I chociażby za cenę prowincyj 
rumuńskich, zawarcia przymierza z Rosją i z An- 
glją, zerwania z Francją i wydalenia z kraju Зе- 
bastjaniego, a wreszcie powierzenia Anglikom 
floty tureckiej i fortów dardanelskich. Popie- 
rając swe postulaty zbrojną pięścią flota an- 
діеіѕка siorsowała Dardanele i zatopiła pięć 
okrętów tureckich. Pod wpływem jednak Fran- 
cuzów — Turków ogarnął taki entuzjazm bo- 
jowy i taka gorączka czynu, że w ciągu paru 
dni ustawili 1200 armat na wybrzeżu. Flota 
angielska z trudem Się wycofała, straciwszy- 
dwie korwety. Jednocześnie Turcja rozpoczę' 
ła wojnę z Rosją. 

Sześcioletnia okupacja rosyjska (1806— 
1812) była dla księstw naddunajskich niesły- 
c€hanie uciąziiwa. Gdy агтје rosyjskie pochło- 


hęły wszystkie zapasy Żywności w kraju, Ru- 
muni musieli dostarczyć Rosjanom 20.000 pod- 
wód, zaprzężonych w parę wołów, do ѕргома- 
dzania żywności z Chersońszczyzny i Podola. 
Tysiące chłopów rumuńskich ginęło z wycień- 
czenia przy robotach fortyfikacyjnych, prowa- 
dzonych pod knutem moskiewskich dozorców. 
Wraszcie wojna zakończona została zaborem 
Bessarabji po rzekę Prut przez Rosję w 1812 r. 
Stało się to dzięki zdradzie braci Moruzzis, 
drogmanów Greków, którzy prowadzili w imie- 
niu Porty negocjacje pokojowe z Rosją. Prze- 
kupieni, ukryli oni przed rządem tureckim de- 
peszę Napoleona I, zawiadamiającą o wypowie- 
dzeniu przezeń wojny Rosji, Gdyby Turcy wie- 
dzieli о wypsawia Napoleona na Rosję, oczy- 
wiście nie pogodziliby się tak łatwo z utratą 
Bessarabji. Ale wiadomość przyszła zapóźno. 
Napróżno protestowali jaknajgoręcej bojarzy 
wołoscy. Nawet ciemni chłopi rumuńscy Ьу 


' calkowicie przygnębieni rozłąką z braćmi. „Tłu- 


my wieśniaków błąkały się nad brzegami Prutu, 
snując się od wsi do wsi, powiada pamiętni- 
karz rummuński, Draghici. Саіеті tygodniami 
żegriano się z rodzicami, braćmi, krewnymi..." 

Jakaż była struktura społeczna i życie go- 
Spodarcze w księstwach rumuńskich na począt- 
ku ХІХ stulecia? Pod һоѕродагаті, tými nie- 
ograniczonymi despotami, których panowanie 
tak efemeryczne było i niepewne, Rumuni dzie- 
lili się na dwie kiasy: bojarów i chłopów. Рӧ- 
inieważ każdy z hospodarów przyprowadzał ze 


„nizacja. 


sobą orszak Greków. krewniaków, przyjaciół 
i poszukiwaczy przygód — i wielu z nich osiade 
ło na stałe w Rumunji, zdobywało fortunę i łą- 
czyło się węziatni małżeńskimi ze szlachtą tu- 
bylezą, coraz obficszy więc był przypływ krwi 
greckizj do wyższych warstw rumuńskich, со- 
raz głębsza i bardziej wszechstronna ich helle- 
By zjednać sobie hospodarów, bojarzy 
rumuńscy żeniii się przewaźnie z fanarjotkami, 
przesiąkniętemi obyczajami tureckiemi. Роа 
coraz silniejszym wpływem wychowywały się 
młoda pokolenia. Przed hospodarami bojarzy 
padali na kolana, hospodarzy zaś znów płasz- 
czyli się przed najlichszym paszą. Uniżając się 
przed potężniejszymi od siebie i starając się 
im przypodchlebić i przypodobać, w stosunku 
do niższych i zaisźżnych od siebie bojarzy byli 
pełni niesłychanej buty i zarozumiałości, Zda- 
moralizowani do gruntu, dia pieniędzy gotowi 
byli na największą nikczemność, Za posady 
i tytuły nawet żony swe użyczali rosyjskim ge= 
nerałom. Posiadając wielką i średnią własność 
ziemską, mieszkali jednak w stolicach, a nie 
u siebie na wsi. Gospodarstwa zaś rolne po- 
wierzali zarządzającym lub też wielkim  dzier: 
żawcom, przeważnie Żydom. Сі zaś dopiero 
wydzierżawiali 2 1ас2па większość majątku drob- 
nemi działkami chiopom, obowiązaaym do рай- 
szczyzny na pozostałej folwarcznej ziemi. Pań: 
szczyzna, ustalona w 1831 r. na 12 dni robo- 
czych w roku, w rzeczywistości byłu trzy razy. 
dłuższa. & д. a} 
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ҮШ, Wymiar sprawiedliwości. 


i] YMIAR sprawiedliwości stanowił 

| 1 stanowić będzie zawsze jedną 
z najbardziej podstawowych. fun- 
| kcji Państwa, które musi stać na 
straży litery i ducha prawa, jeżeli 
istotnie ma w nim panować ład 
prawfiy i porządek bpołeczny. 

Wymiar sprawiedliwości w każdem pra- 
worządnem państwie sprawują, niezawisłe o 
władzy ustawodawczej i organów wykonaw- 
czych, sądy, Tak też stanowi Konstytucja Rze- 
czypospalitej Polskiej, stwierdzająs uroczyście 
w aitykule 2-im, że organami Narodu, do któ- 
rego należy władza zwierzchnia w Rzeczypoś 
politej, w zakresie wymiatu sprawiedliwości są 
ńiezawisłe sądy. Zasada ta znajduje dalsze 
i szczepółówe rozwiniecie w rożdziałe IV Kon 
stytucji, specjalnie poświęconym Sądownietwu, 
gdzie artyku? 77-y wyraźnie stwierdza, że „sędzio” 
wie są w sprawowaniu swego urzędu sedziow- 
skiego nieżawisłi i podlegają tylko ustawom”, 

Ministerstwo Sprawiedliwości. 

Zwierzchni dozór służbowy nad organa- 
mi wymiaru sprawiedliwości i wszelkiemi zwią- 
zanemi z nimi instytucjami i agendami państwo” 
wemi należy do Ministerstwa Sprawiedliwości. 

Według preliminarza budżetowego na rok 
bieżący Ministerstwo Sprawiedliwości zatrudnia 
202 urzędników 2 Ministrem w ll stopniu айп?” 
bowym, podsekretarzem stanu w Ш, czterema 
„dyrektorami departamentów w IV i 23 urzęd- 
nikami w V stopniu służbowym. Funkcjonar- 
juszów niższych zatrudnia Ministerstwo 32. 

Utrzymanie Ministerstwa kosztować ma we* 
dług preliminarza па rok bież, około 400,000 złot. 

Przy Ministerstwie Sprawiedliwości uka- 
zuje się, рой odpowiedzialnością Minietra, Dzien* 
nik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej, w którym 
ogłaszane bywają uchwalane przez Izby Usta- 
wódawcze ustawy, jako też obwieszczenia pań* 
stwowe, rozporządzenia rządowe i t р. Dzien- 
nik Ustaw ukazuje się w nakładzie ptzecięt- 
nym 24,000 egzemplarzy, z czego 4,000 rożsy- 
łane jest bezpłatnie urzędom. 

Ministerstwo Sprawiedliwości wydaje po 
га tem okrzsowo swój Dziennik Urzędo 
wraz z dodatkiem „Obwieszczenia Publiczne”, 
nieregularnie zaś wydaje zbiory orzeczeń Sądu 
Najwyższego, Kodeksy, poszczególne ustawy 
procesowe i t. p. 

Przy wydawnictwach powyżeasych zatrud- 
nionych jest 26 urzędników i Ө funkcjonarju* 
szów niższych. Nie dają one jednakże niedo- 
boru, a nawet według preliminarza budżeto* 
wógo pewną nadwyżkę dochodów, 

Sądownictwo. 

Najwyższą instancją sądową z właściwość” 
cią działania, obejmującą cały obszar Państwa, 
jest Sąd Najwyższy w Warszawie, Do Sądu 
Najwyższego odwoływać się można od wyro- 
ków i otzeczeń sądów II instancji, t. j. sądów 


instancji apelacyjnej, w razie niewłaściwego · 


| zastosowania bog te sądy przepisów prawa 

miaterialnego lub procósowego. Sąd Najwyż* 
szy, јасо instancja kasacyjna, własnego wyra- 
ku nië wydaje, lecz albo zatwierdza zaskarżo+ 
ny wyrok sadu II instancji, albo też uchyla go, 
przesyłając akta sprawy temuż sądowi do ра” 
nowego osądzenia w odmiennym komplecie, 

Na czele Sądu Najwyższego stoi Pierwszy 
Prezes, zajmujący czołowa stanowisko w bie~ 
tarchii sądowniczej i piastujący z urzędu sta- 
nowisko Prezesa Trybunału Stanu, przed któ» 
tyin odpowiadają Prezydent Rzeczypospolitej 
i ministrowie za popełnione na urzędzie prze- 
winienia i przestępstwa, w pierwszym rządzie 
za pogwałcenie Ronstytucji. Obok więc Pre- 
zydęnta Rzeczyposyóliłej, Frezesa Rady Mini“ 
strów i Marszałków Sejmu i Senátu należy 
Pierwszy Prezes Sądu Najwyższego do rządu 
najwyższych dygnitarze państwowych. 

Sad Najwyższy podzielony jest na izby, 
których zakres działania obejmuje poszczegól: 
ne byłe dzielnice Państwa, Tali podział wa- 
wnętrzny prac Sądu Najwyższego luwarunko- 
wany jest odmiennytt ustawodawstwem cywil- 
nem, karnem i procesowem, obowiązującem 
w poszczególnych byłych zaborach. cza” 
sam, gdy dojdziemy do ujedrnostajnienia ko- 
deksów'i stworzymy iednoliie dla całej Rze- 
czypospolitej prawo. ustrój wewnętrzny Sadu 
Najwyższego ulegnie zmnianie i na innych zo- 
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stanie oparty podstawach. Na czele każdej 
izby stoi Prezes Sądu Najwyższego, których 
ogółem jest trzech,. sędziów zaś, według prelis 
TinarTZA budżetowego — 50. "21 

Na czele prokuratury Sądu Najwyższego 
stoi Pierwszy Prokurator, któremu podlega 4 
prokuratorów і 16. podprokutatorów. i 

Jod wzgłędem administracji wymiaru 
aprawiedliwości-obazar calego Państwa podzie” 
lony jest na akręgi apelacyjne, których mamy 
agólem osiem, a mianowicie: warszawski, lu" 
belski, уена» krakowski, lwowski, poznan- 


ski, toruński i katowicki, Na obszarzą każde” 


ga okręgu apelacyjnego działa jeden Sąd Ape- 
lacyjny, jako sąd i instancji w st do 


sądów oktęgowych, z Prezesem na czele, spra- 


wującym, w bezpośredniej zależności od Minir 


stra Sprawiedliwości, administrację wymiaru 
sprawiedliwości na terenie okręgu Sądu, w po 
rozumieniu z Prokuratorem Sądu Apelacyjne” 
go, któremu służbowo podlega cała prokurar 
tura па tymze terenie, › 

kazdym Sądnie Apelacyjnym poszcze- 
gólne wydziały znajdują się zazwyczaj pad 
kierownictwem wiceprezesów lub też. specjal- 
nie wyznaczonych sędziów, którzy w sądach 
apelacyjnych b. dzielnicy pruskiej noszą nazwę 

reaesów Senatu. 

Ogółem w ośmiu Sądach Apelacyjnych 
Rzeczypospolitej czynnych jest 201 funkcjonar- 
juszów sądowych (sedziów i prokuratorów), 
z czego 40 przypada na Sąd Apelacyjny 
w Warsżawić, 16 zaś tylko na Sąd Apelacyjny 


w. Wilnie, Na pozostałe sądy y dają pò- 
średnie liczby, między innetni пъ Sąd Apela- 


cyjny w Katowicach dla województwa Slas- 
kiego Pozo 22. r f 

Powołane do wymiaru sprawiedliwości wI 
instancji w sprawach większej wagi, w ll zaś ini- 
stancji w t, zw. wydziałach odwoławczych w spra” 
wach xnniejszej wagi, podsądnych w I instancji 
sądom pokoju lub sądoóm powiatowym, ва Sądy 
okręgowe, których ogółem mamy w całym Pań- 
atwie—50. ad- sądów ołtręgowych, z okre- 
śloną właściwością terytorjalną na poszczególne 
okręgi apelacyjne przedstawia się, jak następuje: 

) okręg apelacyjny warszawski — 13 sę” 
dów okręgowych (Warszawa, Biała, Białystok, 
Kalisz, Łódź, Łowicz, Mława, Płock, Piotrków, 
Siedlce, Sosnowiec, Suwałki, Włocławek); 

2) okręg apelacyjny lubelski == 5 sądów 
okręgowych (Lublin, Kielce, Radom, Zamość, 
Łuck—ten ostatni zo stałą ekspozyturą w Rów- 
пет, która ostatnio została przekształcona na 
satnodzielny Sąd Okręgowy); 

3) okręg apelacyjny wiłeński -= 4 sądy 
okręgowe (Wilno, Grodno, Nowogródek, Pińsk); 

4) okręg apelacyjny krakowski =- 6 są: 
dów okręgowych (Kraków, Jasło, Nowy Sącz, 
Rzeszów, Tarnów, Wadowice); 

5) okręg apelacyjny lwowski — 1] sądów 
okręgowych (убт Brzeżany, Czortków, Көе 
łomyja, Przemyśl. Sambor, Sanok, Sżanisławów, 
Stryj, Tarnopol, Złoczów); 

6) okręg apelacyjny poznański — 5 sądów 
okręgowych (Poznań, Bydgoszcz, Gniezno, Le- 
szno, T aaa ТРОТЕР 

okręg apelacyjny toruński sądy okre- 

gowe (Toruń, Grudziadz, Chojnice, Starogard); 

_ 8) okreg apelacyjny katowicki — 2 sądy 
okręgowe (Katowice, Cieszyn). 

Na czele każdego Sądu Okręgowego stoi 
prezes, na czele poszczególnych wydziałów 
(cywilnego, karnego, spraw nisspornych, reje- 
stracji firm, hipotacznego, odwoławczego i t. б.) 
stoją zazwyczaj vite-prezesi lub specjalnie wy- 
znaczeni sędziowie, zwani w sądach okręgo- 
wych b. dzielnicy pruskiej —— dyrektorami. Da 
składu poszczególnych sądów okręgowych nae 
leżą także sędziowie śledczy. działający na ob- 
stnrze wyznaczonych rewirów  terytorjalnych. 
Na czele prokuratury każdego Sadu Okrego- 


wego stoi prokurator, збтамојасу swe czyntto- _ 


ści za pośrednictwem odpowiedniej liczby pod” 
prokuratorów. , 

Ogółem wszystkie sądy okręgowe Rzeczy- 
pospolitej zatrudniają 1650 kcjonarjuszów, 
z czego 335 prokuratorów (51 prokuratorów 
i 284 AP A s 

ymiar sprawiedliwości w I _ instancji 
w sprawach mniejszej wagi sprawują sądy ро- 
koju (w b. dzielnicy rosyjskiej) i sądy powia” 
towe (w pozostałych byłych dzielnicach Pań: 
stwa). Ogółem mamy w okręgach арејасуј" 
nych warszawskim, lubelskim i wilańskim — 


"т=з и мы 


563 sędziów pokoju, w okręgach krakowskim 
i lwowskim — 162 naczelników sądów powia- 
towych i 41 t. zw. sędziów zapasowych, w О" 
kręgach c toruńskim i katowiekiin== 
90 naczelników sądów powiatowych (w czem 
jeden Prezes sądu powiatowego w Poznania), 
24 starszych sędziów powiatowych i 40 sędziów 
powiatowych w okregu katowickim. Razem 
sędziów najniższej instancji mamy w całem 
Państwie — 1502, 

«Jeżeli obecnie podsurnujetny ustalone po- 
wyżej cyfty, dotyczące poszczególnych działów 
wymiaru sprawiedliwości, to dla całego obsza- 
ru Rzeczypospolitej otrzymamy liczbę funkcjo- 
ntitjuszów sądowych, wynoszącą 3429, do któ- 
rej ta liczby dodać jeszcze należy 1013 t zw. 
apliknnto w. 

Со się tyczy personelu sadowego i fun- 
kcjonarjiszów niższych, ta ogółem w roku bie: 
żątym Wszystkie sądy Rzeczypospolitej zatrud- 
niają 8692 urzędników etatowych i kontrakto- 
wych (komornicy, pisarze, sekretarze. personel 
kancelaryjny i t, p.) i 2960 funkcjonarjuszów 
miższych (wożni sądowi, posłańcy sądowi i t.p.) 

Według preliminarza budżetowego na rok 
bieżący, po ndliczetdu nieznacznych stosunko* 
wò wpływów z opłat i należytości, grzywien 
i kar sadowych, domagających się gwałtownie 
wytlatnego podwyższenia, utrzymanie sądow* 
nictwa kosztować będzie Państwo przeszło 25 
nuljonów złotych, która to ашпа ulegnie wźro- 
stawi wobec ustalenia przez Sejm nowej usta* 
wy o uposażeniu sędziów i prokuratorów, 


Więziennictwo. 


W całum Państwie znajduje się ogdłem 
355 więzień, z czego po odliczeniu 15 więzień, 
przypadających na Województwo Sląskie: 40 
więzień'i kategorji (w tej liczbie 3 zostały wy- 
chówawczo-poprawcze) o pojemności powyżej 
300 osób; 60 więzień Il kategorji o pojemności 
powyżej 150 osób; 25 więzień Ш kategorji 
a pojemności mniej niż 150 osób, wreszcie — 
215 więzień drobnych i arcsztów powiatowych. 

Więziennictwo zatrudnia w całem рай” 
stwie 784 urzędników i 3244 funkcjonarjuezów 
niższych: Urzędnicy więzienni mają najwyższy 
stopień służbowy Vil i dzielą się na 6 kate- 
gotji w zależności od stopnia służbowego 
(МИ — XD. 

Ogólna pojemność więzień polskich wy- 
nosi przeszło 30,000 osób, każdorazowe zalud- 
nienię więzień sięga tej liczby. 

Utrzymanie więziennictwa po obliczeniu 
dochodów. głównie z produkcji warsztatów 
więziennych i robocizny więźniów; kosztować 
ma Pańetwo wedlug .preliminarza na rok bie» 
żący — około 12,500,000 złotych. 


Komisja Kodyfikacyjna. 


Gdy mowa o wymiarze sprawiedliwości 
należy wspomnieć о pracującej w bezpośred- 
niem porozumieniu z Ministerstwem Sprawiedli 
wości Komisji Kodyfikacyjnej, złożonej z 44 
najwybitnicjsztych prawników polskich, której 
zmdaniem jest doprowadzenie do ujsdnostaj: 
nienia przepisów prawa cywilnego, handlowe* 
go, kathego i procesowego dla calego obszaru 
Państwa. 

Kancelarja Komisji Kodyfikacyjnej хаи” 
dnia 12 urzędników. Ubzymanie tego perso- 
nela wraz z djetami ala członków Komisii 
і kosziarni wydawnictw kosztować ma w roku 
bież, nieznaczną stosunkowo sumę 66,000 złotych, 


Najwyższy Trybunał Administracyjny. 
‚ Artykuł Z3-ci Konstytucji głosi: 


Do orzekania o legalności aktów admi- 
nistracyjnych w zakresie administracji tak rza- 
ówej, jak i samorządowej, powoła osobna 
ustawa sądowtictwo adroinistracyjne, . oparte 
w swej organizacji na współdziałaniu czynnika 
obywatelskiego i sędziowskiego z Najwyższym 
Trybunałem Administtacyjnyra na czele“, 
Dotychczas osobna astawa powolała do 
Życia jedynie Najwyższy Trybunał Administra" 
cyjny w Warszawie, z właściwością działania 
w najwyższćj uzstancji na cały obszar Państwa, 
Na czele Najwyższego Tybunału Admi- 
nistracyjnego stoi Pierwszy Prezes, W sklad 
Trybunału wchodzi 3 Prezesów i 30 sędziów, 
Urzędników zatendnia Trybunał 33, funkcjonar= 
juszów niższych—14, Utrzymanie Krajowego 
Trybunału Administracyjazgo ma według pre- 
liminarza na rok bieżący kosztować — okolo 
365,000 złotych. 
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(Ustawa z dnia 6 lipca 1923 г. о ustanowieniu 
urzędu Ministra Reform Rolnych. 


Art, 1. Ustanawia się' urząd Ministra Reform 
Rolnych. Do zakresu jego działania należą sprawy 
przebudowy ustroju rolnego. 

Art 2. Z dniem wejścia w życie niniejszej usta- 
wy znosi się urząd Prezesa Głównego Urzędu Ziem- 
skiego, a uprawnienia, zastrzeżone w poszczególnych 
mstawach zarówno jemu, jak i Głównemu Urzędowi 
Ziemskiernu, przechodzą: na Ministra Reform Rolnych. 

" Ап 3. Wykonanie ustawy niniejszej powierza 
się Prezesowi Rady Ministrów. 

~ Art. 4, Ustawa niniejsza wchodzi . w życie 

z dniem jej ogłoszenia. 

Prezydónt Rzeczypospolitej: 

„ 4 —) 8. Wojeisckowski. 

Prezes Rady Ministrów: 

: (—) Witos. 


Ogłoszenie Państwowzj Komisji 
7 dn. 28 lipca 1923 r. 


Państwowa Komisja Wyborcza ogłasza w myśl 
art. 115 Ога. Wyb. Sejm., że w miejsce posła p. Wło- 
dzimierza Kalinowskiego, którego mmandat poselski zo- 
stal. wyrokiem Sądu Najwyższego z dn. 22 czerwca Г. b. 
unieważniony, wstąpił jako poseł do Sejmu p. Peweł 
Wołoszyn, 32 lata liczący, rolnik w Harkowiczach, gm. 
Qdelsk, pow. Sokólski, wybtańy z listy wyborczej 
Okręgowej № 16, okręgu wyborczego № 5 — Białystok. 

"Gieneralny Komisarz Wyborczy: ~ 
|, w z, (хт) Рета, : 
Czionkowie Komisji: ‹ 
(~) Pawei Romocki, 
(—) Dr. Józef Buzek, 
(=) К. Bagiński, 
(—) Henryk Nowodworski, ` 
a W. Malangiewiez, 


Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 28 

czerwca 1923 r. o przyżnaniu premji za wy“ 

krycie przekroczeń rozporządzeń, dotyczących 
obrotu. walutami i dewizami. 


Na mocy 'art. 319 ustawy zdnia 2 marca 1923 г, 
w przedriiocie udzieienia Ministrowi Skarbu upoważ- 
nienia do regulowania w drodzę rozpotządzeń obro- 
tu pieniężnego z krajami zagranicznemi, oraz z obro= 
tu obcemi walutami (Dz. Ц. R. Р, Nr. 25, poz. 154) zas 
rządza się co następuje: _ 

81. Osoby, które.się przyczyniły do wykrycia 
przekroczeń КУ сыр л зай па mocy ustawy 
z dm. 2 marca 1923 r. (Dz. Ч. R..P.. Nr. 25, poz. 154), 
lub do ujęcia sprawców, będą otrzymywały ze Skarbu 
Państwa nagrody „pieniężne według zasad, ustaionych 
w niniejszein rożporządzeniu bez wzgiędu. na to, czy 
miały bezpośrędni obowiązek zwaiczania tych prze- 
krocze, czy też takiego obowiązku nie miały. 

"82. Magrody.powyższe bądą przyznawane przaz 
Ministra Skarbu, po zapadnięciu prawomocnego ska- 
zującego wyroku sądowego, na wniosek specjalnej po- 
wałanej Jeri komisji. 

$3. Wysokość nagrody określa się w zaież- 
ności od stopnia zasługi danęj osoby, oraz ważności 
wykrytego przekroczenia według Proj a) skali: 

a) w razie przytrzymania żatówno sprawcy jak 
1 przedmiotu przekroczenia — od 40 — 75% wartości 
przedmiotu przekroczenia i orzeczonej przez sąd 
grzywny, 

b) w razie przyirzymania tylko samego ptzede 
miotu przekroczenia 20 — 60% wartości przedmiotu 
przekroczenia, 

c) w razle ujęcia samego tylko sprawcy od 30— 
60% orzeczonej przez sąd grzywny. 

$ 4. Na poczet nagrody, neleżnej według $ 3 пі- 
niejszego rozporządzenia, przed prawomocnem TOZ- 
strzygnięciem sprawy przez sąd może Mlnister Skarbu 


Wyborczej 


zarządzić wypłacenie zaiiczki, nie przewyższającej 50% - 


przypadającej nagrody według tymczasowego ` obli- 
czenia. 

' W wypadkach szczególnej wagi Minister Skarbu 
ma prawo przyznawać zaliczki ponad przawidzianą 
w tym paragrafie wysokość. 

5. W razie wątpliwości I w kwestjach niaura« 
gulowanych niniejszem rozporządzeniem, stosować na- 
leży ' odpowiednie postanowienia ustawy z dn. 26 
września 1922 r. (Dz. U. R. Р, Nr. 104, poz. 950), 

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje z dniem 
'agłoszenia. ` 

Minister Skarbu: 
H. Linde. 

-Obwieszczenie Ministra Skarbu z dnia 4 sierp. 

ша 1923 r. w przedmiocie ustalenia ceny emi- 

eyjnej 6'/, złotych bonów skarbowych беги 

IA, IB. IC i ID. 


Na podstawie ustawy z dnia 22 marca 1923 r. 
w przedmiocie рн а 6% złotych bonów skar- 
bowych (Dz. U. К. P. Nr. 33, poz. 215), oraz rozporzą- 
dzenia Ministra Skarbu z dnia 30 kwietnia 1923 r, 
(„Monitor Poiskt* Nr, 97), dnia 15 maja 1923 г. („Mo- 
nitor Polski" Nr. 106), z dnia 13 czerwca 1923 r. („Мов 
hitor Polski“ Nr. 132), z dnia 15 czerwca 1923 r. („Mo- 
nitor Polski” Nr. 134) ustanawiam cenę emisyjną 6% 
ztotych bonów skarbowych Setjl IA, 18, 1С i 1D na 
marek polskich 30.000 za 1 złoty, 
Ustalona niniejszem obwieszczeniem cena erni» 
syina obowiązuje z dniem 6 sierpnie 1923 r. 
Minister $karbu; 
(=) Lindi 


Kczporządzenie Misistra Pracy i Opieki Spo- 

fecznej w porożumieniu z Ministrem Przemy” 

słu i Handlu, oraz Ministrem Spraw We. 

wnętrznych z dmia 23 czerwca 1923 r. o czasie 
pracy w zakładach handlowych. 


Na mocy art. 19 ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r. 
o czasie pracy w przemyśle i handiu (Dz. U. R. Р, 
r. 1920, Nr. 2, poz. 7), oraz art. 3 ustawy z d. 14 lute- 
go 1922 r. zmieniającej ustawę z d. 18 grudnia 1919 r. 
o czasie pracy w przemyśle і handiu (Dz. Ч. В. P. 
Nr. 14, poz, 127) zarządza się, co następuje: 

$ 1. Rozporządzenie niniejsze obejmuje nastę- 
pujące zakłady: 

a) sklepy, stragany, Oraz wszelkie inne miejsca 
zawodowej sprzedaży towarów; 

b) kantory pralni, farbiarni i przedsisbłorstw 
przewozowych, prywatne biura pośrednictwa pracy, 
lombardy, sale licytacyjne, antykwarjaty, salony i wy- 
stawy ze sprzedażą dzieł sztuki, starożytności i t. p. 
o charakterze przedsiębiorstw handlowych, oraz zakła- 
dy pogrzebowe; І 

; с) jadłodajnie, do których zalicza się: ге$їапга< 
cje, cukiernie, kawiarnie, mieczarnia, piwiarnie, mic- 
darnie, garkuchnie, bary, kuchnie publiczne, bufety, 
szynki, traktjernie, karczmy, gospody. 

_ 82. Przepisom niniejszego rozporządzenia nie 
podiegają: 

а) apteki; 

| b) wszelkiego rodzaju wystawy © charakterze 
artystycznym lub kulturalnym; 

с) sprzedaż, dokonywana wyłącznie na cele spa 
łaczne, o Пе przy niaj nie są zatrudnieni pracownicy 
na podstawie najmu pracy. ; ' 

i $ 3..W myśł ustawy z dn. 18 grudnia 1919 r. 
о czasie pracy w przemyśle i handiu pracownicy za» 
kładów, wymienionych w $ i,nie mogą być zatrudniani 
ае niż 8 godzin na dobę, w sobotę zaś dłużej, niż 
6 godzin. na dobę, a ogólny czas pracy nie może prze- 
kraczać 46 godzin na tydzień. 

Pracownicy, zatrudnieni w sobotę przez 8 go 

dzin. па dobę, zgodnie z przepisami art. 9 ustawy 
о czasie. pracy w. przemyśle i handlu, mają otrzymać 
wzamian jeden dzień woiny od pracy po upływie mie- 
siąca iub dwa tygodnie po upływie roku, opłacone 
wediug zwykłych norm wynagrodzenia danego praco- 
wnika; czasu tego nie wiicza się do urlopu, przysłu- 
gującego pracownikom na podstąwie ustawy, umowy 
luo zwyczajów miejscowych. |. 
‚9 4. Najdalej po każdych szęściu godzinach 
pracy pracownikom, zatrudnionym w zakładach, wy- 
szczególnionych w $ 1, winna być zapewniona conaje 
mniej jadnogodzinna przerwa, podczas kiórej ргасе- 
wnik może opuścić miejsce pracy. 


85. Zgodnie z ustępern 3 art. 2 ustawy z dnia 
18 grudnia 1919 r. о czasle pracy w przemyśle i hane 
dlu, w brzmieniu ustaionem ustawą z dnia 14 lutego 
1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 14 poz. 127), czas sprzedaży 
towarów i otwarcia zakładów, objętych niniejszem roz= 
porządzeniem, nie może przekraczać dziesięciu go. 
dzin dziennie. Ograhiczeniu temu nie podlegają ja. 
dłodajnie. 

5 6 Władze samorządowe, powołane do okres 
$ślenia godzin otwierania | zamykania zakładów. obję- 
tych niniajszem rozporządzeniem, nie mogą nakazać 
zamykania zakładów w czasie przerwy obiadowej. Do- 
browolne zamykanie zakładów handłowych w porze 
obiadowej nie uprawnia do odpowiedniego przeałuże= 
nla wzamian za to godzin otwarcia, 

„.. 87. Кјоѕкі i budki, w któtych podają do wyple 
сїа na miejscu wodę sądową, wody mineralne lub na- 
poje chłodzące i nie sprzedają innych towarów, mogą 
być otwarte w czasie od 1-go kwietnia do 30-go wrze. 
Snia włącznia w tych samych godzinach co jadło- 
вајпіе. А 

W czasie zaś od 1 października do 31 marca 
włącznie, do zakładów tych stosują się przepisy § 5. 

$8. Sprzedaży towarów w skiepach, poiączo* 
nych z jadłodajniami lub z przedsiębiorstwami, піе« 
podiegającemi niniejszemu rozporządzeniu, woino do. 

onywać tyika w godzinach, określonych dla samo» 
dziainych sklepów tej samej gałęzi handlu. 

W innych godzinach miejsce sprzedaży towarów 
musi być w tych sklepach zamknięte | dla kupujących 
niedostępna. 

5 9. О Пе w chwiil zamykania sklepu lub miej- 
sca Sprzedaży towarów znajduje się tam kupujący, 
mogą być oni jeszcze obsiużeni. 

A 10. Godziny otwierania i zamykania zakładów, 
objętych niniejszem rozporządzeniem, winny być usta- 
lone w granicach od godz. 5 do godziny 21. Ograni- 
czeniu temu nie podlegalą jadłodajnie. 

$ 11.. Powiatowe władze samorządowe, a w mia- 
stach, wyłączonych że związku powiatowego, rady miej- 
skie określają dia poszczególnych miejscowości go- 
dziny otwierania 1 zamykania zakładów, objętych nie 
niejszem rozporządzaniem, jednolicie dla każdego гог 
dzaju zakładów po wysłuchaniu stron zainteresq- 
wanych. 

8.12. Uchwały powiatowych władz samorżądo. 
wych, wzgiędnie rad miejskich w przedmiocie okreśie- 
nia godzin otwierania i zamykania zakładów, objętych 
niniejszem rozpoiządzeniem, winny być przed одіо- 
szenlem przedstawione Okręgowym inspektorom pra- 
cy w celu stwierdzenia zgodności uchwał z obowiązu- 

jącymi przepisami. 

$ 13. W myśl art 10 ustawy o czasie pracy 
w przemyśle I handlu, praca w zakladach, wymienio. 
nych w $ 1 p. A I b niniejszego rozporządzenia jest 
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w niedziele 1 świeta wzoroniona z wyjątkiem wypańd- 
ków, o jętych art. 11 tejże ustary, 

Jadłodsajnie mogą być w niedziele i Sweta otwar- 
te w tych samych godzinach, со w dni powszednie. 

5 14. Za mieczarnie i kwiaciarnie, które w myśl 
punktu a art. il ustawy o czasie pracy w przemyśle 
i handlu mogą być otwarte w niedziele i święta do 
godz. 19 rano. uważa się tylko sklepy, zajmujące się 
sprzedażą mleka i przetworów mlecznych lub sprze- 
dażą kwiatów naturalnych z wyłączeniem wszelicich 
innych towarów. 

$ 15. W niedzieie i dni świąteczne, o lie po- 


‚ wiatowa władza sarnorządowa, wz lędnie rada miejska, 


uzna to za pałrzebne, mogą być otwarte zakłady poe 
grzebowe, oraz może być aozwolona sprzedać @@- 
taiiezna: 

1) słodyczy, owoców, kwiatów i wyroków tyto- 
niowych w miajscach widiwisk i zabaw publicznych 
przez cały czas ich trwania, oraz w ogrodach i par» 
kach pusiicznych; 

2) przy cmentarzach kwiatów, świec, oraz przede 
miotów, służących do ozdoby grobó ; 

3! gazet, czasopism w sklepach i kjoskach, zaj- 
mujących się wylącznie tylko sprzedażą gazet l eza- 
sopism; . 

4) dewocjonalji, о ile nie jest. połączona ze 
sprzedażą innych towarów. 

$ 16. Pracownicy zatrudnieni diużej, niż przez 
3 godziny w niedziele i dni świąteczne w zakładach, 
objętych niniejszem rozporządzeniem, w których pra» 
ca w dni їе jest dozwolona, winni otrzymać w tygo- 
dniu taką samą ilość godzin wolnych od pracy. 

5 17. Przedłużenie czasu pracy w zakiadach. 
objętych niniejszem rozporządzeniem, dozwolone jest 
w wypadkach i na warunkach, . wyszczególnionych 
w art. 6 punkt a i b ustawy o czasie pracy w prze” 
тузе i hand!u. f 

$ 18. Praca w godzinach nadliczbowych, ргта< 
widziana w poprzednim paragrafie niniejszego rozpo- 
rządzenia, ma być wynagradzana conajmniej 50 proc. 
dodatkiem do płacy normalnej. Za godziny nadliczbo« 
we ponad dwie godziny dziennie, oraz za pracę w go= 
dzinach nadliczbowych, przypadającycn na noc iub 
niedzielę i Święta, dodatek ten ma wynosić conaje 
mniei 1005. 

& 19. W wykazach godzin nadliczbowych, pro- 
wadzonych przez zakłady, objęte niniejszem rozporzą: 
dzeniem, w myśl ert. 7 ustawy o czasie pracy w prze 
myśle i kandlu,"wAnłew być wskazany dzień, w którym 
odbywaja się praca w godzinach nadiiczbowych, ro- 
dzaj wykonywanej pracy, oraz wysokość płacy za до. 
dziny nadliczbowe, zgodnie z art. 16 wymienionej 
ustawy. 

$ 20. Nadzór nad wykonaniem przepisów пі" 
niejszego rozporządzenia w zakresie przestczegania 
norm czasu pracy, ustalonych ustawą o czasie pracy 
w przemyśle i handiu, należy do inspektorów pracy, 
a w zakresie przestrzegania uchwał władz samorząe 
dowych w przedmiocie godzin otwierania i zamykania 
zakiadów handlowych do inspektorów pracy i orga” 
nów Policji Państwowej, 

8 21. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży: 
cie z dniem ogłoszenia. Z tą chwilą tracą moc obo- 
wiązującą: rozporządzenia wykonawcze Ministra # гасу 
i Opieki Społecznej w porozumieniu z Ministtem 
Przemysłu i Мапаїц z dnia 22 marca 1921 г. o czasie 
pracy w zakładach handiowych, do ustawy z dnia 18 
grudnia 1919 r.. o czasie w przenyśie i handlu (Dz. U. 
R. P. Nr. 47, poz. 291), rozporządzenie Ministra Pracy 
i Opieki $poiecznej z dnia 10 listopada 1921 г. wys 
dane w porozumieniu 2 Ministrem Przemysłu і Нап” 
diu w sprawia czasu pracy w zakładach handiowych 
w dni targowe i jarmarczne (Dz. U. R. P. Nr. 92, 
poz. 681). oraz rozporządzenie Ministra Pracy i Opie- 
ki Spolecznej w porozumieniu z Ministrem Przemyslu 
i Handiu z dnia 1 kwietnia 1022 roku w przedmiocie 
zmiany rozporządzenia wykonawczego z dnia 22 marca 
1921 r., о czasie pracy w zakładach handłowych (Dz. U. 
R. Р, Nr, 27, poz. 223). 

Kierownik Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 

L. Darowski. 

Minister Przemysłu i Handiu e 

W. Kucharski. 
Minister Spraw Wewnętrznych 


Kiernik, 


W rozkaaie Gł. Kmdy Р. P. Mr. 211 w ал. 12.У.923 
Е tamy: 
SA 1. an Minister Spraw Wojskowych pismem do 
Pana Ministra Spraw Wewn. z dn. GII r. b Ne 1646-0.B. 
wyraził podziękowanie Komeniantom policji Okręgów: 
Lwowskiego, Tarnopoiskiego i Stanisławowskiego та 
wybitną i przykładną współpracę z władzami wojsko- 
меті przy przeprowadzeniu pierwszego powszechnego 
poboru na terenie tych Okręgów. 

2 Deiegat Rządu na Ziemię Wiieńską wyraził 
uznanie 1 podziękowanie Komendantowi policji Okręgu 
Wileńskiego insp. Czesiawowi Grabowskiemu, policji 
Okr. XVI, oraz oddziałom policji „aństwowej, biorącyrń 
udział w objęciu przyznanej Poisce cząści pasa neu- 
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` trainego, stwierdzając, iż policja państwowa stanęła 
w akcji tej na wysokości zadania, dała dowody zrozu- 
mienia swych obowiązków przez liczne czyny odwagi, 
poświęcenia, oraz ponosząc ofiary krwi w siuźbie Oj 
€zyzny. 

3. Komisarzowi “kregu ХІ Wałeritemu Adam- 

*'czewskiemu, oraz komisarzowi tegóż Okęgu Antonie- 
mu Bibrowiczowi, udzisłam pochwały za umiejątne, 
sumienne 1 energiczna przeprowadzenie dochodzeń 
przeciwko Sprawcy wymoriowania rodzłny Mosterów 
w Piątkowie. Dzięki pracy i całkowitemu oddaniu się 
służbie Dezpieczeńsiwa wyzej wymienionych, morderea 
został ująty 1 oddany w гесе sprawiedliwości. 

4. tomisarzowi Urzedu Śledczego Okrggu Il ga 
Sitkowskiemu Апёопіёти, Komendaniuwi pów. Biżee 
zińskiegó Piekaczowl władysiawowi, aspirantowi Ekspo- 
zytury Urzędu Śledczego m. Łodzi Weśoldwskiamu Pło- 
trowi i niższym funkcjonarjuszam Okręgu il-go: st. 
przódów. Tarczyńskłemu Aleksandrowi, przodow. Chę- 
dziełewskiemu Władysiawowi, st. poster. Sł. śl. Gonsiko- 
wi Wacławowi i poster, sł. 11, Borowsklómu Władysła- 
wowi, udzielam pochwały za żlikwidowania Байду roz" 
bójniczej Góralskięgo wałentęgo. Wszyscy wymienieni 
w czasie śledztwa wykazali b. dużą znajomość służby 
pełicyjnej, s dzięki ich niazmo(dowanej pracy | bez- 
granicznemu poświęceniu się siużbie, uczestnicy bandy, 
która dokonała wielu zbrodni, zostali schyytani I od- 
dani w ręce sprawiedliwości. 

5. Komendantowi P. Р. pow. QOstrołęckiego, Ко- 
misarzówi Eugeujuszowi Motoczyńskiemu, udzielam 
pochwały <a gorliwą і pelną poświęcenia pracę w kie- 
runku tępienia przestępczości, W wyżej. wspomnianym 
powiecie z ogólaśj sumy popelnionych brzestepstw 
w r. 1922 zdajano wykryć 9B/ę.. Так dadatnie wyniki 
osiągnięto dzieki nieżmordowanej i rozumńe) pracy 
wymienionego. oraz energicznemu і umiejętnemu kie- 
rowniciwu pódwładnej mu Komendy. 

(=) Bajer pułk. Kmdt. GŁ Р. Р. 

Rozkazem z dnia 11.V 1923 roku Ne 11. udzieiila 
Okręgowa Komenda P. Р. w Mowągródzu pochwały 
w związku z wykryciem sprawców morderstwa 
popełnianego w celach rabunkowyci па, nauczycielu 
Zalewskłm, w pow.-Słonimskim, za wykazany spryt 
i епегаје Komendantowi powiatu kómisarzewi Мак. 
wieckiermu Marjanowi, znsł. kom, powiatowego aspiran- 
towi Borikiewiczowi Ludwikowi i wywiadowcy Ciarce 
Władysławowi, Równocześnie z sumy 290,000 mk. Otrzy- 
manej z Wydziału Powiatowequ na nagrody dla fums- 
cjonarjuszy, którzy przyczyniii się do Чача bandytów 
wyznaczyła rzeczona kmda 100,00) nik. ala aspir. Bort- 
kiewicza I 150,00) mk. dla wywiad, Ciarki Władysława. 

Komisarzowi Makowieckieniu, który najwięcej przy” 
czynił się do ujęcia bandytów, nagrody pieniężnej nia 
udzielone, gdyż jako komendant powiatu spelnisł tyl- 
ko śwój szczytny obowiązek, dając przykład podwład- 
nym, 2 jaką encrgją i poświęceniem winni swe obo- 
wiązki wypełniać. » ry б ` 

W rozkazie Okr, Kmdy Р. Р. w Nowogródku czy- 


Na ręce maje wpiynęło następujące pismo Райа 
Wojawody Polaskiego. , тени 
„Do Рѕпа Wladysiawe Gallego Inspektora Polli- 
сп Państwowej b. Komendanta XiV-go (Poleskiego) 
Okręgu Policyjnego: z" 
i Z ręzkazu wiadzy wyższej, powołany Pan zosłał 
do Komendy Обете) Policji Państwowej I temi samem 
opuścił Pan гај о напе dotąd stanowisko Komendanta 
Poleskiego Okręgu Palicyjnego. z 
А едпајас Funa z-žalem, pragnę siwlerdzić Panie 
Inspektorze że obowiązki swe na stanowisku Komeri- 
danta tutejszego Okrągu pełnił Pan wzorowo, zarówno 
ze służbowego jak i obywateiskieqo punktu Widzenia. | 
Wysokie swe kwalifikacje fachowe, niepospgfite 
talenty organizacyjne t wychowawcze, poświęcił Рай 
calkowicie służbie dla «dobra organizującego się Рай- 
stwa Polskiego | niezmordowaną swą pracą osiągnął 
Pan w krótkim czasie і w trudnych wargnkach wyniki, 
dia miodego avaratu chiubne, wyróżniające pod kaž- 
dym wzyłędem XIV Okręg Polleyjny, co musiał. uznać 
każdy, któ miał sposobność z wynikami teml i pracą 
Pańską się zapoznać. Stwarzając wzorową organizację 
policji i wzorową gospodarkę w Okręgu, poświęcał Pan 
wiałe uwagi i wysilku pracy wychowawczej, szkoląc 
t podnosząc kulturalny poziom podwładnych Sobie 
funkcjonarjuszy Policji, А 
Zaletami swego charakteru i pracą swoją, Był 
Рап przykładem dia Innych, pozyskał Pan uzndiiie, 
szucuńtek i sympatje lych wszystyich, którzy mieli spo- 
sobność Jeg pracę bliżej poznać. ` 
Dziękuję Panu, Panie inspektorzo, za Pańską 
współpracę i za uslugi oddaie przy organizowania 


temy: 


administracji Paristwowej na terenie tutejszego Woje- 


wództwa i życzę najlepszych wyników zadowolenia 
w pracy na nowym posterunku". 
(—) 8, Downarawicz wojewoda. 
Powyższy rozkaz polecam odcżyłać przed fron- 
tem wszystkim funkcjonarjuszum P, P. ХУ Okręgu. 
: w. z. Mięsowicz okr, kmat Р, Р. 


KRONIKA _URZĘDOWA 


PODATEK PRZEMYSŁOWY. 

„Ma zasadzie art. 122 Ustawy o państwowym 
бака przemysłowym (Da. U. © P, Wr. 58 z r, 4 
poz. 412) Pan Minister Skarbu odroczył termin do 
składania zeznań о obrocie za pierwsze półrocze 1923 
г, do dnia 15 sierpnia г. b.“ i 


Z URZĘDU EMIGRACYJNEGO. 
Poszło do wiadamości Urzędu Emigracyjn 
że niskiórzy agenci і pośrednicy hamawiają po deda 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


tów, którzy, z powodu utrudnienia emigracji przez rząd 
amerykański, nie mogą się dostać do Stanów Zjedno- 
czonych, aby jeChaii do Kuby i stamtąd starżii się 
udać do Stanów Zjednoczonych. W caiu zachęcenia 
Ich do kupna karty okrętowej obiecują im, że nie bę- 
dą mieli trudności w przedastaniu się na terytorium 
Stanów, a nawet przyrzekają ułatwić przejazd. Zape- 
wniają ich równieź, że do chwili wyjazdu znajdą, łatwo 
dobfe warunki pracy w €ukrowniach kubańskich. 

; Urząd Епіагаєујпу przestrzega emigrantów, aby 
nie wierzyli, rozsiewanym celowo, pogłaskom, gdyż, 
zgodnie 2 otrzymanemł ostatnio miarodajnami infor- 
macjami, setki emigrantów polskich na Kubie żyje 
w najstrasznlejszej mędży, піч mogąc znależt pracy, 
a Szkodliwy Фа europejczyków Каа jest przyczyną 
szerzących się chorób. СІ zaś, którży próbują z ро» 
mocą agentów przedostać się do. Florydy, iub do 
innych miejscowości w Stanach Zjednoczonych. zatrzy: 
mywanl są przez władze i oódstawlani z powiotśćm аб 


partu, z którego wyjechali, bez paszpóriu Г bez pie- ' 


niędzy na dalszą podróż. 

- -Legalnie dostać się można 2 Kuby do Stanów 
Zjednoczonych doplero po rocznym pobycie. przyczem 
obywatele polsty podlegają na Kubie tym samym ogra- 
niczeniomt amigractyjaym, сө w Polsce, піс więc nie 
zyskują przez wyjażd. 


SPIS OSÓB POSIADAJĄCYCH BROŃ. 


W myśl okólnika Komendy Głównej Nr. 754 z dn. 
23 lipca r. b., poniźej podaje się do wiadomości: roz- 
parządzenie Pana Ministra Spraw Wewnętrznych w spra- 
ch ewidencji osób, posiadających pozwolenia Ra broń 
palną, . 

Wymienłorie rozporządzenie ро!есопо ścisje ża- 
stosować według $ 99 ptzepisów biurowych dla Kkorii- 
sarjatów i pasterunków Policji Państwowej: (Rozkaz 
Komendanfa Głównego Nr. 175 z dn. 11.VHI.1922"r.), 


„Ministarstwo Spr. Wewnętrznych, Nr, B. Р, 3541, 
Warszawa, dn. 12 lipca 1923 r. W sprawie ewidencji 
osób posiadających pozwoienia na broń palną, Do 
wszystkich P. P. Wojewodów, Pana Koniisarza: Rządu 
па m. st. Warszawę, p. Delegata Rządu w Wilnie i Pa- 
na Głównego Kórneńdanta Policji Państwowej. Dla 
ułatwienia czynności służbowych organów policji przy 
prowadzeniu dochodzeń 6 przestępstwa żwiązalie z u+ 
życiem broni pałnej | przy poszukiwanłu uiełegalnić 
posiadanej broni, funkcjonarjusze рас]! powinni po: 
siadać dane, którę osoby uzyskaiy pozwolenia па 
broń w sposób przepisany, Ponieważ, јак to wyrł- 
ka ze sprawozdań lustracyjnych władz administra- 
cyjnych 1 raportów organów policji, sprawa ta nie 
jest jednolicie uregulowana, polecam Panu Woje- 
woódzie (P. Delegatowi Rządńa, Р, Komilsafzówi Rzą- 
du i Р. Głównemu Kormiendaniowi) zarządzić, aby 
wladze administracyjne d każdem wydanem pozwole- 
niu na broń zawiadamiały postęruńek policji, wzgłędnie 
Koómisarjat właściwy, © miejscu zamiieszkanłia posła- 
dającego pozwoienie, Żarażem należy podać imię, 
nezwiskó, milójsce zamieszkania danej osoby, oraz mu- 
mer | datę pozwolenia. Władze admińtstracyjne winny 
również zśkońmuiitkować posterunkom, względnie ko» 
misżrjatom, wykaz osób, które już atrzyinały pozwo- 
lenia na broń przed wydaniem niniejszego zarządzenia, 

Minister (—) Kinik“, 


NOWE ZNACZKI POCZTOWE. 


Wypuszczono nowe znaczki pocztową opłaty 
1 dopłaty, a mianowicie: ( 

1. Opłaty: 1.000 i 2.000 markową; 

2. dopłaty: 200, 500, 1.000 I 2.000 markoway 

ad 1) rysunek znaczków pocztowych wartości 
1.000, 2.000 mik. wym. 26,521 m/mi przedstawia orła, otos 
czonego ramką ozdobną. Nad tarczą umieszczono na” 
pis: „Poczta Polska", ро. bokach u dołu zależnie od 
wartości znaczka cyfry 1.000 mk.—2.000 mk. 

Kotor znaczków: 1.000 mk,—pornarajiczowy, 2.000 
inks— granatowy; ' 

ad 2) гузпйек znaczków pocztowych dopłaty 
200, 500, 1.000 i 2000 mk. wartości, wymiaru 19024 
mijm przedstawia orła 2 tarczą, na której znajduje się 
суіга załeżnia od wartości znaczka 200,—500,—1.000,— 
2000 marek, 

W arnamentacji umieszczono znak poczty (2 trąb 
ki), pod nim nepis: A к; 

„Dopłata* nad orłem zaś „Poczta Polska”, 

„Całość znaczka utrzymana w kolorze granatowym. 

Nadto dia uczęzenia pamiąci Mikołaja Koperni- 
ka wydano znaczek pocztowy dopłaty 1.000 marek 
wartości, 

Rysunek tego znaczka pocztowego wymfaru 
2621 si przedstawia podobiznę Kopeznika € ów. 
łu, ozdobionym liśćmi łaurowymi z napisem „Kópernik”. 
Po obu stronach umieszczono kołiimny w stylu rene- 
sansowyta, nad Gwalem napis: „Poczta Polska”, u golu 
w ornameniacjach cyfry: 1.000 mk. i tarcza z Godłem 


Całość rysunku trzymana W kolorze brudno- 
niebieskim. ч s 

Zneczia tego uyw należy  przędewszystkiem 
do oplat. kore odka cji raniczuej. (Dz, dz. Min, 
Poczt 1 Telegr. Мг. 31 z pn. 21-ҮЙ 1923 г.) 


ZAKAZANE CZASOPISMO, 


- i Na тосу rozporządzenia powołanych władz zą: 
kazany jest przywóz do Rzeczypośpolitój Poinkiej, 
rozpowazechnianie w kraju j. przewóż zagranicę Wy- 
dawnictwa „Biełaruski Student“, miesięcznika, wydawa» 
nego w Pradzę Czeskiej, w języku Eiaioruskim. 
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i PRZESTĘPCZOŚĆ 
W RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
W M: MARCU 1923. 


Zameld. Wykr 
Zdrada glówna . o > « « 2 e 46 0 . — 11 
Inne przestępstwa politycznś + + « « . — 215 
Bunt i opór wladzy » . . « « « 6 » „ — 451 
Inne przestępsłwa przeciwka władzy. „ . — 2828 
Przestępstwa urzędowe „ . « o = a о, — 140 
Szpiegostw0 + a peranan anin оъ аа а е 10 
Dezercja . . . J „ — 1814 


inne przestępstwa przeciwko slle wojsko» 
wej I Państwu . „TESCO NIE 
Zakłócenia spokoju publlcznego . ,„ 
Ukrywanie przestępców « » - o « » 
Рори о oh ал ов Mufasa 
Włóczęgostwo i żebrahinae o « » « 
Spekulacja walutą . -. . « ei. 
Fałgzerstwa pieniędzy 1 papier. wartośc, 


BBI LI 
N 


з. 4 а э © ® ж з a е а * 


w dokumentów. dawodów „ „ „1 132 

к WIECZNE Оа нро ЫЕ „ o 8 

= attykulów spożywczych „ . 58 58 

м innego rodzaju « -. « « » 50 48 
Rabunak. rozbój w bandach „ „„ь„, 95 28 
Rabunek, rozbój zwykły os a s r 99 
Morderstwo, zabójstwo, rozsójn. w band: . 14 7 
Morderstwo, zabójstwo zwykłe . . «+ + 96 79 
Dzieciobójstwa-. +: « » „ « „зз «a . . 129 91 
Innego rodzaju pozbawlenie życia. . « . 70 64 
Podpalenle zbrodnicze „ a o « e » » „ 96 51 
Pożary przypadkowa . « o s o è s a s m 418 
Stręczenie do nierządu w « s e s s a 29 30 
Przestępstwa na tle seksuamem , . . . 61 59 
inne przestępstwa przeciwka moralności , 577 403 
Giszkodzenie cieleshę. e « ste 4 « „ 1510 1504 
Spędzenie płodu «a « + « 5. «ae «' „ 98 * 88 
Podrzucenie, porzucenie dziacka „ „ . . 157 59 
Handel żywym towarem . s s'e « „ « = — 
Świętokradztwo”, . « » « 2 4 a a a 4 39 25 
Kradżież kiisowa z włarhantem, “s „ . „ 17 8 
á koiejowa z włamaniem . , „. . 364 198 
Kradzież kolejowa bez włainania - 1544 1255 
innego rodzaju kradzieże z włamaniórt: 4665 2509 
Kradzież kieszonkowa œ . « . . a e 1158 583 
„ 2 pola i lasu 3747 


» przewodów telegr. i telefon. . . 113 67 
Innego rodzaju kradzieże bez włamania 14144 10099 


Kradzież koni хате. 466 ilość szt. 607 wykr. 177 

= Буда ымы. «Ае а а л ОШ ЖТ? 
Oszustwo а : овп е ob | A i a w 1183 1076 
Wymuszenie . « «4.2 ma e 8 « « »« FL 68 
Sprzeniewierzenie a e » eps.» o s + 259 240 
PISETSEWO ҮМ > орг, a жае ESY 
Lichwa, paskarstwo „„ s.o s a s s o ж 3594 
Hazard karciany 2: « 2 « „5 4 6 + 233 
Potajemne gorzełlnictwo 2 « a 4 » e s m= 94 
Kłusownictiwo s « m « 6a sos a s 4 == 26] 


Hrzekroczenie przepisów sanitarn=administr. —. 20275 

п я handlow.--administr. — 19749 
Samobójstwo stwierdz. (ożsam. 226 nie stw, 354 
Nieszczęśllwe wyp. одой, 702 w tem. wyp. śmier. 222 
Zaginięcia osób 


w үй (> а Л менон 83 
Przekioczenia meldunkowe . p a a a s «= _ 3496 
Opilstwo she Meo a a a e абу Ь 6 a i = 173284 
Przekupstwo |. v e э е ó е о or а o — 73 
Przywłaszczenia s « « « + 4 « o a + 6 — 485 
Blgamja ao з а a © е сә « а a s ==" 18 
Krzywoprzysięstwo „а. о а. м a 
Zbiegostwo aresztant. * ө ө ө э ө ә « ™ 47 
Nielegalne przekroczenie granicy . a è . = 302 
Różne ье 2 O o A a 4 A s a © — 21959 


RUCH. SŁUŻBOWY. 


: W Ройс, 
W rozkazie Główne] Komendy Р. Р. Nr. 210.2 dn: 
9-V 1923 г, znajdujemy następujące zmiany w stanie» 
osobowym wyższych iunkcjanarjuszy Р. Р; 
Przyjęci: 


Wiskowski Wiodeimier na stanowiska nadkomi. 
sarza p. о. 51. śl. do okr. Vi-go. z uposażeniem przy- 
włązżanefm do У sł. si, od dn. 20-11-23 r, 

Fela Józef, na stanowisko p. o, komisarza p. p. 
БЇ. 51, do okr. XVlgo, z uposażeniein przywiqązaneni do 
VI st. sł. ad an. 1-1V-23 r. 

Heryszowski Zygmunt, na stańówisko p. 6, pode 
komisarza p. p. sl. ś! do okr. XV-go, z uposażeniem 
przywiązanem da VII st, sł. od dn. 15-61-23 г, 

umcełcz Antoni, na stanowisko p. о. aspiranta 
p. p. St. śl, do okr. V-go, Z Vposażeniem przywiązane 
do МІН 51. sł. od dn. I;fVY-23 r. 

| wyd РРР ADA. na stanowisko p. о, 
aspiranta p. p. Sł, śl. do Okr. XV, z upozążeniem реу“ 
wiążąsfef ао УНІ st. sł ad dn. 1:43 г. = 

Szwiger Gustaw, na stanowisko p. о, aspiranta 
X. р. sł. śl. до okr. VII-g0, z uposażeniern przywiąza» 
nem do УШ st. sł. od dn. I-iV.23 г, 

Кйшй: Władysław, na stanowisko p. o. aspie 
ranta p. р. sł. $i. do Okr. XVi-go, z upósażenieni przy- 
wiązanem do УШ si. sł ой dn, i-IV-23 p, 

Kalinowski Lucjan, na stanowisko p. o. aspiranta 
p. p. sł. śl. do okr. 1:90, z uposażtniem przywiązanam 
do VIII st. sł, od dn. L=iV-23 r, 

Zwolnieni: 


i Zalska É PENA komisarra p, p. sł. śi. okr 
IV-go—ze slużby w policji wobec przejścia do straży, 
e z dn, 3L-IM=23 r. przej у 


N3 


e c Za pH ODT 


4 Г Е SMYCZ т ГЕРЕ" а 
Akela antypaństwowa. 
бошо; — — 

Ма posiśdzeniu Вейпи dn. 4 sierpnia 
ząbrał głos рота porządkiem dziennym p, 
Minięter Spraw Wewnętrznych. dz. Wł, Kier- 
mik i złożył nastepujace oświadczenie; 

Wysoki Rejmie! 
W pierwszej połowie r. b. «całe spote- 


czeństwo, a także Wysoki Sejm. zaniepokojone 


zestały w wysokim stopniu całym szeregiem 
terorystycznych” zamachów, © dokonywanych 
za pomocą borib. Zaniepokojenie +b znałazło 
wyTaz че interpelacjach, między innemi p. бай” 
cuekiego i Kuólikowskiegowi w dyskusji na 
komisjach i plenum. 


Na posiedzeniu Sejmu z d. 26 czerwca 
1923 r. waler żaszeżyt oświadczyć Wysokiej 
Izbie, że organa bezpieczeństwa nietylko nie 
ustały w kontrolowaniu dochodzeń dla wykry* 
cia sprawców zamachów bomb owych w Kra- 


kowie i Warszawie, ałe przeciwnie 28810805; 


wały wszelkie rozporządzalne środki, by zde- 
maskować i unieszkodliwić odnośną organiza- 
cję; działające na szkędę Państwa. 

Qbscnie jestem w tem położeniu, że то“ 
ва podzielić się z Wysoką Izbą wiadomością 


ә faktach, które przeraawiają 'za tem, że wła* 


dzo bezpieczeństwa udało sie wpaść па 
właściwy trop. (ady przed niedawnym czasem 
usiłowano dokonać zaraachu na lokal Р.К. U. 
w Częstochowie i Białymsioku, w tym eelu 
widocznie, by zniszczyć znajdujące-się w-tych 
lokalach айа, mobilizacyjne і poborowe, wła” 
dze bezpięczeństwa w poszukiwaniu , spraw- 
ców ustaliły, że w kraju znajduję się kierowa” 
ma przgz kałą komunistyczne organizacja szpie- 
gowskc-dywersyjna, pozostająca pod rozkaza* 
mi z zewnątrz Państwa a mająca na celu do» 
fęenywanie szeregu zamachów па objekty ko- 
łejowe, wojskowe i't. p. i szerzenie zamętu 
dla podważanią spoistości Państwa. 


Do organizacji tej należeli osobnicy, 
z których niektórzy znani byli już przedtem 
władzom bezpieczeństwa jaka komuniści i jed- 
nak przez władze dotąd beżskutecznie byli po- 
szukiwani. (Głos na lewicy: 1 pręfcsora także 
komuniści zabili»), Czy pan występuje w imie- 
niu interesowanych? 2. członków теј organiza” 
cji w nocy z 1 na.2 sierpnia r. b. ujęto 10 
osób, które odgrywają w Niej wybitną, bo kie- 
rowniczą rolę, a między nimi, niestety, dwuch 
oficerów W. Р, 2 Krakowa i Warszawy. Jako 
dowody rzeczowe usiłowanych zbrodni znaj- 
dują się w rękach organów bezpięczeństwa 
bomby, które miały: służyć do wysadzenią kil- 
ku wiekszych mostów kołejowych, nadto kiłka 
brył węgła z ładunkiem wybuchowym, praw- 
dopodobnie celem rozsadzenia parowozów. 

Nisktóre szczegóły pierwiastkowych dø- 
chodzeń policyjnych. które z łatwo zrozumia- 
łych względów ujawnione być przezeznnię nie 
mogą, uzasadniają przypuszczenie, żę istnieje 
łączność- między. członkami ujętej organizacji 
a sprawcami zamachów majowych. 

Władze oądowe tak cywilna jak i woj- 
skowe, którym w-dniu dzisiejszym sprawcy 
zostają oddani, niewątpliwie łączność tę ustalą 
i wyjaśnią (Różne okrzyki). Czy pan Poseł nie 
życzy sobie, żeby rzecz została wyjaśniona? 
(Głos na prawicy: Boją się). 

Jakie znaczenie ma ala Państwa ujawnie- 
nie tej organizacji i jakiemu niebezpieczeństwu 
zdołano zapobiec, ocenić można z potwierdza- 
jącej się obecnłe, a na czas otrzymanej infor 
macji, że od 26 do 30 lipca projektowano na 
całym terenie Państwa maśowe akty dywer- 
syjne. Energiczne zarządzenia władz bezpie- 
czeństwa zdołały. zbrodniom tym „zapobiec, 
badź je udaremnić. Spłoszona. organizacja bo- 


. wiem wykonanie tego zamiaru -w znacznej 


części odlożyła. Mogę wyrazić przekonanie, 
że przez zaaresztowanie wybitnych członków 
tej terorystycznej organizacji, zdołamny dojść 
do ujęcia tych wszystkich, którzy w skład tej 
arganizacji wchodzą, a tem samem przeszko- 
dzić zamierzonym zbrodniośn przeciw Państwu. 
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Traktaty międzynarodowe, sankcjonujące 
zwyciąstyo koalicji nad Niemcami, stworzyły 
szereg problemów, nad któremi się dziś biedzą 
rządy europejskie, aby ję rozwiązać. Polska ma 
kłopoty z Gdańskiem, Litwą, mniejszościami 
narodowemi, a także z kolonistami niemiecki- 
mi, których prawa i obowiązki w zawiły spo- 
sób okreśione zostały przez traktaty paryskie. 
Francja, Beigja, Anglja i Włochy trudzą się od 
zakończenia wojny nad kwestją odszkodowań 
niemiackich, która wyrosła ną wielki probiem 
światowy. Niema dziś męża stanu w Europie, 
któryby nie nadsłuchiwał z natężenierm odgłosów 
walki, jaka sią toczy między Francją i Miem- 
сагаі nad Renem. ! 

O 'co się {а walką prowadzi? Czy о od: 
szkodewania istotnie tylko chodzi? Czy Francja, 
Finglja і Niemcy, uczestnicy tych bezkrwawych 
prawie bojów, zloto jeno: таја na myśli? 

7 Już като powstanie zagadnienia repara- 
cyjnego Niemięc wskazuje, że w grę wchodziły 
sprawy, sięgające swą wagą w. dalaką przysz= 
łość. Właściwie tylko dzięki Lloyd George'owi 
długi niemieckie nie zostały ściśle określone, 
jak i terminy ich wpłaty. Czy główną rolą 
w takim postawieniu odszkodowań grał sławny 
dyletantyzm Lloyd Georg'a, czy też, jak wielu 
przypuszcza, Ks; +4br finja ғ polityki angiel: 
skiej w stosunku do kontynentu, polegająca 
na zatrudnianiu najsilniejszych mocarstw euro- 
pejskich sporami, w których Anglija: grać może 
rolę uczciwego maklerą, nie wiadomo. Fakt 
faktem jednak, że Mismcy wypawiedziały Fran- 
cji ponownie cichą wojnę, że w walkach zużye. 
wają się siły obu tych państw, a Anglja po- 
średniczy w zatargu о odszkodowania. 

Nie należy zapominać, że gdyby Francja 
i sprzymisrzona z nią Belgja otrzymały odszko- 
dawania od Niemiec, jakie im się na mocy 
traktatów należą, siły. gaspodarcze tych państw, 
a co zatęm idzie, polityczne i militarne wamo= 
Фуру. sig ogromnię. „Francja, najsilniejsze dziś 
na kontynencie państwo pod wzglądem militar- 
nym, wzmocniona. szeregiem naturalnych soju- 
szów, po otrzymaniu odszkodowań niemieckich, 
grałaby nia tylko pierwszą rolę w polityce au- 
ropejskiej, ałę mie ulega wątpliwości, że i, dzię* 
ki swoim koloniom, па arenia światowej. 

Nie zapominajmy, że Francja po edbiorze 
Alzacji i Lotaryngji, posiadla najlepsze па kon- 
tynencie pokłady rudy, które przed wojną dały 
Niemcom wielki przemysł Żelazny — podstawę 
ich potęgi militarnej. Ruda francuska | koks 
niemiecki, do dostarczenia którego Niemcy 
traktatami są zobowiązane, wraz ze złotem 
niemieckiem mogły stworzyć we Francji. elbrzy= 
mi. przemysł stalowy. Fini angielscy fabrykanui 
stali, ani politycy. wiełkobrytańscy, umięjący 
przewidywać па daleki dystans, nie byli zalnte- 
resowani w stworzeniu we Francji światowego 
przemysłu stalowego. Tambąrdziej. że Francuzi 
pokazali podczas wojny, że są rąsą zdrową, 
energiczną i wytrwałą. Tembardziej, że Francja 
powojenna wraz z kolonjami liczy około 90 
miljonów ludności. > 

Powyżej wyliczatišsmy fakty I cyfry, ale 
ilustrują onę lepiej łożyska, któremi się toczy 
dzisiejsza polityka, aniżeli najlepiej spreparo- 
wany artykuł o polityce europejskiej. W świetle 
tych faktów inaczej przedstawia się problem 
odszkodowań miemieckich, Okazuje się, że 
Nięmcy, рогумајас 51е na Francję, liczyły nie 
ујко ma to, że walczą o swoje złoto, ale 
la linję tendycyjna polityki angielskiej. Tem 
tylko można objaśnić szaleństwa niemieckie, 
polegające na sztlicznem bankructwie, które 
doprowadziły Niemcy да niesłychanej w dzie- 
jach depracjacji marki niemieckiej, drożyzny 
i rozruchów, które poważnie mogą wstrząsnąć 
wiązadłami państwa niemieckiego. 

‚ Tak, jak przed wojną przewidujący mężo- 
wie stanu w nagli czuwali, aby Niemcy nie 
stały. się decydującym czynnikiem w Europie 
f w. sprawach Światowych, tak obecnie czuwają 
ich następcy nad tem, aby owoce zwycięstw 
nie stworzyły z Francji potęgi światowej. Dia 
siebie zachowuja tę rolą, u i ia 

2: Dlatego i my, jako; sprzymiėrzeńey Fran- 
cji i człon systemu politycznego w Europie, 
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do którego dążą politycy francuscy, odczuwa- 
my często -reks Fnglj! w sprawach Gdańska 
lub jak przedtem w sprawie Wilna, Kłajpedy 
i Małopolski Wschodniej. Anglicy prowadzą 
konsekwentna polityką na wszystkich terenach. 

To też bez przesady możemy powiedzieć, 
że problem odszkodowań niemieckich długo 
będzie jeszcze nękał Europa. W Zagłębiu 
Ruhry skrzyżowały się interesy wszechświato- 
wego znaczenia. lm bardziej będą się krystali- 
zować, tam leoiej Кайду z nas ujrzy rolę Poi- 
ski w Europie. Państwa europejskie weszły 
w nowe łeżyska polityczne, ` ` 

г i St, Majewski, 


снема 


1 САХ USTAGODAĆGĆ 
SEJM. 

Dbrady- Sejmu zostały przerwane dn. 4 
b. m. bie możne jeszcze ustalić, czy Sejm się 
zbierze we wrześniu, raczej tak, będzie miał boe 
wiem do załatwienia poprawki Senatu do ustaw. 


Drugi Okres lgo Sejmu Qrdynaryjnego 
rozpocznie się w połowie października. 


100, 


G2-gie posiedzenie du, 2 sierpiża, 


Po odasłaniu do komisji projektu ustawy 
o reorganizacji i wprawadzeniu oszczędności 
w ustroju administracji Państwa ućhwałono po 
dyskusji, w której zabierali głos pp: Bogusław= 
ski (Kl. Łud.), Putek, 'Waleron i Łypacewicz 
(Wyz), Ossowski 1 Żółtowski (Ch. №.) Cheł- 
moński 1 Kozłowski (Z. L.a N.) w trzeciem czy- 
taniu projekt ustawy -o` tymczasowem useguło= 
wdnża funduszów: komunalnych. A 

W rozprawach nad prowizorjum  budżeto- 
wem w dyskusji politycznej zablerałi głos рр. 
Kozicki (2: L. М.), Rudziński (Жут), Byrka 
(Р. 5. L), Diaimand (P. P. 5.) i Bitner (Ch. D.). 
Debaty miały charakter polityczny. Charakte- 
rystyczaę byłą. nawoływanie p. Kozickiego do 
najdalej posuniętej oszczędności i konieczność 
współdziałania wszystkich w dążeniach do uzdrą* 
wienia skarbu, , | 

Pod Копїгє uchwalono nagłość wniosków. 
o zaniechanie wypłaty premji od drzęwa, Wy- 
ważenego za granicę (p. Kopeliński, Wyz.) 
о zbądanie umowy między Min. Kolei а fabrye 
Ка wiedeńską „Lofag* co. do przeróbki około 
70 szerokotorawych parowozów typu rasyjskie- 
ga na typ normalny (p. Pławski, Р. Pe 5., por 
party przez p. Ministra Karlińskiego) i © szy” 
kany władz gdańskich względem. obywateli poł 
skich (p. Hertz, N. Р. R). 


63-cie posiedzenie dn, 4 sierpnia, 


Posiedzenie, trwające 13 godzin, poświę- 
cone było przeważnie dyskusji nad prow¿zorjum 
budżełowem na lll kwartał, Р. Reich (K. 2.) za- 
pawniał, iż nadszedł czas, w którymby Żydzi 
zdołali wyzyskać kapitał i wpływy na rzecz 
Państwa, ale nia wierzy, aby Rząd użył prowi- 
zoum do naprawy stosunków. P. Chądzyński 
(N. Р. R.) zapowiedział, że ze względu na dro- 
żyzaęą klub nie odda głąsów za prowizorjum. 
Р. Stroński (Ch. ЇЧ.) rozprawiał się z zarzuta” 
mi opotentów w dziedzinie skarbowej, polityce 
wewnętrznej wobec mniejszości, zagranicznej 
i scharakteryzował dorobek prac parląmentar- 
nych po utworzeniu większości. P. Wasyńczuk 
(Ukr.) wypowiedział się przeciw urowizorjum, 
podobnie. јак i p. Wyszyborski (КІ. Lud.), po- 
czem p. Taraszkiewicz (KL. Białor.) i p. Kranig 
(KL Niem.), który domagał się zerwania z Етап" 
сја. a oparcie a Niemey i Rosję, wystąpili 
również przeciw niemu. Po przemowie р. Czu* 
ја (Kat. Lud.) w obronie prowizorjum uchwalo- 
no je w drugiem, a następnie po opozycyjnej 
mowie p. Sanojcy (Wyz.) w trzectem czytaniu, 

Tymczasem р. Minister Spraw Zagr. za- 
wiadomił lzbę a skonie Prezydeuta Stanów ей» 
noczonych Hardinga. któremu wicemarszałek Mor 
raczewski poświęcił gorące wspomnienie: 

Mam obowiązek zakomunikować wyso= 
kiej izbie smutną wiadomość. Nadeszła de- 
pesze z San Francisao, donosząca o śmierci 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, pana Hardinga. (Posłowie wsta- 
ја). Cały nasz naród bez wyjątku żywi 
uczucie niekłamanej przyjażni dla wielkiej 
republiki amerykańskiej. Przesżlo 4 miljony 
naszych rodaków, których głód i niewola 
wygnały z naszej ziemi, zqalazły tam mo- 
żnęść pracy, pracy ciężkiej, ale dającej 
o wiele większy dobrobyt, niż ta było mo- 
żliwe w ojczyżnie. Мікі z nas nie zapomal 
tego, со naród masz zawdzięcza stariowczei 
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woli prezydenta Wilsona, który w imieniu 
Stanów Zjednoczonych rzucił na szalę wy- 
padków całą materjalną i moralną potęgę 
najpotężniejszego w świecie państwa, i przez 
to przechylil bieg spraw na korzyść naszej 
ojczyzny. Nikt u nas nie zapomni tej po- 
mocy, którą wyniszczeni, wygłodzeni przez 
7-letnią wojnę, doznaliśmy od Stanów Zje- 
dnoczonych. Dlatego sądzę, że będę praw- 
dziwym wyrazem całej izby, jeżeli wypo- 
wiem proste, ale szczere współczucie i żal 
z powodu zgonu prezydeńta Нагаіпда. Izba 
stojąc, potwierdziła moje słowa. 

Po referacie p. Wóycickiego (Ch. D.) 
о ubezpieczeniu ой bezrobocia p. Wizemin. Mar- 
kowski prosił o odesłanie tej ustawy do kom. 
budżetowej, a głosowanie nad tym wnioskiem 
odroczeno, przyjęto natomiast w drugiem с2у- 
taniu projekt ustawy o rozciągnięciu na b. zab. 
rosyjski ustawy o obowiązkowem ubezpieczeniu 
robotników od nieszczęśliwych wypadków (ref. p. 
Reger, P. Р. 5.). 

Nakoniec lzba przystąpfła do debat nad 
projektem podaiku majątkowego. Przedstawił za- 
sady projektu p. Wierzbicki (Zw. L. N.), w dys- 
kusji zaś przemawiali pp. Pączek (2.Р.5.) i Ly- 
pacewicz (Wyz.). 

64-te posiedzenie dn, 4 sierpnia, 

poświęcone było ono w całości dyskusji nad 
podatkiem majątkowym, Przemawiali w debacie 
ogólnej pp. Feidman (К. Хуа.), Chądzyński (N. 
Р. R.), Jaroszyński (Ch. N.), Bogusławski (К. 
lud.), Królikowski (Kom.), Kwiatkowski (Ch. п.), 
Podhorski (К. хг.) Rusinek (Р. S. 11), Dia- 
mand (Р. P. S), wśród ogólnej liczby kilkudzie- 
sięciu mówców. W głosowaniu przyjęto szereg 
poprawek, najważniejsze zaś z nich, zgłoszone 
przez kluby większości, dotyczą daniny jeszcze 
w roku obecnym, ściągalnej przy podatku 
gruntowym i obrotowym. 

Po przerwie obiadowej odbyło się na* 
stępne posiedzenie. 

65-е posiedzenie z dn, 4 sierpnia, 

Pprzystąpiono do trzeciego czytania po~ 
datku majątkowego. P. Poniatowski odczytał 
deklarację Wyzw. rnotywującąj swe głosowanie 
przeciw podatkowi, na co replikował referent, 
p. Wierzbicki (Z. L. N.) — poczem podatek 
w trzeciam czytaniu przyjęto przeciw głosom 
Wyzwolenia, Kiubu Ludowego i mniejszości па" 
rodowych. 

Pozatem poruszono szereg innych spraw. 
P. Wierzbicki (Z. L. N.) przedstawił rezolucje, 
dotyczące rewizji stosunków, panujących przy 
eksportowaniu drzewa, które uchwalono. Sprawę 
umowy z wiedeńską fabryką Lofag naprawy 70 
pirowosów typu rosyjskiego powierzono do zba- 
dania komisji złożonej z pp. Brzosiowskiego, 
Gierline, Kosydziskiego, Paczkowskiego i Piacz= 
kiego, a przywóz parowozów wstrzymano. 

Pod koniec posiedzenia Minister spr. wewn. 
p. Kiernik złożył oświadczenie o wykryciu akcji 
antypaństwowej, którą to mowę podajemy о- 


sobno. 
SENAT. 


Komisje Senatu zajęły się gorliwie ma- 
terjałem, pozostawionym przez Sejm. Niektóre 
z ustaw zostały uchwalone, do niektórych zaś 
Senat zapowiada poprawki. Dotyczy to zwłasz- 
cza ustaw o uposażeniu urzędników i ustawy 
emerytalnej. 

Со do ustawy emerytalnej, to Senat prag- 
nie poczynić poprawki, któreby zabezpieczały 
urzędnikoin dodatki, proporcjonalne do wzrostu 
drożyzny, co projekt sejmowy przeoczył. Nato- 
miast trudności w ustawie emerytalnej pocho- 
dzą stąd, iż powołuje się ona między innemi 
na ustawę o uposażeniu sędziów, której Sejm 
jeszcze cie uchwalił. 

27.:ne posiedzenie dn, 8 sierpnia, 

Po uchwaleniu ustawy © kredycte 20 mi- 
jardów га pomoc rolnictwu (ref, s. Krzyżanow- 
ski, К. Lud.) s. Godlewski (Z. L. N.) przedsta- 
wil poprawki do ustawy o stypendjach dla mio- 
dzieży ulademiciiej, со wywołało bardzo obszer- 
ną dyskusję, w której zabierali głos ss.: Thul- 
lie (Ch. D.), Kalinowski i Woźnicki (Wyz.), Ka- 
niowski (Р. 5. L.), Krzyżanowski (К. Lud.), Kop- 
ciński (Р. Р. 5.). Giozowanie odroczono, nalo- 
miast przyjęto ustawą, upoważniającą gminy 
do czasowego zajmowania lokali szkolnych па 
cele powszechnego nauczania (ref. s. Gloger). 

W dyskusji nad prowizorjum budżelowem 
na ЇН kwastał, po referacie s. Buzka, Minister 
Skarbu, p. Linde, scharakteryzował sytuację 
finansową, jako okres najcięższego przednówttu, 
wyrażając przekonanie, 12 uda się nam uzyskać 
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równowagę budżetową, do czego nieodzowne 
jest zastosowanie najbezwzględniejsze oszczę- 
dności. -Z zapowiedzi p. Ministra należy wy- 
mięnić: ustawę czekową i o banku biletowym, 
zaniechanie dałszej emisji bonów złotowych, 
a podjęcie dalszej emisji biletów skarbowych. 

W rozprawach budżetowych z krytyką 
wystąpili senatorowie: Czerkawski (икг.), Koer- 
пег (К, 2у1.), Wożnicki (Wyz.) i Krzyżanowski 
(К. lud.), których argumenty zwalczał s. ks. A- 
damski (Chd.) i referent Buzek, poczem pro- 
wizorjum uchwalono. 

Na koniec s. Adam (Z. L. N.) zreferował 
poprawki do noweli o współdzielniach, ala gło- 
sowanie odroczono. 


OSPODARCZEJJJ 


A үа zo" 4 


Е ре 


'Dołar, а drożyzna. 


Niemal powszechnie panuje przekonanie, 
że drożyznę u nas wywołuje puszczanie w obieg 
nadmiernych ilości pieniądza papierowego. 
Zdanie to jest słuszne. Drożyzna powsta- 
wać może z dwuch przyczyn: 1) zmniejszenia 
ilości towarów na rynku, przy niezmienionym 
popycie i 2) zinniejszenia nabywczej siły. pie- 
niądza. W państwie połskiem działają obie 
przyczyny, àle w stopniu niejadnakowym. Ма 
rynku mamy jeszcze teraz. mniej towarów, niż 


przed wojną, aczkolwiek ten niedobór towaro-. 


wy stale się zmniejsza, a naweł w niektórych 
towaraćh przewyższył zasoby przedwojenne. 
Daleko silniej działa druga przyczyna, t. j. zmniej- 
szenie nabywczej siły pieniądza. Innemi słowy 
powiedziećby można, ża obecnie mamy do сту- 
nienia nie ze stale rosnącą drożyzną, lecz ze 
stals zmniejszającą się nabywczą siłą pieniądza. 

Odróżnianie tych dwuch przyczyn ma zna- 
czenie nietylko teoretyczne: zorjentowanie się, 
która z nich wpływa na wzrost drożyzny, 
ułatwia równieź wybór edpowiednich środków 
zaradczych. 

Jeżeli tedy obłeg nadmiernej ilości pienię 
dzy wywołuje drożyznę, nastręczyć się może 
przypuszczenie, że -powstaje ona dopiero ро 
puszczeniu w obieg tej nadmiernej ilości. 
W rzeczywistości jest inaczej. Gdy ilość pie- 
niądzy obiegowych przybiera rozmiary olbrzy* 
mie {wyrażając się w setkach miljardów i w tryljo* 
nach, jak u nas i w Niemczech, drożyzna wy- 
przedza emisję pieniędzy. Ceny procentowo 
szybciej rosną, aniżeli przybywa próceutowo 
pieniędzy w obiegu. Dzieje się tak dlatego, że 
kupcy i przemysłowcy podwyższają ceny Swoich 
towarów i wyrobów nietylko o tyle, ile waluta 
już spadła, lecz również o tyle, o ile, podług 
prawdopodobieństwa, spaść może w między- 
czasie, dopóki nie będzie wytworzorty, lub wpro- 


wadzony nowy towar na miejsce sprzedanego. 


Przy takiej „asekuracji“ kupiec i przemysłowiec 
stara się możliwie największą część ryzyka, 
a nawet całe ryzyko, przerzucić na odbiorcę 
i podwyższa ceny „na wszelki wypadek“. : Mo- 
że to uczynić tem łatwiej, że, przy obecnym 
stanie rynku towarowego. kupcowi nie grozi 
konkurencja, gdyż obecnie nabywca ubiega się 
o towar, przed wojną zaś towar [ubiegał się 
o nabywcę. 

Ale w pochodzie drożyzny towar nie jest 
pierwszy: wyprzedzają go waluty „pełnowar- 
tościowe”, t. |. takie, które zachowały całko- 
witą wartość nabywczą przedwojenną, lub teź 
niewiele z niej utraciły. Działają tu, między 
innemi, przyczyny spekulacyjne: szerokie koła 
ubiegają sią о te pełnowartościowe waluty nie 
tylko na zapłacenie przywożonych z zagrani- 
cy towarów, lecz również w tym celu, aby 
uchronić się od utraty nabywczej wartości 5+ 
my pieniężnej, przechowywanej w ' krajowej 
walucie, lub też dlatego, aby nabytą walutę 
pełnowartościową po pewnym czasie sprzedać 
z dużym zyskiem. 

А więc w szeregu przyczyn, wytwarzają 
cych drożyznę, można ustanowić kolejność па» 
stępującą: 1) waluty pełnowartościowe (głównie 
dołar Stanów Zjednoczonych), 2) towary i do= 
piero 3) nowe emisje pieniędzy papierowych. 

Ponieważ dolar drożeje najszybciej, prze- 
to może być przyjęty za skalę drożenia wszeł- 
kich innych towarów; kto oblicza wartość i ce- 
nę towarów w dolarach, może być pewny, że 
w pochodzie drożyzny nie będzie wyprzedzo- 
ny przez żaden inny towar. Tak właśnie czyni 


nasz świat handlowo-przemysłowy; tak samo, 
zresztą, czynią kupcy w innych krajach z „cho 
га“ walutą. Wskutek tego każde przesuniącie 


się kursu dolara w górę odbija się wnet na - ; 


cenie towarów, nawet takich, które Są całko- 
wicie wytwarzane wewnątrz kraju, gdyż kupcy 


i przemysłowcy mierzą wartość swoich towa: : - 
Coprawda znít- .-- * 


rów walutą o wartości stałej. 
ka kursu dolara nie wyraża się z równym po- 
śpiechem w zniżce cen wewnątrz kraju. 

Jeżeli zatem pragniemy skutacznie wal: 
czyć z drożyzną, powinniśmy pilnie uważać, 


aby nie było ubocznych przyczyn, śrubujących ` x 


w górę kurs dolara (spekulacja). Należy wal- 
czyć z nią bezlitośnie, najpierw w otoczeniu 
własnem, przez udzielanie odpowiednich napo- 
mnień, jeżeli zaś te nie poskutkują, przez za- 
wiadamianie odpowiedniej władzy. Jest to, zre- 
sztą, obowiązek lojalaego obywatela państwa, 
który nietylko sam nie powinien wykraczać 
przeciwko obowiązującym ustawom, lecz ró» 
wnież starać się, w miarę swołch sił i środków, 
aby rownież inni przeciwko ustawom nie wy- 


kraczali. 
Z giełdy. 


Kursy obcych walut stale szły w górę — 
z wyjątkiem marki niemieckiej, która, przej- 
ściowo, spadła do 2 fenigów polskich. 

Akcje w środku tygodnia były nieco tar" 
sze, później jednak odzyskaly straty kursowe 
przy nastroju mocniejszym. 

W obrotach papierami procentowemi pa- 
nuje zupełny zastój. 

Zebrania warszawskiej giełdy pieniężnej · 
odbywają sią obecnie tylko cztery razy w ty” 
godniu, t. j. w dni powszednie z wyjątkiem 
środy i soboty. 


*DGOKOŁA SPRAW*% 
SAMORZĄDOWYCH 


Wydatki pol. związków komunalnych na 
zakłady i instytucje własne i subwencjono- 
wane, położone na terenie miast powiato', 
wych (niewydzielonych). 
Bez uwzględnienia: 
a) wydatków drogowych, 
b) dokarmiania dzieci 


1. owicz: м milion, mk. 
Kolumna sanitarna. . 3 
Szpital powiatowy . . 100 
Przytułek dla dzieci . 47 


2. „ Starców 

Subwźncje dla gimnazjum 11 

201 — 14% са}. budż, 

2. Pułtusk: 
Kąpielisko . « » » o 2 
Szpital © « a“. » 42 

Zakłady opieki społecznej 54 

98 — 10°% cab budźć 


3. Ostrów: 
Szpital > + « » « « 70 
Łaż п i a е t е ө о o 1 8 


Zakłady opieki społecznej 40 
Szkoły średnie . „ - 384 
512 — 50°/, cal. budź 


4. Кото. 
Szpitale . > > « » 30 
Kolumna « « « : » 7 
Schronisko dia sierot ~- 47 
ч „ starców 8 
Gimnazjum . . « - _ 88 


160 — 14'/, cał. budźo 
5. Łęczyca. 
Szpitale . « . + » 321 
Kąpieliska. . . « • 9 
Subwencje dla T-wa 
opieki społeczn:j w 


gczycy i Ozorkowie 40 
Szkoly średnie « • « _ 45 
415 — 20°/, cał, bud 
6. Wieluń: 
Szpitale . - : = « 112 
Schronisko dla sierot . 34 
Remont klasztoru . „ >) 
Szkoła średnia « + . 3 


7151 — 16%, cał. budź, 


7, Zamość: 
Szpitale. + + e > e 84 
Opieka społeczna . „ 14 


Szkoła rzemieślnicza „ 75 
Dom ludowy i muzsum__35 


208 — 10%/„ cał. budź. 


№ 33 
8. Puławy: 

Szpitałe . . . . e 106 

Przytułek dla sierot „ 84 

Subwencja dla szkół . _ 6 
: 196 — 149/, cał. budż. 
9.. Olkusz, 

Szpitale . « » > o 100 

Szkoły -. «© « « « 36 


136 — 130/, cał. budź. 
10. Opatów, 
SIDRA] з. уь Ж 01% 
Schronisko dla starców 
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_20_ 
164 — 15%, cał. budża 
Włodeimierz ої. 
w miljon. mk. 
Szpital pow. . .: . 100 
Subwencje dla. magi- 
баны» Жа: кыйшай... 2 
Szkoła rzemieślnicza „ 15 


— 


7117 — 109/, cał. budź, 


Izby rolnicze. 


Poza samorządem terytorjalnym wyłaniają 
się śród aktualnych spraw budującego się gma- 
chu państwowości polskiej kwestje samorzą- 
dów specjalnych. Wśród nich jedną z ważniej- 
szych dla rolniczej Polski jest sprawa samo- 
rządu rolniczego t. j. organizacji izb rolniczych. 
Dlatego nie od rzeczy będzie podać wzmiankę 
o charakterze i działalności tych jedynych obec- 
nych'u'nas izb rolniczych, które w spuściźnie po 
zaborcy otrzymaliśmy w b. dzielnicy pruskiej, 
mianowicie. o Wielkopolskiej izbie rolniczej 
w Poznaniu i Pomorskiej w Toruniu. 

Јако organizacje. samorządowe są to oczy- 
wiście organizacje przymusowe, oparte na wy- 
borach zawodowców, a flnansowo na własnych 
podatkach specjalnych. W działalności swej 
dzielą się na sekcje, których w poznańskiej 
izbie jest 18, w toruńskiej. 10. Sekcje mają 
powierzone sobie odrębne gałęzie rolnictwa 
i dziedzin z niem związanych. Izby posiadają 
oddziały na prowincji. lzba poznańska zatrud- 
nia około 160 urzędników, toruńska około 100. 

Izby prowadzą szkoły i kursa rolnicze 
ogólne I specjalne, wydają książki i pisma діа 
rolników, urządzają doświadczenia rolnicze, ho- 
dowlane, leśnicze, udzielają porad і opinij, 
urządzają wystawy, pokazy i konkursy dla 
drobnych rolników, opracowują plany meljo- 
racyj, szacują płody, przeznaczone na zbył, 
organizują fiodowię nasion, wreszcie ułatwiają 
1 popierają organizacje rolników, -jako sprze- 
dawców swych płodów. Właściwie izby wykra* 
czają poza zakres swej działalności o tyle, że 
same bezpośrednio zajmują się także handlem 
płodami rolnymi. Skłaniają jednak do tego 
okoliczności. Wpływy bowiem z podatków są 
stosunkowo nieznaczne. Więc bez pomocni- 
czej działalności handlowej izby nie mogłyby 
rozwijać swej działalności właściwej w takim 
stopniu, w jakim ją rozwijają ku pożytkowi 
rolnictwa, _ . 


«DOOKOŁA SPRAW 
POLICYJNYŒ® 


Hodowla i tresura psów policyjnych. 


Hedowła i tresura psów policyjnych podle- 

a zasadniczo pod kompetencję Wydziału iV 
ł Kom. Р. P. Ponieważ jednak, na zasadzie 
wydanych w swolm czasie przez rzeczoną 
Komendę zarządzeń, mieści się hodowla 
psów stale w Poznaniu ze względów lokalnych, 
przeto Gł. Кот. Р. P. rozkazem z dn. 1 czerwca 
b. r. Nr. 214 wydała instrukcję, mocą której 
Kierownik Hodowli i Tresury psów policyjnych 
pod względem wykonywania swej specjalności 
podlega Naczelnikowi Wydz. IV, Komendy 
Głównej Р. Po, który wydaje Kierownikowi Ho- 
dowli i Tresury bezpośrednio polecenia i otrzy- 
muje od niego wnioski i raporty w tym za 
kresie. Zarządzenia Macz. Wydz. IV Gł, Kom. 
P. P., zmierzające do uskutecznienia trwałych 
zmian w administracji Hodowli i Tresury psów 
polic. winay nastąpić po poprzedniem zasiągnię- 
ciu opinji informacyjnej Komendanta Okr. XI 
Р, Р. Urzędy policyjne korespondują z Ho- 
dowlą bezpośrednio. Komendantowi Okr. XI 
P. P. przysługuje w zastępstwie Głównego Ko- 
mendanta P. Р. prawo. nadzoru służbowego 
i dyscypliny nad personelem Hodowli i Fresu- 
ry psów polic. w zakresie kompetencji, przy- 
sługującej Komendantowi Okręgowemu. Wyda- 
ne jednak w tym kierunku zarządzenia wiany 
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być zgłoszone do Kom. Gł (Wydział TV). Pra- 
wa dyscyplinarne Kierownika Hodowli i Tresury 
w zakreśie przewidzianym przez art. 10 i 8, 
p. 1 przep. dyścyp. dla Р. Р. z dn. 16-IX-19 г. 
pozostają niszmienione. Komendant Okręgu XI 
jest odpowiedzialny za dyscyplinę w Hodowli, 
przestrzeganie: przeż jej personel przepisów 
służbowych; w tym celu posiada prawo inspe- 
kcjonowania i udzielania obowiązujących po- 
leceń z wyjątkiem kwestji, związanych bezpo- 
średnio z fachową specjalnością. Komendant 
Okręgu ХІ nie posiada żadnych uprawnień pod 
wzgledem przydziału czynności służbowych co 
` дә personelu Hodowli. Komendant Okręgu XI 
jest wykonawcą budżetu Hodowli i Tresury 
psów policyjnych; w tym celu Główna Komen- 
da przekazuje mu odnośne kredyty (paragraf 
12 budżetu P. P.). Przybory i materjały kance- 
laryjne, porto, djaty dla przewodników i inne 
wydatki pokrywa Kom. Pol. Okr. XI z odnoś- 
nych paragrafów swego budżetu, które będą 
odpowiednio podwyższone. 
Niniejsze przepisy obowiązują ой 2 czerwca 
1923 r. Od tęgo dnia wszyscy funkcjonarjusze 
zająci w Hodowli otrzymują pobory z Kom. 
Okr. XI według stawek obowiązujących w Poz- 
naniu, pozostając na etacie Komendy Gł. Р. Р. 
Począwszy od dnia 1 czerwca 1923 r. 
etat psów policyjnych w Okręgach Policyjnych 
wynosi: w Okręgu i Warszawskim 4. — ii Lódz- 
kim З. — IN Kieleckim 4. — IV Lubelskim 4. — 
У Blałostoćkim 3. — VI m. st. Warszawy 1. — 
VII Krakowskim 5. — VIli Lwowskim 5. — 
IX Tarnopolskiń 4. — X Stanisławowskim 3.— 
XI Poznańskim 5.— Xli Pomorskim 4.— ХШ Wo- 
łyńskim 4. — XIV Poleskim 3. — XV Nowo- 
gródzkim 2. = XVI Wileńskim 2. — Hodowla 12. 
Tylko na wyżej podaną ilość psów otrzymują 
Komendy Okręgowe kredyty. Koszt wyżywie- 
nia ре, Określany jest, począwszy od сла 
1.1V 1923 r. na sumę Mk. 900 dziennie. Kom. 
Okr: winny w przeciągu 2 tygodni po otrzyma- 
niu kredytu na paragr. 12 przekazać całkowitą 
sumę, przyznaną na utrzymanie psa, znajdu- 
jącego się w hodowli do Kom. Okr. ХІ. W Ho- 
dowli i Tresurze psów policyjnych mogą się 
znajdować zasadniczo tylko psy, stanowiące 
własność policji państwowej. Osoba stojąca 
poza policją lub. funkcjonarjusz pol. chcący 
oddać psa, stanowiącego jego prywatną włas- 
ność, na kurs Hodowil i Tresury, winien zło” 
żyć podanie do Komendy Głównej (Wydz. IV), 
która decydować będzie o możności przyjęcia 
psa i w razie zezwolenia na przyjęcie określa 
warunki na jakich przyjęcie ma nastąpić. 


Stan osobowy: Okr. Kmdy P. P. w Poznaniu. 


! Wyżsi funkcj. służby zwykłej: Inspektor 1, 
podinspektor 1, nadkomisarzy 6, komisarzy 13, 
podkomisarzy 14, aspirantów 12. 

Urzędnicy: VIII kat. 1,=IX kat. 10.—X kat. 

24, — XI kat. 21, = XII kat. 10. Djetarjuszy 
“i końtr. 18, 

Niżsi funkc. z dodatkiem ей: Str. przo» 
downików 18, przodowników 39, str. posterun- 
kowych 56, posterunkowych 101. .- . 

Konie: Wierzchowych 135, pociągowych 44. 

Wyżsi funkcj. z dodatkiem śled.: Podin= 


«. spektor 1, nadkomisarz 1, komisarzy 8, podko- 


* misarzy 1, aspirantów 3. 

‚ Niżsi funkc. stużby zwykłej: Str. prze- 
downików 114, przodowników 154, str. poste- 
runkowych 335, posterunkawych 1.549. 

іі pracownicy: 7. stop. sł. 9, 6 stop. 
sł. 3, 5 štop. sł. 4, 4 stop. sł. 1, 3 stop. sł. 20, 
2 stop. sł. 14. 1 stop. sł. 20. 

` Psów policyjnych 4. 


Reorganizacja Urzędu Śledczego 
w Tarnopolu. 


W myśl rozkazu Komendy Gł. Р. P..Nr. 165 
z dnia 20 maja 1922 г., oraz przepisów biuro- 
wych dła urzędów i ekspozytur śledczych z dnia 
27 grudnia 1922 r. — z dniem 30-IV b. r. wy- 
dzieloną została z Okręgowego Urzędu śled- 
czego w Tarnopolu Centrala inwigilacyjna, da- 
ktyloskopijna i fotograficzna | przydzieloną do 
Ekspozytury śledczej w Tarnopolu. 

W myśl wyżej cytowanych rozkazów agen- 
dy Urzędu śledczego ograniczą się ściśle do 
następujących czynności: 

1) Przeprowadzania dochodzeń w spra- 
wach bardzo ważnych przestępstw na skutek 
dełegacji władzy przełożonej. 

2) Instruowanie i kontrola czynności Pali- 
ей śledczej. ди? c 

_ 3) Prowadzenie kroniki ważniejszych wy- 
райком. 3 
. 4) Statystyka przestępczości. 
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5) Kontrola udzielanych nagród. 

6) Ewidencja psów i wyników ich pracy. 

7) Wydawanie not inwigilacyjnych. 

8) Załatwianie korespondencji skierowa- 
nych do Urzędu śledczego. | 

9) Sprawozdania kwartalne. 

Ekspozytura śledcza w Tarnopolu od 
dnia 1 maja b. r. prowadzi okręgową ееп- 
tralę daktyloskopijną przez segregowanie kart 
daktyloskopijnych z całego Okręgu i klasyfika= 
cję tychże, centralę inwigiłacyjną przez prowa- 
dzenie kartoteki poszukiwanych na podstawie 
gazet śledczych, not inwigiiacyjnych Urzędu 
śledczego w Tarnopolu, jakoteż obcych Urzę: 
dów śledczych, inwigilacji własnych, sądowych 
łistów gończych, kart dezercyjnych i inwigilą” 
cji, które w inny sposób przesłane zostaną 
Ekspozyturze, Centralę fotograficzną w myśl 
okólnika Komendy Gł. P. P. Mr. 14 z dnia 16 
grudnia 1922 R. p. 33313-22. w końcu kartote= 
kę informacyjna i kartotekę karanych. Prowa» 
dzenie Centrali odbywa się w myśl dotych- 
czasowych zasad. 


KRONIKA. 


PSTN TRIER тэж жоюш яз ш. 


GODNIA © B 
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SPRAWY ZAGRANICZNE. 

Senat irlandaki przyjął 20 głosami przeciwko 8 
projekt prawa. ustanawiający karę bata za pewną Кай 
gorję przestępstw, jak rabunek, napad z bronią w rę” 
ku i kradzież, połączoną z gwałtem. 

W Niemezech.z powodu katastrofalnego spadiu 
waluty chaos wzmógł się do ostatnich granic. 

W Rosji, począwszy ad tegorocznych świąt Bo- 
żego Narodzenia, wszystkie święta obchodzone będą 
wadług nowego Stylu. 

W Grefi na tle spadku waluty greckiej wy- 
buechły niespakoje. 

SPRAWY WEWNĘTRZNE. 

Wojewoda -pomorski na mocy przystugujących mu 
uprawnień zarządził zamknięcia całego szeregu ode 
działów stowarzyszenia niemieckiego „Deutschtumse 
bund“, które to stowarzyszenie przajawiało niejedno* 
krotnie działalność antypaństwową. 

Delegacja parlamentarzystów rumuńskich przybyła 
do Warszawy, podejmowana przez rząd i władze usta- 
wodawcze. 

Szef sztabu generalnego gen. St 
wyjechał służbowo do Kalisza. 

Wycieczka Poluków z Ameryki została przyjęta 
przez premjera Witosa, 


Hailer 9 b. m, 


Z rady ministrów. 


Rada ministrów, na posiedzeniu d. 6 b. m. 
uchwaliła: 

Projekt rozporządzenia Rady Ministrów 
о rozszerzeniu granic miasta Płońska; wniosek 
ministra spraw zagranicznych o ratyfikacji kons 
wencji .pocztowej z Rosją; wniosek ministra 
sprawiedliwości w sprawie kompetencji sądów 
przemysłowych i kupieckich w województwach 
zachodnich; wniosek Ministra Skarbu w sprawie 
dodatku dla urzędników za lipiec na podstawie 
obliczeń komisji statystycznej. 

Sprawę dodatku drożyźnianego dla praco- 
wników państwowych województwa śląskiego 
przekazano ministrowi skarbu do zbadania i do 
przedstawienia wniosków. 


Dalszą część posiedrenia poświęcono zło: 
żonym przez Ministra Spraw Wewnętrznych wnio- 
skom w celu przeprowadzenia reorganizacji 
administracji państwowej na zasadach, zaware 
tych w ustawie konstyiucyjne! i częściowsm 
zastosowaniu tez, wypowiedzianych przez ko- 
misję reformy administracji. Reorganizacja ta 
ma polegać przedewszystkiem па skoordyno- 
waniu dzialalności poszczególnych gałęzi admi- 
піѕігасјі państwowej z administracją ogólną, 
oraz na zespoleniu władz 1-еј i 2-ej instancji. 


Na temże posiedzeniu Rada Ministrów po- 
wzięła uchwałę, iż na znak żałoby rządu z poe 
wodu śmierci Prezydenta Stanów Zjednoczo” 
nych Ameryki Północnej, Hardinga, w dniu je- 
go pogrzebu na wszystkich gmachach rządo= 
wych w Warszawie 1 na prowincji, oraz na state 
kach fłoży polskiej, flagi państwowe powinny 

«być opuszczane do połowy rnasztu. 
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Śmierć prez. Hardinga. 


Dnia 2 sierpnia zmari w San-Francisco 

prezydent Stanów Zjednoczonych Pmeryki Род 
nocnej Warren G. Harding, urodzony w r. 1865, 
a sprawujący najwyższy urząd Stanów od 4 
marca 1921 r. 
___ Hatychmiast po otrzymaniu depeszy о zgo- 
nie prezydenta w Warszawie, minister Spraw 
Zagranicznych dr. M. Seydą w towarzystwie 
Dyrektora Protokułu Dypiomatycznego Przaż* 
dzieckiego złożył kondolencje posłowi amery” 
kańskiemu. Sejm Rzeczypospolitej uczcił par 
mięć ś.p. prez. Flardinga na posiędzeniu z dnia 
4 b. m. Ńomigarz rządu na Warszawę zarzą: 
Чїй w dniu 8 i 10 sięrpnię, jeko w dniach 
ekspóortacji i pogrzebu prez. Hardinga, wywie- 
szenie na. gmachach państwowych Нас, opusz- 
czonych do poławy masztu ną znak żałoby. 

Оа władz Rzplitei Polskiej zostały wysła- 
пе do rządu Stanów Zjednoczonych następu* 
jące depesze: "er 

Do Wiceprezydenta 51, -Zjednoczonych 
Ameryki Północnej p. Coolidge. 

Głęboko przejęty strasznym ©їоз@їй, któ- 
ry spotkał naród amerykański przez zgon 
prezydenta Hardinga, proszę Waszą Eksce- 
lencję przyjąć w majem imieniu craz w imie- 
niu całej Polski najszczersze wyrazy prawe 
dziwego współczucia.  Ulprzejmie proszę 
© wyrażenie p. Нагаіпдожеј. mego -głębe- 

“kiego żalu z powodu straty, którą poniosła. 
(—) Stanistaw Wojciechowski, 


i Do Wiceprezydenta Stanów  Zjednoczo- 

nych Ameryki Północnej p. Coaildge. 

': Głęboko dotknięty элайогйїо$сїд o przed- 
wczesnym zgonie prezydenta Hardinga, prze- 
syłam Waszej Ekscetencji w Mojem imieniu 
oraz w imieniu Rządu Polskiego wyrazy głę- 
bokiego współczucia. Mogę zapewnić Wa- 
-szą Ekscelencje, że tą wielką stratą, którą 
Ameryka poniosła, została głęboko dotknię= 
ta cała Polska, #% 7 

(—) W. Ий. 


Podróż Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Prezydent Wojciechowski z malżonką i dzie- 
ćml przyjechał 5 b. m. do Zakopanęgo w tò- 
warzystwie ministrów dr. Bujalskiego, Osie- 
kiego, Darowskiego, Nowodworskiego 1 szefa 
Капс. Cyw. Lenca, Na dworcu oczekiwali Pre 
zydenta przedstawiciele władz i kompania ho- 
погома pod dowództwem gen. Galicy. 

Prezydent zwiedził Czerwony Krzyż i по“ 
wy szpital klimatyćzny, wziął udział w uroczy” 
stem posiedzeniu Tow. Tatrzańskiego i w raucie, 
wydanym na jego cześć w salonach Czerwo- 
nego Krzyża. 

Dzień 6 sierpnia spędził Prezydent na wy- 
cieczce do Morskiego Ска. 

Następny dzień został poświęcony na zwie- 
dzenie Hali CGiąsiennicowej, Czarnego. Stawu 
і Zmarzłego Stawu. 


Zjazd Legjonistów we Lwowie. 

Wśród wielu formacji ochotniczych. któ- 
re złożyły się na armję polską, swą liczeb- 
nością i wartością bojową, poczesne miej- 
sce zajmują Legjony Polskie zorganizo- 
wane i dowodzone przez marsz, Piłsud- 
skiego. 

Legionisci święcili obecnię dziewiątą 
rocznicę swego wymarszu w bój. Opis 
zjazdu, który 2 tej okazji odbył się we 
Lwowię, podajemy poniżej, 
Dn. 4 b. m. do Lwowa przybył marsz. 

Piłsudski. Ма dworcu oczękiwałą marszałka 
generalicja z generałem Linde, zastępcą døg- 
wódcy okręgu, gen. Тийе gen. Niesiołowskim 
na czele, oraz korpus oficerski, Przybyli rów- 
nież na powitanie marszałka przedstawiciele 
prezydjum. miasta i wielu stowarzyszeń, Przy 
dźwiękach hymnu narodowego marsz. Piłsudski 
po wyjściu z wagonu przeszedł przed kom- 
panją honorową związku strzełeckiego i ode- 
brał raport od komendatta tej kommpanji і ge- 
neralicji.  Powitalne .przemówienia_ wygłosili: 
w imieniu obrońców Lwowa Кар. Swieżawski, 
w imieniir związku lsajonistów kap. Niedźwie- 
cki. W sali recepcyjnej powitał marszałka prof. 
Zakrzewski w imieniu komitatu obywatelskie- 
go. przyczem chór maszynistów kolejowych 
©odśpiewał specjalna kantate na cześć marszał- 
ka. Marszajek Piłsudski. wyszedł nastepnie 
z dworca i wsiadł do powozu przybranego 


kwiatami. Wyprzężono. 2 powozu konie i wśród - 


okrzyków młodzież legjonowa odwiczła mar- 
szałka do hotelu Georgea, 


ба 
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Ма zjazd legjonistów przybyło około 3,000 
uczestników. W niedziele rano na wzgórzu Су: 
tadell odbyło się uroczyste nabożeństwo, па 
którem byli obecni: marszałek Piłsudski, gen. 
Niesiołowski, Fullie, prezydent Neuman i innl. 
Mszę odprawił ks. Panas, który wygłosił rów- 
nież kazanie. - 

Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu udali 
51 z Cytadei pochodem do miasta. W ratu- 
$żu odbyło sie uroczyste otwarcie zjazdu. Ob: 
rady otworzył prezes Związku Legjonistów, 


Niedźwiedzki. 


Prezesem honorowym zjazdu wybrano 
marszałka Piłsudskiego; obradom przewodni- 
czył poseł Dąbski. xd 

__ Przewodniczący. poseł Dąbski wygłosił 
przemówienie, w którem stwierdził, że idea 
legjonów pozostaje nadal hasłem związku, któ- 
ry za swego duchowego przewodnika uważa 
Piłsudskiego. i ^“ 

|. Gen. Niesiołowski przemawiał imieniem 
D. O. К. Lwów. · aj 

"Nastepne przemówienia wygłosili: prezes 
Zarządu Głównego Związku dr. Dłuski, przed- 
stawicieł Р. O. w. poseł Niedziński, imienlem 
delegacji Ligi Kobiet posłanka Praussowa, Od- 
czytano depesze nadesłane na zjazd m. inne- 
mi telegram Ministra Spraw Wojskowych, Szgp- 
tyckiego. ` | | 

Marszałek Piłsudski wygłosił obszerny re- 
ferat o wartości wojskowej legionów. Referat 
ten przyjąty był entuzjastycznie przez słucha- 
czów.. ` i лар; 
~ 7°габызта udali się uczęstnicy zjazdu na 
plac Targów Wschodnich, gdzie odbyło się ze- 
branie. © м 

Wieczorem uroczyste przedstawienie w tea- 
trze Wielkim w obecności marszałka Piłsyd- 
skiego I gości zjażdowych. Przemówienie po- 
witalne wygłosił prof. Zakrzewski. Odegrano 
„Суда“, w przekładzie Wyspiańskiego, z udzia” 
łem Spiskie! i Wysockiej. ; 

Przez cały poniedziałek trwały obrady 
zjazdu leajonistów. Przed południem toczyła 
się dyskusja nad Sprawózdaniem, wieczorem 
zaś uchwalono szereg rezolucyj organizacyjnych. 
О а. 18 przewodniczący pos. Dąbski zamknął 
zjazd. i | 

Dn. Ў wieczorem w sali Ratusza wygłosił 
marsz, Piłsudski dwugodzinny odczyt o орғо- 
nie Lwowa. Przemówienie to zebrani na sali 
przyjmowali entuzjastycznie. 


OSOBISTE. 


- Redaktor naczelny naszej Gazety, podinsp. 
Gi Kom. Р. Р. Edward Grabowiecki, wyjechał 
dn. 6 sierpnia na urlop wypoczynkowy da lno- 
wrocławia, ‹ 

Przez czas nieobecności zastępować go 
będzie członek Komitetu Redakcyjnego p. Teofil 
Modrzejewski, f 

Interesantów przyjraować będzie sekretarz 
Redakcji p. Mieczysław L. Przyjemski. 


„tdminisrkzącjae 


Wiceminister Spraw Wewnętrznsch р. бӯ, 
Karol Olpiński został, odwołany. z uriapu przez p. Mi- 
nistra i objął urzędowanie w дп. 8-VIII 1923 r. 
x Dyrektor fenartumentu Prezydjaimego 
dr. Tadeusz Łada dn. 23 lipca wyjachał па urlop, Za- 
stępuje go w sprawach budzźetowyćh naczelnik wydz. 
Tadeusz Makarewicz. zaś. wa wszystkich innych na- 
czelnik wydztału personalnego Stefan Dóbrowolski. 

Byrektor Departamentu Administracyj« 
nego dr. Tadeusz Koncki zaczął korzystać z urlopu 
od dnia 6-Vill b. m. Czynsości dyrektora departamentu 
sprawują naczelnicy wydzłałów, każdy w swęim za: 
kresie. działanią, н È ў 

Byrsktar Departamentu Samorządowe 
ga Władysław Welssbrod таста! korzystać z urlopu od 
dn, 1-УШ, Zastępuje go dr. Rudolf Slkorski, naczelnik 
wydziału samorządu miejsklegoe 

Wicewojewodą błałostockim został mia- 
nowany dotychczasowy zestępca starosty w Często= 
chowie p. Józef Makrzycki. 

Starosta warszawski p. St. Okullcz pos 
wrócił z urlopu i objął urzędowónie. . | 
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-_ NOWE BUDYNKI DŁA SZKÓŁ ŚREDNICH SAMO- 
RZĄDOWYCH. Dowodem energji naszej samorządu 
jest żywe zajęcie się nietylko szkolnictwem рос: Кох 
wem, lecz 1 średnieim. Świeżo Właśnie w ub. m. lipcu, 
sejmik w Ostrowiu inazowieckim założył kamień wąs 
gielny pod budową sejmiko wege glinnazjumm koadykacyj- 
nego w tym mieście, a rada miejska we Włodawie 
uchwaliła dokonać podobnej uroczystości w najbiiż- 
szych tygodniach. 


-ki szwajcarskie, według kursu z dnia 15 października 


Ś.P. WOJEWODZIE ŚLĄSKIM, JOZEFIĘ RYMERZE, 


е 


Z WŁODAWY. Rada Miejska we Włodawie pos 
stanowiła nie przejmować na rzecz młasią szpitala 
epidemiczriego, zwijanego przez Міл. Zdrowię, gdyż 
przekraczałoby ta możność finansową miasta. Mato" 
miast koła samorządowe miejskie i ziemskie we Wło” 
dawie zmierzają ku temu, aby sejmik przejął ten szpi* 
tal. Zwinięcie byłoby klęską dia ludności. P 

PROWIZORJUM BUDŻETOWE WOJEWÓDZTWA 
ŚLĄSKIEGO NA Ш KWARTAŁ 1923 R. W dniu 13 lipca 
1923 r; ukazała sle ustawa o prowizorjum budżetowem 
ха czas od 1 lipca do 30 września 1923 r, upoważnia" 
jąca Wojewodę śląskiego do wydatkowania na potrze» 
by budżetu słąskiego kwoty, rueprzenoszącej %, cześci 
całego preliminarza budżetowego, przeliczomej na fran 


1922 r. 

Przekroczenie kredytów prowizerycznych w po» 
danej powyżej sumie i gźwieranie kredyiów nowych 
może nastąpić tylko za zgodą Sejmu, wyjednaną па 
wniosek Rady Wojewódzkiej. Wyjątek stanowia przez 
kroczenia kredytów i kredyty nowe, o iè znęfdaja ро« 
krycie w zaoszczędzeniąch budżetowych jednego i gega 
samego paragrafu danego resoriu, oraz przekrączęnia 
kredytów i kredyty nowe niezbzdne dla żauewniańia, 
oraz utrzymania normalnego toku administracji Woe- 
jewództwa Śląskiego. Kredyty na budowę nowych 
szkół i remont starych z górnośląskiej i cieszyńskiej 
części traktowane są jako jeden paragraf, w ramach 
ktorego może Rada Wajewódzka przyzhawać subweńn* 
cję w: wysokości, którą цапа za pótrzebną. Te qslate 
nie zmiany budżętowe mogą nasiąpjć za uprzednią 
zgodą Rady Wojęwódzkiej, która winna uzyskać 24016 
od Sejmu przez przedłożenie dodatkowego prelimi- 
паг2а. 

Kwoty, niewydatkowaae z pozycji, przewidziae 
nych w  prelimjnarzach, zatwierdzanych па I i ib, 
kwartal 1923 r. mogą być wydatkowane w kwartale Jil, 
Zarazem zęzwolono na uruchomienie w pełnej kwo= 
cle preliminewanych w okresie buażełowym 1923 r. 
wydatków rzeczowych, które muszą być zrealizowaw 
ne przad początkiem 4V. kwastału, Zezwaluna Wreszcie 
na wydałkowanie potrzebnych funduszów па opiekę 
spoteczną na Śląsku Cieszyńskim, która pominiętą 
została w preliminarzu, a jest przewidziana w preli- 
minarzu dodatkowym. w kwocie -20:000;00Q- mk. 

Wydatki Województwa Śląskiego, wymienione 
powyżej, mają być dokonywane ha poczęt budżetu па 
rok 1523 zatwierdzić się mającedo w myśl arm: 4, 
punkt 16 ustawy konstytucyjnej z da, 15. lipca 1923 r. 
(Dz. Ust R. Р, Nr. 73, poz., 497), zawierającej statut 
organiczny Wojewodztwa Sląskiega, 

lUpoważnłono również wojewodę do pokrywania 
wydatków wojewódzkich w okręsię od dn. 1 lipca до 
30 września 1923 r. dochodami śląskimi, opartym! rie 
tytułach prawnych nowych. | 

(istawa rlniejsza, drukowana w oryginale w Dzien- 
niku Ustaw Śląskich br, 30 z dn. 23 łipca 1925 г, рог, 
164 weszła w życie z dniem ogłoszenia z mocą obo- 
właązującą 5d dn. 1 lipca 1923 r, a wykenanie jej po- 
wierzono Wajewodzia Siąskienu.  - ' 

PRZYZNANIE PENSJI WDOWĘEJ | STERGCEJ EQ 


W „Dziennika Ustaw Śśląskich* Àr. 30 z dn. 23-VU r923 
r. ukazała sią ustawą z dnia 13-VII 1923 r., której pea 
stanowienia zniosły ustawę z da, 15-11 1923 r. (Dz. Oste 
śląsk. Мг, 10 poz, 66) w.sprawie pensji wdowiej i sie- 
rocej dla wdowy $ sierót po 5, p, Jozefie Rymerzę, 
Wojewódzie śląskim, 

Wedle postanowień nowej ustawy przyznano 
wdowie i siarotom pa 5, p. Józefie Rymerze ze skarbu 
śląskiego, tytułem zasiłku, kwoty w wysakości takie, 
by łączna suma zasiłku z zaopatrzeniem wąowięm 
I sjerocem, na podstawia przepisów ustawy emerytaj- 
nej tunkcjcnarjuszów państwowych, nie przekrączuła 
dwuch trzecićh leażźdorazowych czynnych poborów z йд» 
datkami $. p. Кугпега, przy uwzględnieniu 20 lal wye 
sługi, z wylączeniem dodatku ręprezentacyjnego. 

Ustawa iiniejsre, której wykonanie poruczono 
Wojewodzie, weszła w życie z dniem ogloszenia, z тох 
са obowiązującą ой dnia 1-V 1923 s. 


POLICIA! 


Komendant policji państwowej 1 osrę- 
gu warszawskiego inspektor Tagausz Toma- 
nowski powrócił z urlopu i z d. 7 b. m. objął 
urzędowanie. 

Naczelnik urzędu śledczego m. st. Маг" 
szawy podinspektor Maurycy Sonnenberg ро“ 
wrócii z urlopu i objął urzędowanie. 

Фај%сіә na granicy województwa tarno" 
polskiego. Z początkiem bieżącego miesiąca zaealar- 
muwalto województwo tarnopolskie, że graniczna straż 
bolszewicka zażądała od chiopów w Nowosińtce Ble 
ѕкиріеј, w pow. borszczowskini, opuszczenia obszącu, 
położonego po drugiej stronie Zbrucza, który іо oksząr 
wynosi 240 morgów. Wskutęk zmiany koryia Zbrucza, 
stanowiącego granice między Polską a Rosją, wspom- 
niana ptzestrzeń przeszła na wschód ой rzeńi i w związ- 
ku z tem strażnicy balszewiccy oświadczyli, iż ziemia 
ta należy nle dą Polski, lecz da Rosji, 

Zawiadomiony © zajściu słarasta burszczawski, 
p. Służewski, natychmiast udał sią na miejsce zatargu 
z siłnym oddziulen policji, zaopatrzonym w karabiny 
maszynowa, а nadto wezwał na pomoc- obozujący 
w [waniu Fustyra szwadron jazdy, 

. Na widak nadciągających sił polskich bolszewicy 
sprowadzili urzędników z Kamieńca’ Padpiskiego, któ: 
rzy zarządzenie Swej straży granicznej tofnęli i p, sta» 
rostę Siużewskiego przepraszalł za nieporozumienie 
i nadużycia straży. 

Ha tem skańczył sią strach chłopów, którzy dzięe 
kowali Staroście за szybkie zlikwidowanie zajścia. 
Śpłoszona tym Incydentem ludność ruska poczuła prae 
кеке wartość swójej przynależności państwowej do 
Polski 
ы Poszukiwanie zmayarynowatych towa» 
pów. Oddział wałki z lichwą komisarjatu rządu m. Ste 
Warszawy wznowił w dniu 8 sierpnia poszukiwania 
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zmagazynawanych towarów. Tym razem dine brygady 
Policji śledczej dokonały rewizji w dzielnicy Nalewkow= 
skiej, W ciągu dnia aresztowani zostaji: Majer Kon 


(Panska 11), za magazynowania 11 worków mąki pszem- ` 


nej amerykańskief; Chaim Feid (Skbrzana 6), za magae 
zynuwariie 12 worków kryształu i 2 worków koślki; 

Озак Birnbaum (Przechodnia 1), za magłzynowanie 
99 skrzyń herbaty; izrael Erlich (Przechodnia 2), za 
magażyńówanie 9 skrzyń herbaty; Szuitm Bonisławski 
(Przechodnia 6), «в magazynowanie 21 skrzyń herbaty; 
Nachman „Кас (Załażna Brama 6), za magazynowanie 
13 worków mąki Kartoflanej, oraz Josek Gutman 
Ptasia 4), za magazynowanie 60 worków mąki ame- 
tykańskiej. Wszystkie powyższe zapa$y były przzcho* 
wyware od dłuższego czasu, Zmagazynowane towary 
zostaly zasekwestrowene. Wszyscy aresztowani, oraz 2а- 
sekwestrowane zapasy zostali oddani do dyspozycji 
władz prokuratorkieh. Należy zaznaczyć, 12 wieiu kupców, 
wiedząc, iż stopniowo przeszukaną będzie cała Warszawa, 
sami zgłaszają obecnie do oddziału walki 2 Hetiwą Koinie 
sanjata Rządu m. st. Warszawy zapasy swolch tewarów. 

Grożny poker w Brześciu a/żugiosu, 
W dn. 2 sierpnia b. г. we czwartek wieczorem, około 
godz. 5, miasto zastało zaalacmowane przeraźżiiwym 
Świstem parowozów koiejowych i przeciąglem wycie'a 
syren. Równocześnie dał się widzieć nad miastem 
olbrzymi słup czariego dymu, Szarpauy podmuchem 
gwaiiownego wichru. Okazał. się, że wybuchł grożiy 
pożar na dworcu kolejowym Brześć i W oka mgnieniu 
stanęły w płomieniach gęsto zabudowane między to- 
гей kolejowym a cmentarzem, skiady kolejowe mater- 
jałów budowlanych, mundurów, cyny, miedzi» benzyny 
i nafty. Na miejsce pożaru wyjechały natychmiast 
straże ogniowe: Kolejowa, miejska ochotnicza i woj- 
skowa z twierdzy. Dzięki połączonym wysiłkom straży, 
polieji i wojska. udalo się ocalić magazyn miindurowy, 
narzędzi kolejowych, a przedewszystkiem składy ben- 
zyny. Mimo niezwykla trudnych Warunków zdołano 
pożar ziokalizować, pizyczem należy podkreślić, że 
gwałtowny wicher ż jednej strony, a brak wady w po- 
bliżu z drugiej strony, nadzwyczajnie utrudniały akcją 
l gróziły niebezpieczeństwam rozszerzenia się pożaru 
na dalsze otjekty, co byłoby przybrało Katastrofalńie 
rozmiary. Strażacy z narażeniem życia маісгуі z ży- 
wiołem, przyczem kilku odniosło гапу I poparzenia. 
Szkody, oczywiście olbrzyrnie. Ponosi je Skarb Państwa. 

Przyczyna pożary nie została narazie stwierdzo= 
na. Według krążących: pogłosek pożar powstał skut- 
kiem podpalenia; w jakim Celu i z jakich pobudek na- 
stąpiło podpxienie, nie jest narazie wyjaśnione. Wy- 
jaśnić to powinno śłedzówo, które niawątpliwie zostanie 
przeprowadzone. , A D was А 

Sias bezpieczeństwa bon я błutostac= 
kiego w Il kwartaie (528 r. Pewłązując łącze 
ność do sprawozdama + kwartału 1923 r. żauważyć na.: 
leży, że mapady, morderstwa i kradzieże zinniejszyty 
się. Natomiast źwiększyło się kohiokradziwo © 10, 
a powodem tego była, ta okoliczność, że straż granicz- 
na wojskowa, znajdując sie w likwidacji, nie zważała 
dostatecznie na ranice- . To też znaczna ilość koni, 
skradziona przez woniakradów, a sprzedana paserom, 
została przeprewadzona przez granicę. Obecnie, gdy 
policja objęta straż na granicy, kdnitokradztwo ntewąt- 

liwie ustanie, przez co i szmugiel się zmniejszy, temis 
Bardziej, że wpłynęła па to żnacznie Ustawa wydana 
osiatniemi dniami przez Ministerstwo Skarbu, przys 
anającz wielkie nagrody za schwytanie przemytników. 

Со się tyczy zbrojnych band partyzanck ch, któ: 
ra poprzednia zagrażały powiatom: sejneiiskiemu, Su- 
waiskiemu, grodzieńskisinu і augustowsktemu, ło tu 
zostały przez wytężoną czujność policji, patrole i ob- 
ławy pawstrzymmane, Obecnie dają się znowu odczu- 
wać ruch Białórusiński w związku z zamórdowaniem 
Bałachawicza. Tropićtniem band partyżanckich, które 
ukazały się w okolicach wsi Zamościany, Jakotowicze 
i Oraczę, zajęła sią energicznie Ekspozytura Śledcza 
w Grodnie, pad kierewnictwem podkam. Brzęczka, ja” 
ko znanego z energji | urniejętności w tym zawodzie. 
Celem poskromienią drugłe! bandy partyzanckiej, któ: 
ra ukazała się w Białowieży, wydelegowano specjaltą 
brygadę wywiadowców pod kierownictwem komisarza 
Wysockiego. Graniczna okrąg zostaly wezwane do 
współudziału z tą akcją. 

w iym kwartale dokonane 22 zbrojne : пераду 
bandyckie, przewożria w powiecie aigistowskin, gros 
dzieńskimm i sokólskim. Ча terytorjach tych grasowały 
4 bandy, a mianowicłe: w powiecie augustowskim О» 
perowali Szampański Adam, Szyszkowski Czesław 
i Wiśniewski Roman 2 Łodzi, zbiegli z więzienia woj" 
skowego w Średnie, którzy potrafili w jednym dniu 
glokonać z bronią w ręku aż 10 парад, druga ban- 
da, która w dniu 7 Kwietnia b. r. dokonala napadu ha 
Jana Rudnickiego, składała sią z 5 opryszków, a miae 
nowicie: z Józefa Ziedyza z pow. wileńskiego, Michała 
Kobylańskiego z Mohylówa Podolskiego, Juszkiria 
Grzegorza z Rosji, Strzyżewicza MWaz.mierza 2 Litwy 
1 Ubówskiego Stanisiawa z Wilna. Trzecia banda oper 
rująca w Grodzieńskim powiecie w osobach Fjadorowa 
Włodzin:ierza i przez olicerów. internowanych, Pocija. 
wa Aleksandra i Asonówa Egmuła, oraz Strżałkowe 
skiego Fleksandra I Kazimierza, następnie Bekiera 
Dawida, Marcinkiewicza ftonstanłago i Rowińsktega 


Kazimierza, 205 4 banda, zorganizowana przed miesią* 


kem przez byiego policjania Grandolskiego Gustawa 
dokonaia 2 napadów, jeden w Białymstoku a drugi 
w Sokółce, Dochodzenie wykazała, że wspólnikami 
byli Słomiński Jan, Borowski Kazimierz, Wierzbicki 
Michail, Sawicki Edward I Bukarym Antoni. Do rożbi» 
cia tych band wydełlegowano specjalną brygedę śled- 
ста z Biełegostoku, Gredna і Suwałk, która pod kle- 
zownictwerm kom. Horńunga w Augustowie, przy współ» 
udziale policji зетпеіт2пеј | konnej, robiąc обаче 
w iasach Pugustowskich, ujawniła il napadów i przy“ 
trzymała obiedwie bandy w całości, edstawiwszy ich 
do wiezienia w Grodnie. 

Trzecia banda została zlikwidowana przez Eks- 
pozytare śledczą w Grodnie, zaś czwartą bandą likwi. 
daje Ekspozytura śledcza w Białymstoku. Ujęto tekża 
3 bandytów w osobach Słomińskiego, Borkowskiego 
i niebezpiecznego bandytą Wierzbickiego z Rosji i od- 
Stawiono do więzienia w Bialymstoku, Za Grondol- 
skim i dwoma wspolmikami pościgi trwają, a czem 
powiadomieno telefonicznie najbliższe powiaty, oraz 
powiaty graniczne, Jest nadzieja, żę foszukiwania 
Pozysiosą dodatni wynik | 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Co do koniokradów ujawniła Ekspozytura Śled- 
czu w Grodnie w ostatnim kwartale Malewicza file- 
ksandra, Gorycklego Michała, Łagodę Konstantego, Ha- 
łeekiego iwana i kadzika Jana, zaś komenda Powia- 
towa w Augustowie przytrzymała Cybulskiego Włady- 
stawa. Najwięcej kradzieży koni i bydła dokonano 
w Bieisku, Bialymstoku, Grodhie I Łomży. Kradzieża 
te wedlug opinji miejscowych wladz policyjnych, tak 
długo nis mogą się zmniejszyć, dopóki władze nie wy- 
dadzą edpawłednich paszportów na bydło i konia. 

Jakkolwiek w П kwartale kradzieże nieco zmiiej- 
Sszyły się, jednak jest notowaną pewna ilość maiejszycia 
kradzieży popełnianych przez małeietnich ze sfer го- 
botnięzych, których rodzice, bądź z powodu. strajków, 
robotników, bądź z innych powodów, пі żajmują sią 
pracą, skutkiam czego Cierpią głód ! nędzę a dziecł 
wychowywane w tej atmosferze, zatraczją wszelkie ро» 
czucia etyczne i dopuszczają sią kradziaży z nędzy. _ 

Nadużycia kolejowe, Sraź pożary w warsztatach 
kolejowych w Starosieicach i Łapach, orąz nadużycie 
w Suwałkach zostały zlikwidawane, przez doniesienia 
na winnych do urzędów prokuratorskich w Suwałkach, 
Eiałymstoku i Łomży. ` 

Ceiem zwalczania lichwy I czarnagiełdziarzy wys 
dano ekspozylurom śledczym stosowną instrukcję. 

Walkę z nierządem opanowały Ekspozytury Śled- 
cze w Białymstoku, Grodnie | Łoraży. W ostatnim 
kwartala w samym Białostoku notowano 169 prosty- 
tutek, z tych 79 zawodowych a 90 dorabiających. Cna- 
rób wenerycznycii notowano: 83 wypadków. -Główną 
przyczyną upadku kobiet jast chęć wytwornego ubie- 
ranla się, a nie, jak to apinja sądzi, nędza i biak pracy. 

Chege scharakteryzować poszczególne rodzaje 
większych przestępstw przytaczamy następujące dane: 
w stosunku do poprzedniego kwartału, а miariowicie: 

W pierwszym kwartale: 
napadów bandyckich notowano 24 z tych wykryto 5 


morderstw z 29 » A 

koniokredów 4 85 > ЕЗ1 
różne kradzieże Б 257% © „ 1842 
czyli razem notowano przest 2695 „ „ 1914 


Natomiast w drugim kwartale; 


napadów bandyckich notowano 22 z tych wykryto 16 
morderstw ` 28 = А 25 
koniokradów 5 95 а ч 49 
różne kradzieże „ 2320 w „ 1758: 


a zaiem o 230 wypadków mniej. 

Powiat Rugustów pod względem napadów Бай= 
dyckich najwięcej był zagrożony, gdyż dokonano lam 
aż 12 napadów, z tych 11 ujawniona, Pod względem 
morderstw zagrożony był pow. Szczuczyński, a nasłę- 
pule Grodziański, zaś pod względem kradzieży koni 
ł bydła najwięcej był zagrożońy pow. Blaiski, Biało- 


stocki I Grodzięński, wręszcię pod względźm kiddzieży 


powiaty: Białystok, Grodno 1 Wołkowysk. 
KOMUNIZM. 


Z wlęzieńia Mokotowskiege. Z protokuiarnego 
przesłuchania więźnia IV Oddziału więzienia mokotow= 
sklego w Warszawie uzyskano następujące wiadomości. 
W więzieniu Mokotowskiem z ramienia Kom. Centr. 
К. Р. R. Р. istnieje zorganizowana rada więźniów poll- 
tycznych t, zw. „Trójka“, utrzymująca zupełnie ścisły 
kontakt z istniejącym na zewnątrz Komitetem Central- 
nym Komunistycznej Partji Robotniczej Polski. W skład 
awej „Irójki” oficjalnie wybranej przez więżniów poli- 
tychnych wchodzą więżnłowie (napewno): 1) Lubieriec- 
ki, 2) Rydigier, oraz współdziałający z nimi nieoficjai- 
nie: Sołowiejczyk, Szulc i niejaki Żydłowski lub Szy: 
dłowski, którego łóżko stoi okok łóżka wiążnia tlenry- 
ka Rozenkranca. Wyżej wymienieni są napewno człon- 
kami К.Р. R. Р. Zgodnie z decyzją „Trójki“ w więzie- 
niu jest zaprowadzóna „komuna“ t je ustrój poiegają* 
cy па równenm prawie wspólności dó posiadanych dóbr 
niaterjalnych, jak np. posyłek z zewnątrz, ktore są ra- 
zem grupowane i wprost propófcionalnie dzielone da 
liczby więźniów należących do „komtiiny". Od 31 do 
34 sali są napewno komuniści, zaś w celi Ne 35 jest 


tylko paru komunistów, a poza tym uiokowani tam przez. 


„Irójkę" (reprezentowaną przez „Starosta“ Lubienięc- 
kiegu) więźniowie, którym kdmunisci nie dowierzają, 
lua którzy z ideą komunistyczną nie są Isiotnie zwią- 
жат айап z więżniów należących do „komuny“ sto- 
spWwnie do obowiązującego w „komunie* rygoru, ale- 
ma prawa doręczać władzy więziennej napisaliych przez 
siębie listów lub próśb, prędzej, aż uprzednio zostanie 
ta przejrzóne przez Rydigiera.  Więżniowie poiltyczni 
utrzymują | wysyłają х więzienia t. zw. „grypsy” b j. 
miecenzurawaną korespondencję przez wladze więzien= 


т 


oraz oszelkieso 1082070 


D A тм! 


W ŁADUNKACH WAGONOWYCH 


nitykuły chemiczne i ftrmaceutyczne 


POLECA 


(13) 569 


ne, co ma miejsce dwa razy w tygodniu: we wtorki 
ł soboty. Jest to prawdopodobnie czynionem pez 
współudziaiu personelu więziennego, lecz wskutek mie- 
uwagi tegoż przy” oglądaniu przysyłanych posy= 
łak. Oprócz gazei lega!nych, jakie otrzymują więżnio" 
wie polityczni, otrzymują ont równieź do czytania i ga* 
zety nielagalne komunistyczne (kolejna po calach). 
Oiizymano 1 egz. takiej gazety 27, kartki p. 1. „Intare 
nacionale Presse Korrespondenz“ Nr. 19 z dn. 29-1 
1923 r. w niemieckim języki, które doręczone były 
z gizetami leqainemi razem. Dodaje, że to samo wy- 
dawniciwo jast też kolporiowane w więzieniu także 
f w języku francuskini, Graz gazeta p. і. „Die Interna- 
cjonale". Tom. Teoplitz, zdański, Теѕхпег, Kapłan 
tinsi studenci (W tym Lepa również), siędzący w ceil 


| Nr, 34, pisują tu artykuły komunistyczne, kióre są wy* 


syłane konspiracyjną drogą nazewnątrz. Tematy da 
opracowańia powyższym podawał Sołowiejczyk, па na. 
stąpujące tematy „Komunizm a Poiska", „Związki Za- 
wudowe a kórannizm*, „Pikoliolizm a robotnicy*, „Pro- 
stytucja a robotnicy“. Zeznający stwierdza. 12 wyż. 
wymienieni studenci, t. j. fom, Teoplitz, Uzdański, 
Teszner, Kapłan, Lepa i niejaki „Kuba“ (pseudo) zgos 
dzili się na ową propozycją Soiowiejczyka (nosząceqa 
pseudo 24аіе się „Grzech”). Student Тот позі psen- 
donim „Ignacy”, pod którym, Јак on sam oświadczył, 
znają go robotnicy warszawscy. Natomiast zeznający 
stwierdza, 12 Tom znanym mu był jeszcze przy końcu 
1919 jako „adjutant“ przy członkach К. С, К. Р. R. Р. 
Ciszewskim i Koszutskiej, do których przychodził jako 
iącznik równocześnie od „imłodzieży”. Spotykał się 
z nimi w pewnym iokalu, Wtedy używał pseuda „Skaue 
сік“. Rewizja dokonana w cesach więźniów politycz- 
nych podczas wyjścia ich na spacer, jak również геч 
wizja osobista przy пећ, ujawniłaby ciekawe „агурѕу“, 
jednak z góry przewidaje się, że owi więźniowie sta- 
wiliby opór, W dn. 15 lipca r. b. odbyło się tu zebranie 
wiążniów należących do „komuny“, którzy naradzali 
się w sprawia proklamowania giodówki, tytulem pro- 
testa z powodu żiego jedzenią, oraz nieudzielanta lawek 
przy widzeniu, co dla więźniów jest szczególnie wa- 
źżnem. gdyż podczas widzenia ławka ułatwia podawanie 
"drypsy”. „Kuba“ pisał prośbę do Goldberga do Ko» 
munistycziej Partji Rosji (bolszewików), aby ci zgodziłł 
się go wymienie, 
Prosbę tę zabrał, celem wysłania, Lubieniecki. 


Rsiążki prawne i- speieczie, 

Dr. TADEUSZ HILAROWICZ. Srodki prawe 
ne w polskiem postepowaniu  admednistracyjno-poli= 
tycznem na obszarze 5, Królestwa Kongresowego 
s Malopolski. Kraków 1923 r. Leon Frommer. 

Książka ta wypełnia dotkliwą „lukę w na- 
szej literaturze prawa publicznego, dając po raz 
pierwszy ‘system. środków prawnych w postę- 
powaniu. administracyjnem. „Jest ona owocem 
nie. tylko ogromnej wiedzy teoretycznej, ale 
takźe wislkiago doświadczenia praktycznego 
autora, który potrafił olbrzymi materjal zasad 
teoretycznych i obserwacji praktycznych zespo” 
liść w jedną organiczną i harmonijną całość. Pod 
tym względem stanowi ona zarazem wzór ra* 
cjonalnej metody naukowej na polu prawa pu- 
blicznego. gdzłe teorja ! praktyka muszą sle 
wzajemnie wspierać. Książka ta jest nietylko 
moriogialją naukową, ale zarazem podręcznie 
kiem Фа młodziezy akademickiej i praktycz- 
nym przewodnikiem Фа urzędników administra- 
cyjnych. Mutor omawia naczelna zasady po* 
siępowania adimiaistriacyjnego, rekurs (odwoła: 
nie), przedstawienie, prośbą о łaskę, prośbę 
о wkroczenie z urządu, sprzeciw przeciwko 
osądowi калети i środki prawne w postępo” 


- waniu administracyjnem wobec ustawy amne- 


styjąej, Książka (a, opracowana niezwykle sye 
stematyćznie i szczegółowo, stanowi niewątpli- 
wie jedną 2 Rajważniejszych prac w tak-zae 
niedbartej u nas dziedzinie prawa administra- 
cyjnego. 


Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe 
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Jarszawie 


ЗР. AKC. 


DZIAŁ CHEMICZNO-TECHNICZNY 
Śniadeckich 6, telef. 295-82. 
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CENTRALA — SIENNA 11. 


Adres telegr, „Olinaphte* 


В 
266 


87044} | 


? 


WARS 


È č KE ш A 4 Е SUM AG. 00 HA 
ZAWA, u.. GRZYBOWSKA №25.те.№5-99 
BOŁSCH ө ИЖБЫНЫ WYZORZE: 
ŁÓŻKA NETALOWE z HATERACANRI SPRĘŻYROWYMD 
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A SZAFKI NOCNE. i UMYWALNIE 
9 URZADZENIA 


SZPITALI, SAL OPERACYJNYCH: 6 
FOTELE ma CHORYCH — MEBLE 


OŻWIGNIKI I WÓZKI BAGAŻZOWE RÓŻNYCH ТҮРӨТ у 


GAZETA ADMINISTRACJI 1 


ABINETÓW LEKARSKICH: Í 
OGRODOWE 


POLICJI PAŃSTWOWEJ ne 33 


OD ADMINISTRACJI 


Z powodu wzrostu płac zecerskich, 


z 
$ 
a 
© 
кг 
МОЕ су „РО - j 3 л 
= ы 5 © podrożenia papieru, farby i materjałów 
БЕ» гә drukarskich zmuszeni jesteśmy podwyż 
2 9 5 x szyć prenumeratę „Gazety Administracji 
© ZZA i Policji Państw.", która od dnia 1 sierp 
1 SZ =н nia r. b. wynosi: 
ma 9 Р e 
©. 2 < Dla urzędów oraz funkc. państwo 
Е: E wych i komunalnych mies. mk, 18.000 
= 5 Dia osób prywatuych „ » 20.000 
ź Numer pojedyńczy „ „ 5.500 


ac) а: Р M Abe" 
РОЛУМ. JEST INSTYTUCJĄ SAMORZĄDOWA,, 
DPARTĄ, NA ZASADACH WZAJEMNOŚCI i MAJĄCA, NA CELU є ` 
„ DOBRO PUBLICZNE. МЕ ZAŚ OSIĄGANIE ZYSKÓW. 

(Art.1 Ustawy Sejmowej) О А 


AJWIĘKSZY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ. 


| „WE WSZYSTRICH MIASTACI 


[_SOLIDNE STOSUNKI REASEKURAC. w POLS 


CE ; ZAGRA 


k, 
pol, 


| Przewidywany zbiór składki 
ogniowej (1923 r) z górą 


| EEEE 


Kanitały 
zapasowa 


60 miijardów 


UMIARKOWANE TARYFY 1 KOSZTA UBEZPIECZENIOWE. 


ZAWIADOMIENIE, 


_ Zarząd Warszawskich Zakładów Gazowych podaje do wiadomości, że z po" 
wodu podrożenia węgla Górnośląskiego, ой dn. 18.VII r. b. o 38.65, a ad dn. 1.VIII 
f. b. ponownie o 30,0%, czyli razem o 80,2% względem ceny z przad 18.VII r. b. 
z powodu podniesienia robocizny w sierpniu r. b, zgodnie z orzeczeniem Koml- 
sji Statystycznej, o 57,429, jak również z powodu podwyższenia dn. 1.VIH r. b. ta- 
RA przewczowej o 100%, i powałując się na poprzednie zawiadomienia CENA 

U OD D. LVII 1923 r. WYNOSIĆ BĘDZIE < 155,775 mk. 
podatek na rzecz Magistratu m. st. Warszawy 


. a . е 
razem . . 156,000 mk. 
za 1,000 stóp sześć. lub 5,500 mk za 1 m. sześć, 1 po tej cenie dokonywane będzie 
inkaso w sierpniu 1923 r. za gaz zużyty ро 1-sierpnia r. b., a za gaz zużyty przed 
tym terminem po uprzedniej cenie, przyczem podziału i obliczenia zużycia gazu 

okonają Inkasenci u konsumentów na miejscu. 

| Kto z odbiorców gazu na powyższą cenę nle zgadza się, winien o tem za» 
wiadurić niezwiocznie Zarząd Warszawskich Zakładów Gazowych, Kredytowa 3, 
iistem polecorym i zaprzestać używania gazu od dnia 6 sierpnia r. b, Kwit po- 
сому należy zachować do pierwszego obrachunku. Używanie gazu po 6 slerpnia 
T. b. będzie dowodem akceptacji powyższeł ceny. Gazomierze 1 automaty nie- 
Z т: zabrane, z 
ez względu na powyższe terminy, gdyby przed ich nastąpienlem, albo gdy- 
Фу w następstwie zaszło podwyższenie ceny węgla, robocizny lub przewozu, Zarząd 
Zakładów Gazowych zastrzega sobie prawo podwyższyć odpowiednio cenę gazu 
przed uplywem powyższych terminów, Jak również w razia potrzaby z mocą wsteczną 

Warszawa, dn. 3 sierpnia 1923 r. 272 


HURT. 


Hurtowa i detaliczna sprzedaż 


SUKNA i KORTÓW 


KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH 


| ШШ) [ШШ i paliotowe we wszyskich gatunkach 


po cenach fabrycznych poleca 


DOM 
HANRLOWY £ A 
WARSZAW , Kapucyńska -13, tel. 181-92, 
UWAGA! Front Le piętro UWAGAI 
Dla pp. urzędników państwowych na bardzo dogodnych warunkach. 
DETAL. s: | DETAL | 
| PRE Za dr sm Ж 


Т |NSPEKTORZY» POWIATACH! 
TAKSATORZY w GMINACH . 1 


1.076.000.000 


NA RATY 
Wnżne dia pp. urzedników i urzędniczek 
i izkcjonacjuszy policyjnych zamiejscowych. e 


Żądajcie prospekty, deklaracje, cennnik i warun- 
ki dla zakupu wszelkich towarów na ubrania, 
płaszcze, bieliznę. prześcieradła, koce, chustki 
i wiele innych na warunkach ulgowych. Druki 
i cenniki wysyłamy niezwłocznie pocztą. 
WARSZAWA JASNA 18 239 
WARSZAWSKA SPOŁRA MANUFARTUROWA. 


- 


í 92 
„DOBROCHÓD 
Sp. Ake. 
WIELKI WYBÓR OBUWIA RĘCZNEGO 
1 MECHANICZNEGO 
Damskie, męskie i dzlecięce, 
SIENKIEWICZA 4, tel. 42.72, 
Firma chrześcijańska. 


© 


NICA 


Zakłady wy Świat 12. 


2 77 
Chemiczne „9 K À о L 3 Tel. 7-33. 
wł. CZESŁAW BOGUSZEWSKI 


poleca własnego wyrobu: 


POKOST naturalny, FARBY, LAKIERY, MYDŁA TO- 
VOTT, SMAR DO WOZÓW, SMAR DO KOPYT KOŃ- 
SKICH, FARBĘ DRUKARSKĄ, TERPENTYNĘ 1 t. p. 


Dostawa natychmiastowa, Hurt i detal, 520 


-247 


f 

| 

o 
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"ZER 
Polski Przemysł Naftowy 


Centrala: Warszawa, ul. Wiejska 16 
Telefony: 26260 i 252.62. | 
Dyrekcja Ruchu w Borysławiu. 
Kapitał akcyjny Mkp. 200.000.000. 


KOPALNIE: w Borysławiu, Mraźnicy, Bitkowie, Iwoniczu, 
Trześniowie, Roztokach, Szymbarku etc. | 


Adres telegraficzny: PRZEMNAFT—WARSZAWA. 
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NA RATY! 


na bardzo dogodnych warunkach 


MANUFAKTURA, > 
KONFEKCJA DAMSKA i MĘSKA, 2:425 pamska 
GOTOWE DAMSKIE i MĘSKIE UBIORY, 
OBUWIE, 
TRYKOTAŻE. 


a F Ф b я е $ Е 
Rogaliński, Zaremba i 5-ka 
‚ WARSZAWA, MIODOWA NR. 6 1 PODWALE NR. 3. TELEFON MR. 152-20. 

ODDZIAŁ: POZNAŃ, SZEWSKA 11, TELEFON 50-41. 


UWAGA: Również wykenywamy ubranla męskie i damskie 
maątęcjału pg. miary. 
Ааваа РАСТ T E OEI 


= 


&. 


obranego 
166 


M 33 
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„ ШИИ" Związek funktio- 
narjuszów Pol. Puństo. Okrę- 
gu Gil w ЇШЇП, 


W Nr. Nr. 28,29130 „Gazety Айт. i Pol. 
Państw." pisaliśmy o krokach; jakie poczyniła 
Główna Kmda Pol. Wojew. śląskiego, celem 
stworzenia „Samopomocy“ tj. zrzeszenia funk- 
cjonarjuszy i urzędników Policji Województwa 
śląskiego, któreby miało ża zadanie nieslenie 
pomocy swym człohkom w najrozmaitszych wy” 
padkach i formie. Chwalebna ta i pełna istot 
nego żrozumienia rzeczy inicjatywa nie jest 
pierwszym objtwem pomysłowości ze strony 
członków Korpusu policyjnego, albowiem już 
w roku zeszłym prowadzono w tym względzie 
dsbaty w VII, krakowskim, okregu policii—ds- 
baty, które zostały uwieńczona pornyślną de- 
cyzją konstytuującego zebrania członków kor- 
pušu policyjnego, wyrażoną w formile uchwały 
stworzenia „Samopomocy“ tj. „Związku fuńk- 
cjonńar,uszów Р. Р. okregu VII krakowskłago, јако 
spółdzielni z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Krakowie", 

W dniach bowiem 25 1 26 listopada 1922 г. 
zwałańo, za isicjatywą p. madkotnisarza Jana 
Zielskiego, naczelnika wydziału gospodarczego 
оК. kmay P. P. w Krakowie, zebrania funk- 
cjonasrjuszów tegoż okręgu, na którym, stosownie 
do porządku dziennego, nastąpił wybór pre- 
zydjum, poczem referat na temat konieczności 
utworzenia „Samopomocy“, a następnie dys- 
kusja rad cemawianym przedmiotem. 

Na przewodniczącego wybrano p. podinspek- 
tora Р. Р. Pilcha, a na Sekretarza st. przod. Gry- 
wacza. Slowo wstępnie wypowiedział p. podinsp. 
Pilch, który w krótkich słowach podał cel 
zgromadzenia, a następnie p. nadkomisarz J. iel- 
ski, referent sprawy, wygłosii dluższe przemówie” 
nie na temat potrzeby założenia „Samopomo- 
су“, w którem, w związku z obecnemi stosun- 
kami w dziedzinie życia gospodarczego pań- 
stwa, a w szczególnosci korpuso policyjnego, 
przedstawił cele tej organizacji i korzyści, Ја“ 
kie odniosą z niej członkowie „Sumopomo- 
cy”. Po referacia otwarto dyskysję na te- 
mat: czy. należy stworzyć „Samopomoc“, czy 
nie. W dyskusji zabierali głós pro i contra tak 
wyżsi, jak i niżsi funkcjonarjusze, ostatecznie 
niemal jednogłośnie wszyscy uznali konieczność 
założenia „Samopomocy'. Następnie odczy* 
{апо projekt. statutu, przedyskutowując dokład" 
nie każdy jego punkt z osobna, Ostateczna redak- 
cja tęgo statutu wygiąda  nismal identycznie, 
jak statut „Samopomocy" policji wojewodztwa 
siąskiego, którego treść omówiliśrny w Mr. Nr. 
29 i 30 „Gazety Adm. i Р. Р.“, Dzieli się on 
rówriaż zasadniczo па 19 głównych rozdziaiów, 
z których kaźdy obejmuje po jednym lub kilka 
artykułów, w ogólnej liczbie 57, Jest on pier- 
wowzorem statutu śląski:go, na którym sią 
ten ostatni wzorował i na którym, nalśży się 
spodziewać, opierać się będą statuty innych 
okręgów w miarę rozszerzania się tej ze wszech 
miar pożytecznej organiz:tcji. 

Ze względu na terytorialną przynależność 
"1 odmienne dzielnicowe warunki różni się оп 
w drobnych szczegółach, od treści statutu 
śląskiego, со postaramy sią pońiżej uwidocznić: 

Ad art, 2. — Siedzibą „Samopomocy“ jest 
miasto Kraków. 

Ad art, 4, — Celem stowarzyszenia jest 
udziglanie zapomóg nietylko członkom ale tak- 
że wdowom i sierotom ро tychże, oraz zało- 
żenie kooperatywy, celem żaopatrywania слїөд- 
ków w przedmioty codzlieńnego zapotrzebo- 
wania po cenach przystebnych I w dobrym 
gatunku. (Artykuł, ten jest, jak widać, ujęty 
sżerzej, aniżeli w Samopomocy" śląskiej). 

Ad art, д, — Członkami  „Samopomocy* 

mogą być nie tylko funkcjanarjusze Р. P. okra- 
gu krakowskiegó ale i funkcjonarjusze prze- 
niesieni lub przesiedleni z innych ckręgów, oraz 
naodwróż, o ile nia są członkami podobnego 
stowarzyszenia policyjnego w danym okręgu, 
a nadto emeryci b. гум gda austrjackiej, 
Zakres artykuiu rozszerzony). 
Как Ad ka 8. — Udział «жт 3000 Mk. a nie 
10,000 jak w wojew. śląskim. Różnica w wy- 
sosości udziałów pochodzi z róźnicy czasu 
w założeniu stowarzyszeń 1 2 wynikającej stąd 
różnicy wąrtości pieniądza. 

Ad art, 10. — Wpłata udziałów może być 
rozłożoną na okras dro miesięczny, licząc od 
dnia przystąpienia Członka до. „Żamapocy 
z tem jednak zastrzeżeniem, że ŻU”/, zdeklaro- 
wanej kwoty na udziały wpłacene być mają 
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natychmiast. (Na Śląsku wpłata udziałów na- 
stąpuje z chwilą wstąpienia do „Samopo- 


Ad art, 26, == Zamiejscowi eżłonkowie Rä- 
dy Nadzorczej pobierają za udział w posiedze- 
niach tejże t. zw. „marki prezencyjne*, których 
wysokość oznacza Walne Zgromadzenie. (2а 
sadnicżo tak samo, jak na Śląski; różnica рд“ 
lega tylko na formie). 


Ad art, 80, — Liczba przedstawicieli sto _ 


sować się będzie do liczby członków Walnego 
Zgrormadzenia w ten sposób, że przy liczbie 
członków 1,500 ma być 60 przedstawicieli... 
it d. (Na Śląsku 50-ciu tylko). 

Ad art, 458, — Do wytycznej kornpatencii 
Walnego Zgromadzenia, оргос2 prac wyszczegól- 
nionych w art. 46 © spółdzielniach należy: 
a) oznaczenie „marki prezencyjaej" dla człon- 
ków Rady Nadzorczej (ла Slhsku wynagrodze- 
nia wogóle) b) orzekanie o zaźałeniach 1 t. d.... 

d art, 46, — Walne Zyromadzenie człon- 
ków (przedstawicieli) zwołuje się па 14 dni 
przed terminem zgromadzenia w Powiatowych 
Komendech za pomocą rozkazu dziennego Ко- 
mendy Okręgu VII w Krakowie. 

Ай art, 56. — Ogłoszenia wychodzące z „Sa- 
mopomecy" będą wydadwaue w dodatkach 
(ogłoszeniach) do rozkazów dziennych Okr. 
Kmdy Р. P. w Krakowie I w „Hustrowanym 
Kurjerze Codzientiym" (Kraków). l 

Reszta artykułów pozostaje o treści iden- 


tycznej. 

5żnice wiec w treści obu statutów 
są nieznaczne: wynika to stąd, że jedėn na 
drugim się wżorował. Wszędzie tarn, gdzia w sta- 
tucie śląskim jest mowa o „Głównej Komén- 
dzie Policji Województwa Sląskiagó*, w statucie 
niniejszyrn należy, rzecz prosta, rozumiać Okre- 
дома Komendę P. P: Nr. VII w Krakowie”, 
gdzie zaś jest mowa o Katowicach, jako sie” 
dzibie Związku, należy, w wypadku niniejszyin, 
roózutniać miasto Kraków. 

Celem stowarzyszenia, w тлу punktu 
112 art. 4 statutu „Samopomocy“ Jest, mia- 
dzy Innemł, zorganizowanie stałej, bezpłatnej 
pomocy lekarskiej dia członków 1 rodzin zrze- 
sżenia, јакоѓе2 ułatwienie niezbędnego laczenia 
w zdrojowiskach, W tym celu ułożono regue 
lamin pomocy lekarskiej, na którym oparł sie 
również projekt regulaminu „Samopomocy“ па 
Śląsku, Od regulaminu śląskiego różni się on 
tylko nieznacznie w art. 23 (ogólna lHczba arty- 
kułów 25 tak, jak I na Śląsku) który brzmi: 

„Raferent sanitarny Zarządu ża czynności 
w zakresie art. 22 pobiera wynagrodzenia бозон» 
nie dọ umowy 2 Zarządem, umowe zatwierdza 
źZwiącek lekarzy Państwa Polskiego (Okrag Mało- 
polski w Krakowie), którego członkiem dany 
lekarz być must”. ` 

Dodatek dotyczący konieczności żatwier- 
dzenia umowy między referentem sanitarnym 
a Zarządem przez Związek lekarzy Państwa 
Polsklego, wynika z obowiązujących w tym 
względzie przepisów, nieco odmiennych od obo* 
wiązujących па Slasku. ” 

W związku z odezwą okr kidy P. Р. Okr, 
Krakowskiego sklerowaną do wszystkich funk- 
cjonarjuszów Р, Р. Vi okręgu, ogłoszoną roze 
kazam Komendy Р. Р. Okregu VIi Krakowskie- 
go Ne 145 z dula 17 grudńła 1921 r. wszyst- 
kim podwładnym komóendom oraz pusterunkom 
Р. P, podano w dniu 17.1 19/3 r. do wglądu 
statut Związku funkcjonarjuszów Р. Р. Okręgu 
VII Krakowskiego, Spółdzielni z ograniczoną od- 
powiedzialnościę, pòd rmazwą „Samoapomoc" 
w Krakowie, zatwierdzony do L. Firma 369/23, 
Spółdz. | 1929 dnia 6 marca 1923 przeż Sąd 
Okręgowy, Jako Handlowy, w Krakowie, celem 
zaznajomienia wszystkich funkcjonatjuszów P. 
Р. z treścią powyższego, oraz złożenia dek!ara- 
cji, z nadmienieniem, że kwoty, na ten cel 
zdekiarowane, mogą być przeż odriośne Po- 
wiatowa Komendy па conto Pocztowej Kasy 
Oszcządności wpłacane w najbliźszysh Urzę: 
dzie pocztowym. Czeki Р, К. O. żostaijy w krót- 
kim czasie Powiatowym Komendorn nadesłane. 

2 poliorów wypłaconych na kwiecień ściąe 
gnęli рр. Powiatowi Komendanci od członków 
„Samopomocy “ 1%, od poborów brutto, wye 
płacanych za miesiąc marzec 1923 r. zgodnia 
z at 8 statutu, oraz wpłaty kwoty adeklaro- 
wanej na udziały, jednakowoż nia poniżej kwo- 
ty oznaczonej w агі. 10 statutu. 

Za względu jednak na dawaluącję naszej 
marki гааргісмаоо do członków „Saimopommo- 
су“, Бу ci wpłacili natycitmiast wszystkie zade- 
klarowane udziały, a tu z tego tytułu, ża 
kwota na udziały przy najwyższej rodzinia wy- 
niesie najwyżej 30,000 mkp., Która, przy dzi- 
siejszych poborach, nie mogła pizyczynić zby 
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wielkiego uszczerbku w budżecie członka „Sa* 
mopomocy". 

Tak więt — dzięki niszłoninej energji ini- 
cjatora p. nadkomisarza Zielskiego i pełnemu 
zrozumieniu, zarówno własnego jak i ogólne- 
go interesu członków „Samopamocy” — pożye 
teczny projekt stał się rzeczywistością, dobrze 
świadcząc о wyrobieniu spałecznem funkcjo- 
narjuszy P. Р. Okr. Krakowskiego. 

Nie jest to jednak pierwszy przejaw działal- 
ności współdzielczej i samopomocowej funkcjo- 
natjuszów Р.Р. okręgu Krakowskiego. Wychodząc 
bowiem z założenia, że niezwykłe czasy wyma= 
gają nadzwyczajnych wysiłków, by zabezpieczyć 
swój byt materjalny, funkcjonarjusżze сі, rów: 
mież za inicjatywą p. madksinisarza Żlelskiego, 
poprzednio już założyli w dn. 20. ХІ 1920 r. sklep 
spożywczy funkcjonarjuszy Р. Р. w Krakowie. 
Współdzielnia ta liczyła w sierpniu 1922 r. 630 
członków, udział zaś wynosił 3,000 mk. Sklep 
rozwijał sią zawsże doskonale, zaopatru- 
jąc swych członków w pierwszym rzędzie w ať- 
tykuły codziaańego użytku. Towary zaś naby- 
wał przedewszystklem u wytwórców, wzgląd: 
nie w wialkich hurtowniach. Towar sprzeda: 
апо przeciętnie o 30 i więcej °Һ taniej, niż 
w sklepach prywatnych, kałkulując 2 do 6% 
zysku. Obrót miesięczny wynosił w sierpniu 
1922 r. 35,000,000 mk. w czerwcu zaś b. fə 
150,000,000 mk. Zarząd współdzialni składa się 
z 3-ch członków i Sch zastępców. Sklep 
jest otwarty po gódzinaca urzędowych od 
15-е} do 18-е godziny, a 'klijentów obsługują 
członkowie Zarządu, przyczem za swoje ро- 
święcenie i praca utrzymują częściowe wyna- 
grodzenie w formie pewnej ramuneracji. Insty- 
tucja ta weszła obecnie jako część składowa 
dò „Samopomocy“ w myśl art, 4-до p. 5 sta- 
tutu, który podobną instytucję przewiduje. 

„Samopomoc“ nalsży wogóle uważać ža 
dalszą formę dążności zakładania stowarzyszeń 
ekonomicznych funkKcjonarjuszy okr. Krakow- 
skiago, której pierwowzorem był właśnie wspo- 
PI, sklep współdzielczy. 

Q przykrością należy nadmienić, że wśród 
społeczeństwa, jeszcze dotyczczas daje sią wys 
czuć, а nawet zauważyć, brak zrozutnienia i po- 
parcia w stosunku do policji. Uwidoczula sle 
to miedzy Innemi w kwestjach mieszkaniowych. 

Dochodzi do tego, że w Małopolsce np. 
funkcjonarjusz policji musi niejednakrotnie ре 
nić obowiązki stróża, by zapewnić sobie miesż- 
kanie. Niejednokrotnie mieszkają funkcjonar= 
jusza zdala od radzin, prowadząc podwójne 
gospodarstwo, lub w izbach piwsicznych, tra- 
сас zdrowie, a w najlepszym razie w jednym 
pokoju z liczną rodziną, częstokroć kątem. 
Wypadki te są na porządku dziennym. W Innej 
nieco formie dają się опе zauważyć także mie- 
dzy wyższymi funkcjonarjuszami. Znana zaś 
stagnacja budowlana I brak mieszkań sytuację 
tę pogarsza, zwłaszcza, gdy się zważy, iż całe 
masy reemigrantów i wychodźców, chronią się 
na terytorium Polski. 

Brak pomieszczeń daje się odczuć nietyl- 
ko poszczególnym funkcjonarjus:om, ale i urzę: 
dom policyjnym, które nieraz nie mogą wprost 
z ich braku nórmalnie urzędować. 

Niestety, z braku odpowiednich pomiesz* 
czeń dła posterunków musiano niejednokrotnie 
pozwijać posterunki i to w dość poważnej Йа" 
ści. O Пе zaś sytuacją krytycznie przedstawia 
się po wsiach, to w miastach dzieje się jeszcze 
gorzej. Gdzie niema ginachów rządowych — 
Felicja zajmuje mieszkania prywatne i ubika- 
cja przeznaczone na urzędy policyjne tylko 
dzięki ochronie lokatorów, ale i pomimo tego 
coraź bardziej wzmaga się w obu wypadkach 
niedornaganie mieszkaniowe. 

Jednym więc z dalszych celów i zadań 
„Samopomocy“ jest zaradzenie brakom miesz- 
kaniowym przez budowanie domków nieszkal~ 
nych wraz z ogrodami, zarówno w miastach 
jak 1 wiejskich obszarach, a przeznaczonych 
dla funkcjonacjuszy Pol. Pańsiw. Sprawa ta 
była już parokrotnie przedmiotam debat zarzą” 
du i nalsży ufać, że, podobnie jak sama insty- 
tucja „Загсоротосу", dojdzie опа do skutku 
w niedługim czasie, Chodzi tylko o dobry 
i stanowczy początek wszyscy projektowi 
przyklasną i chętnie go poprą, chocby kosze 
tam koniecznych na początek ofiar. Do tego 
tematu wrócimy jeszcze kiedyś szczegółowo 
na właściwem miejscu po zebraniu konkretnych 
i wyczerpujących danych. 

Obserwując zaś oliarnaść ze strony funk- 
cjonarjuszów policji śtniaio możemy  pizye 
puszczać, ѓе cel ten jest do osiągnięcia przy 
skonsolidowaniu wspólnych dążności i wysiłków. 

7 C. d п. 


JAN ŻYZNOWSKI. б) 
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Komuż powierzy teraz swoją tęsknotę? 
ńtoż stanie na drodze jej powolnego umiera- 
nia i spojrzy oczyma, tak przypominającemi 
czemś tylko dla Heleny ucnwytnem, tamte oczy, 
szczęście dające? Kto zrozumie jej nienawiść 
do ludzi, do każdego ich uśmiechu i radości? 
Z kimże mówić bedzie o nim? Z kim? Ona, 
Bronka, przecież podała ich sobie, zbliżyła, jak 
dwie krople do siebie, ona przeciaż rozradóo- 
wanem patrzała spojrzeniem, kiedy się zespo- 
Шу, tak iż stały się jedną kroplą о jednym 
słońca odblasku i smaku jednakim. Опа, wraz 
z Margajem strzegła ich przed sprawiedliwością 
praw. godzących w wielkie, nadmierne szczęścia 
ludzkie, A gdy wichura rozwlokła ciało onej 
jednej kropli po drodze straszliwej rozłąki — 
oni odeszli. 

Została w samotności niemej i głuchej. 
Poza granicami jej mroku czyha wszędy obłuda 
i jeszcze większa, sroższa, bo wrogą i bluźnią: 
ea tęsknocie samotność. 

Została za піегпоспа radą serca w zarm- 
knięciu własnego bólu, w promieniu błogosła- 
wionej tajemnicy, która uświęcała ich miłość, 
w otoczeniu rzeczy, pamiętających zadawne 
spojrzenia oczu, lub dotknięcia ciała Seweryna. 


Wpatrzona w czarną sieć liter listu ko- 
chanka, trwała aż do późnego zmierzchu w ra- 
dosnem zadziwieniu, niby słońcem rażona, ośle- 
pła na okrucieństwo prawdy, postrzegająca je- 
dynie blask i wedle pragnień własnych zwidzia- 
ny pozór rzeczy nic wspólnego nie mający 
z właściwym jej kształtem i istotą, 

Dzień, kojący zazwyczaj trwogę zamyśleń 
ponocnych wygasał, gryząc się w mrokach co- 
raz mętniejszych i coraz bardziej nieprzeniknio* 
nych. Wieczór zaczął podpowiadać zmysłom 
goa słowa prawdy za dnia niepostrzeżonej. 

yobraźnia ze szczegółów prawdziwych wy- 
snuwała Światy ponurych otchłani i przepaście 
beznadziei. Każdy martwy na ścianie cień, 
czarny kąt pokoju, tam i sarn zmroczona po- 
dłoga, poczęły straszyć oczy, które uwięzły, 
napędzone przez sforę koszmarów w czetwo- 
nym płomieniu lampy; lecz i stamtąd miasto 
pocieszenia brały rozeznania się we wszystkiej 
obecności pałażenia. 

Któż z ludzi w ciężkich chwilach swego 
Życia nie zgłębił różnicy między dniem i nocą. 
Któż z tych ludzi, doświadczonych niepewno- 
ściami nie przypomni sobie takiej nocy, kiedy 
zdawało mu się, iż czeka go jeszcze jeden 
jedyny w życiu czyn: pociągnięcia cyngla re- 
woiweru, opartego lufą o serce lub skroń? 
i któż z tych samych ludzi, którym ponoć 
tylko jedna pozostała jeszcza noc, nie uśmiech- 
nął się, gdy go podstępnie przez szczeliny 
w okiennicach nie podejrzał dzień, wskazując 
wygodne łóżko i szufladę dla rewolweru... Po 
przespaniu się. zaś, Boże drogi, znowu spać?— 
wszystko jedno wiecznym, czy niewiecznym 
snem, nie godzi się tembardziej, gdy na progu 
domu leży ogromne brzemię trudu do dźwig- 
nięcia. i 

Noc szła do łóżka Heleny ze wszech 
stron. Zimnym splotem zaczęła ściskać giawę. 
W skroniach zatętniła krew szybko, głośno, 
rytmicznie. W uszach rozszumiała się cichość. 

wiatło naftowej lampy zdalo się ścigać każdą 


myśl cofającą się w zestrachaniu i wyciągać ją, i 


niby oczy z pod zamkniętych powiek na jaw 
męki widzenia owej obecności życia. Zaczęła 
się bezłaskawość nocy. Samotność wmówiła 
się tak wyraźnie zmysłom, że Helena zadrżała, 
Wstała z łóżka i zaczęła może po raz tysiączny, 
jakże jednak inaczej niż poprzednio, odczyty« 
wać list Seweryna. Teraz widziała wszystko, 
Wyobraźnia z każdej niemal Шегу tworzyła całe 
prawie obrazy tyle ponure, jednocześnie tak 
logicznie 1 bezpośrednio wyrastające ze słów 


kochanka, że Helena dojrzała jako jedyny ra 
tunek— śmierć, 

W najważniejszym со do treści, końcowym 
ustępie listu wyczytała wyrok: „Chcąc wrócić 
do Ciebie, muszę przebyć tutaj pięć lat. Myśląc 
o Tobie, myślę najpierw o tych pięciu latach 
mej służby w Legji i o wojnie.. Tutaj na fron- 
cie najśmielsze nadzieje nie sięgają poza czas 
kilku tygodni. Co kilkanaście dni, t.j. podczas 
odpoczynku będzie pisał do swojej (zapewne 
jeszcze) Heleny, jej Seweryn." 

Na tło rozpacznej tęsknoty wyszły z całą 
potęgą okrutnego znaczenia dwa słowa zwąt- 
pienia kochanka, w nawias ująte: „zapewne 
jeszcze." Najmiłościwsżą skreślona ręką wra: 
ziły się w jej serce bólem ponad wszelkie wy- 
powiedzenie.. Tamto wszystko mogła zelżyć, 
przekleństwem sięgnąc bowiem tamto: te pięć 
lat i wojaa—były nie z niego, były przymusem 
rozłąki, siłą wrogą, lecz tego có poprzez taki 
świat podało jej zwątpienie Seweryna, nie моі 
no jej było tknąć ani myślą, ani słowem za: 
gniewanem. Jakże wytłumaczy mu, jakże za 
przeczy, jakże przekona go, by się nie odwiócił 
i tam ze złem o niej sądzeniem nie został. 
Cierpienie podpowiedziało jej, jako dowód nie- 
winności — śmierć, 

Przywołała na świadectwo swej tęsknoty 
Ściany pokoju i wszystko co w nim było. Po- 
twierdziły. Cofnęła się cała w głąb siebie, 
przypomniała sobie wszystkie myśli, sny nawet 
wszystkie,, cały ten czas rozłączny — była bez- 
grzeszna. Nieubłagana konieczność śmierci wy: 
jawiła się zamyśleniu, jako jedyny dowód bez 
winy. Dowód ten złoży w ręce czasu, który 
poprzez niezmierzone przestrzenie rozdzielenia 
zaniesie go do kochankowego serca. 

Zaczęła odważać zrozumieniem dokładnem 
każde słowo listu. Nie teraz, gdy powzięła 
ostateczne postanowienie, nie mogło jej oma" 
mić. Przesuwając wyobrażnią dnie i miesiące 
różańca rozłąki przelękła się bardziej, niż śmier- 
ci owych pięciu lat—obszaru cierpienia, żadnem 
kochającem sercem nieogarniętego. Umysł jej 
podniósł niby trupa Seweryna, istotę wojny. 
Ułożył przed oczyma i widokiem najkrwawszym 
zdarł z nich wszelką mgłę ostatnich złud. Wni- 
kai, z kolei, w najbardziej dotychczas zacienione 
szczegóły codzienności. Zewsząd,. jako miło. 
sierdzie jedyne, jako łaska, jako dowód bez 
grzechu, jako miłosne porozumienie wmawiała 
się życiu śmierć. 

Zresztą, czyniąc teraz to ostateczne roz: 
rachowanie, Helena przekonała się, że nie było 
już dla niej życia, nawet wówczas, gdyby Земех 
гуп do niej nie napisał. Mie miała przecież juź 
żadnych do życia środków: ani, jak to mówią, 
materjalnych, ani poniekąd fizycznych. 

Półnóc była już blisko, kiedy Helena, ni- 
by ze śnu zadługiego ocknięta, gotowała się 
pośpiesznie do sakramentu odpuszczenia winy 
najsroższych «cierpień. Zaczęła z dawną sta- 
rannością sprzątać w pokoju, gdzie panował 
zamarły nieład. W przypadkowem ułożeniu tu 
i owdzie spoczywały od dni, nawet od tygodni 
wielu szczególy ubrania Heleny. Niektóre, zda 
się same, by oka nie razić, osunęły się w miej- 
sce niewidoczne. Wyrozumiałe na troskę swej 
pani przywarowały pokornie, nie dopominając 
się ani formą, ani barwą o należne wyróżnienie. 
Wydobyła jedne z ukrycia, inne poskładała 
tak, jak nie pamiętały, z wyprosiowaniem naj- 
mniejszej zakładki, lub zmarszczenia. Włożyła 
wszystko do schowków dla nich przeznaczo- 
nych. Zasłała łóżko pościelą w świeżą bieli- 
znę przyobleczoną. Długo bardzo ustawiała 
i przestawiała wszystkie drobiazgi na wygląd 
i miejsce każdego przedmiotu bacząc pilnie. 

О północy pokój Heleny miał inne, niż 
zazwyczaj wejrzenie. Spoglądał wszystką w nim 
rzecza, niby chory mietykalny dostojnik. Jakąż 
rozkosz wystawiał teraz wyglądem swym obe- 
cne uczucia jego pani. Ро doprowadzeniu po“ 
miesżczenia do porządku Helena doznała uczu- 
cia pewnego błogiego zadowolenia, zdawało 
się jej, że oto jakimś osobliwym zwabiem-zde- 
łała porozumieć się ż Sewerynem. Zabrała się 
tady 2 pogodnym natchnienym spokojem do 
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przystrojenia się. Majaczyło się w jej pode 
świadomości przekonanie. że ubiera się dla Ѕе= 
weryna. Usiadła przed wielkim lustrem bieli- 
źniarki i wpatrzyła się w odbicie własnych 
oczu. Sądziła. że już bezpowrotnie pogasly, 
że Światło ich wyżarte przez łzy nie zdolne bę* 
dzie zapłonić nawet w chwili powitania kochan= 
ka. Oczy jej jednakże miały zadziwiającą ży= 
wość i dawny, pociągający ludzkie patrzenie, 
czystego djamentu blask. NMNiepomału uderzył 
ją także, niby pierwszy raz dostrzeżony, rysu- 
nek powiek w ciężkości swojej kryjących prze» 
żyt, udrękę miłości, rysunek ujawniający zaży= 
сіе smutku, aż po brzegi wszelkiej możliwości 
serdecznego wytrzymania. Podobała się jej ta 
pynność linji górnej powieki, ozdobionej dłu» 
giemi, сгагпегті, odwinięterni ku brwiom, izęe 
sami. (С. а. n.)- 


CEZ. JELLENTA, 


L ЇШЇҮ krytyki literackiej w Poste. 


==;0zem 
ҮШ. 

Jan Śniadecki występował w swej roze 
prawie „O pismach klasycznych i romanty= 
cznych” namiętnie. Był to filozof — niezmier- 
nie w swych poglądach zdecydowany i stas 
nowczy. Jego postawa wobec romantyków, 
zwłaszcza Kazimierza Brodzińskiego, miała w so= 
bie ton karcący profasora wobec ucznia. 

niadecki stanowi poniekąd doskonały, 
skończony wyraz całej epoki ideałów francur 
skich i pseudoklasycznych. W nim wypowia* 
dają się zasady poetyki wieku Horacego i Lu- 
dwika XIV z niezwyklą pełnią i pewnością sie- 
bie. Jeżaliby bronienie się wzorom niemie- 
ckim uważać za zdrowy instynkt narodu, który 
przeznaczony był zdawien dawna do aljansu 
duchowego i politycznego z Francją, to nale- 
żałoby hołd składać bezustanny tej mocnej 
głowie filozofa-uczonego, że tak energicznie 
przeciwstawiał się filozofji i poezji niemieckiej. 

Pełnia owa wyrazu zasadza się na tem, 
że Jan Śniadecki obejmuje wszystkie punkta 
bronionej przez siebie twierdzy. Jako filozof 
i teoretyk poznania, czyli badacz władz ро: 
znawczych umysłu ludzkiego, śmieje się wprost 
z tego. со Niemcy nazywają „czystym rozu- 
mem“, a co stanowi podwalinę całego syste- 
matu teorjo-poznawczego Emanuela Kanta. My- 
ślicieli, odrzucających metodę doświadczalną, 
porównywa do „imanichystów”. A kiedy mó- 
wi o nich, że niebawem wprawiać będą ludzi 
w stan szaleństwa, ażeby z takiego рагокѕу= 
zmu dowiadywać się prawideł mądrości, to 
czyni na nas, ludziach dzisiejszych, wrażenie, 
jakgdyby przeczuwał zapanowanie w przyszło” 
ści intuicjonizmu, który nie cofnie się przed 
rewelacjami, jakich nam dostarczają, lub może 
dostarczają — bo nic tu pewnego absolutnie 
nie ma — tak zwane podświadome stany du- 
szy z całą olbrzymią siecią rozgałęzień w stro- 
nę hypnotyzmu i medjumizmu. 

Przeczucie Jana Śniadeckiego i jego obae 
wy były pomimo jego woli trafne і same najle- 
piej dowodzą celności — intuicji jego. Wróg 
wszelakiej psychiki i logiki niewyraźnej, niewy* 
iegitymowanej z racjonalistycznych zasad i przes» 
łanek — tam stał się intuicjonistą i niejako , 
prorokiem jutra. Zresztą owo intuicyjne jutro 
można by nazwać i dniem wczorajszym. Szkoła 
bowiem irracjonalna w filozofji i poezji jest 
tak samo dawna, jak jej przeciwniczka, ty:ko 
że kryła się raczej po kątach, po pracowniach 
mistyków i miała byt częściej konspiracyjny, 
niż oficjalny. Jasna mądrość astronoma i pro- 
fesora nie mogła się godzić na przyznanie jej 
równych praw z tamtą drugą, empiryczną. Агу= - 
stoteles i Horacy w literaturze, zaś Locke i Ba- 
con w filozofji, {о dla niego pewne drogowska- 
zy, powiedzmy, latarnie morskie, gdy te inne 
z romantyzmu niemieckiego przychodzące — to 
majaki, błędne ognie. 

„Uciekajny od romantyczności — woła — 
jako od szkoły zdrady i zarazy) Rornantycz= 
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ność mówi: durzmy ludzi, pokązyjmy im du- 


„cha, znieśmy prawa nauki i rozsądku, żeby nie 
było prawidła dla sądzenia паз! My szanujmy 
ба dwuch tysięcy lat przepisane prawa, które 
potwierdziła prawda i doświadczenie: bądźmy 
im posłuszni, bo one wydały tak wielkich ludzi, 
jakich jeszcze nie urodziła 1 podobno nigdy 
nie urodzi romantyczność. 

Upiory, duchy, djabły. gusła,.czarownice—= 
to „duby smalone bab wiejskich”. Nawet tak 
niewinny czynnik składowy rómantyczności, jak 
ukochanie przyrody, budzi w: nim zaciekłość. 
i przy tej sposobności zapomina Śniadecki, że 
tęsknota za naturą nie jest tyle wynalazkiem 
Niemców ile Francuzów z Janem Jakóbem 
Rousseau na czele. Marzenie Niamców o jabł- 
kach leśnych, korzonkach i żołędziach, tęskno- 
ta do jaskiń i jam podziemnych, to. według 
Śniadeckiego coś równorzędnego z rwaniem 
się do ucisków i rozbojów feudalnych. 


О krucjacie Śniadeckiego przeciw roman- 
tyczności wiedzą . wszyscy. О wiekopomnym 
fakcie polemiki jego z Brodzińskim — również. 
© genezie i znaczeniu wiersza Mickiewicza 
„Romantyczność '—nie mniej. Znacznie słabiej 
jadnak zarysowuje się w pamięci ogółu — wy- 
wód autentyczny Śniadeckiego, zwłaszcza po- 
stawiony na tle doby spółczesnej, роготап- 
tycznej i dlatego uważałem za pożyteczne przy- 
ротпіепіе go. 


Okazuje się bowiem, w tem świetle, że. 


programowy wiersz „Romantyczność“ był wię- 
cej szczery niż mocny, że nie stał na wysokoś: 
ci jędrnej, chociaż zwykłej argumentacji Jana 
Śniadeckiego. Zwyciężył, bo. zwyciężyć musiał, 
bo epoka dróg, zniszczonych przez dwutysięcz= 
ną jazdę po nich — minęła. Ale zarzut Mic- 
kiewicza: „Widzisz świat w proszku, w, każdej 
gwiazd iskierce* jest mało przekonywający. 
Bo właśnie taka astronomja — otwiera przed 
nami bramy nieskończoności i tylko chlubą 
być mogła dla Śniadeckiego. Konkiuzja. „nie 
obaczysz cudu“ — podobnież mogłaby chybić, 
albowiem znakomity uczony widzieć mógł си- 
da inne, niemniej umysł olśniewające i nie- 
mniej objawieniowe. Wreszcie. hasło końcowe;, 


Miej serce i patrzaj w serce, daleko więcej na- - 


daje się jako piękna maksyma życiowa, niż 
jako symbol rzeczy roziegłych. Świat Mickie- 
wicza był daleko większy, daleko bardziej 
wszechludzki i kosmiczny, jak się potem oka- 
zało w „improwizacji“, ażeby jego symbolem 
i odźwierciadleniem mogło być: Patrzaj w ser- 
ce. 
wiele ogarniał i przenikał, ażeby mu można 
było wyrzucać, iż niema Serca. | 


‚ Jest jeszcze jeden punkt w romantyczno* 
ści (która odróżnia się od pojęcia- romantyzm, 
obejmującego nietylko nastroje widmowe i fan- 
tastyczne, ale i pewien światopogląd polityczny 
i całkiem niespożyty i trwały), rażący nieprzy- 
jaźnie Śniadeckiego: To—kult Szekspira. Wal- 
ka o romantyczność była walką o Szekspira. 


To brzmi paradoksalnie, ale tak było. Epoka ` 


romantyczna w Polsce była tryumfalnym wjaz- 
dem wielkiego aibiończyka do Polski. Ito też 
nie podobało się Śniadeckiemu. 
Jest to temat, nie dość zazwyczaj uwzglę: 
dniany. Przyjrzyjmy się mu z blizka. i 
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Teatr popularny. 


Zamknięto. w Warszawie teatr popularny 
imienia Bogusławskiego. i i 


Sto przeszło lat temu:doczekał się Води 
sławski zamknięcia swego własnego teatru na- 
rodowego, dziś teatr jego imienia po .kilkolet- 
niem istnieniu zamknięto. Wówczas w czasie 
rozbiorów i powstania Kościuszkowskiego nie 
było czasu, chęci i możności, prowadzenia 
teatru, dzis zalewa nas papierowa moneta i zae 
tapia wszelkie usiłowania kulturalne w grząskiej 
myśli codziennych trosk, a chęć zysku czy do- 
chodu staje się probiarzem w ocenianiu. war: 
tości i żywotności instytucji 
stycznych. 


Z imieniem twórcy teatru narodowego 
związał swój teatr Bolesław Gorczyński, kiedy 
powziął myśl utworzenia teatru popularnego, 
któryby wychowywał młode i napływowe war- 
stwy w tradycji sztuki narodowej i niezamoż- 


nej inteligencji i robotnikom uprzystępnił bye. 


I również wszechświat Śniadeckiego zbyt. 


kuituralno-arty. ` 


‚ bec wyrafinowanej 
-.premjerowych, wobec widowni krytycznie do 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


wanie w teatrze, Do myśli Bolesława Gorczyń* 
skiego zapalił się ówczesny wiceprezydent 
miasta Artur Śliwiński, i wyjednał u ówczes- 
nych właścicieli gmachu teatru Nowości braci 
Frankowskich, sprzedaż za tanie pieniądze, któ- 
rzy w ten sposób również chcieli się ze swej 
strony przyczynić do powstania teatru popu- 
larnego, i woleli, ażeby w ich gmachu nie ope 
retka, lecz narodowy teatr gościł. З 


Otwarcie teatru powitało społeczeństwo 
i cała prasa bez wyjątku nadzwyczaj sympa* 
tycznie. Wszyscy sobie dokładnie sprawę zda- 
wali, że teatr popularny jest dla naszego spo* 
łeczeństwa konieczny, że jest on nieodzownym 
czynnikiem w wychowaniu narodowem i huma- 
nitarnem.. | 


"Wówczas to pisaliśmy w tej Gazecie, że 
chodziło о powołanie do Życia teatru taniego 
dla wszystkich, a zapełnianego przez tych, co- 
by chcieli, poza zgiełkiem codziennej reklamo- 
wej sztuki teatralnej, wżywać się w prawdziwie 
wielką poezję na scenie, łączyć się z istotnym 
naszym narodowym duchem, przejawiający 
się poprzez naszych pisarzy dramatycznych 
nie tylko pierwszorzędnych, lecz i tych, co 
drobne złote. nitki naszej bogatej duszy naro- 
wej splatali w tę dziwną artystyczną tkaninę 
wypadków i zdarzeń, jaką jest każda sztuka na 
scenie; . 

-  Wierzylismy wszyscy wówczas w najlepsze 
intencje dyrektora, w zapał aktorów i w pu- 
bliczność. Dyrektor dał repertuar, który umie- 
jśtnie i'stopniowo przygotowywał widzów de 
coraz wyższej sztuki. Aktorzy zapałem i do- 
brymi chęciami nieraz zmuszeni byli zapełniać 
luki, jakie powstawały z trudności przy wysta” 
wianiu pierwszorzędnych dzieł poetyckich. Naj- 
mniej, akazano inwencji w wystawianiu sztuk—, 
trzymańo się pod tym względem starej i utar- 
tej tradycji, co i koszta: zwiększało i nie za» 
chęcało żadną nowością do frekweneji. Pubii- 
czność jednak nie zawiodła. Okazało się, że 
sztuki o głębszym podkładzie poetyckim i z du- 
cha polskiego tworzone największą miały fre- 
kwencję. 1 tak „Dziady“ Mickiewicza uzyskały 
siedmdziesiąt dwa przedstawień, „Kordjan” 
Słowackiego <zterdzieści cztery, „Młody las" 
J. A. Herca czterdzieści siedm, „Urwis“ Kater- 
wy czterdzieści, „Eros i Psyche" Żuławskiego 
czterdzieści siedm, „Szopka Polska" Or-Ota 
trzydzieści, „Gobelin“  Jastrzębca- Zalewskiego 
trzydzleści pięć, „Sułkowski“ Stefana Zeromskie= 
go trzydzieści sześć. 


„Publiczność przeto, bywająca w teatrze 
im. Bogusławskiego, należała do myślącej, do 
żądnej usłyszenia w teatrze tematów, któreby 
zahaczały o najgłębsze zagadnienia bytu, a nie 
chodziło jej o czystą zabawę, o -prosty śmiech, 
o sęnsację, o zwykłe drażnienie nerwów. Pod 
tym. względem widownia teatru Boguławskiego 
byja.wyjątkową; publiczność z całą szczerością 


„reagowała na wszelkie momenta w sztuce, czy 


to dratnatyczne, czy komiczne, smuciła się aż 
do płaczu lub wybuchała szczerym śmiechem. 


Teatr był zupełnie dostosowanym do wy- 
magań publiczności. Nieraz zdarzało mi się 


- słyszeć od stałych bywalców teatru im. Bogu-. 


sławskiego, że ani Rozmaitości, ani Opera nie 
sprawiają im tej przyjemności, co teatr Bogu- 
sławskiego, bo tam najlepiej grają i najlepiej 
człowiek wszystko rozumie, a że jest najtańszy 
więc można sobie na bywanie w teatrze po- 
zwolić. 

. Publiczność nieskażona pospolitością ka- 
baretowych teatrów, po przez aktora nawiązuje 
bezpośredni związek z poezją, z dramatem. 
Gra aktora bez względu na to jaką jest, czy 
dobrą, czy złą, już przez to samo, że jest grą, 


wywołuje w widzu teatru popularnego wzru- 


"szenia artystyczne i staje się łącznikiem między 
widzem,a autorem dramatycznym, Dusza tego 


. widza pół prosta, naiwna i artystycznie czuła, 


nie ma przeto żadnych wymagań i zadawalnia 
się surogatami sztuki. Te surogaty jednak wy- 
wołują taki sam efekt artystyczny, jakby to 
czyniły najłepsze arcydzieła gry aktorskiej. 
Wielkie dramaty zagrać jest łatwo, bo zawsze 
one pozostaną wielką poezją i zawsze, bez 
wzgiędu na grę aktorską, wywołają wzruszenie 
artystyczne, lecz łatwo i zagrać przed publicz- 
nością teatru popularnego. Nie ujdzie to wo- 
publiczności, bywalców 


aktora nastrojonej.  Zamykając teatr im. Bo- 
gusławskiego pozbawił Magistrat aktorów naj- 
sympatyczniejszej publiczności, a ludność War- 
szawy pozostawił Бат teatru, który w jej życiu 
spełniał misję kulturalną, wychowawczą i po» 
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zwalał ma artystyczne wzruszenia, z obcowania 
z wielką poezją ріупасе, Takie еҙіегосепіе 
długo trwać nie może i musi przyjść w naj: 
krótszym czasie do powstania teatru popular= 
nego. 


Nowy ten teatr, nauczony doświadczeniem, 
będzie się starał unikać błędów dawniejszych, 
a wyciągnąwszy istotnie artystyczne wskazówki 
z tych kilku lat początkowych usiłowań, jako 
dojrzała instytucja, rozwinie swoją kulturalną 
działalność w społeczeństwie. 


(Dok. nast.). F, Biedlechi. - 


JERZY OSTROWSKI. 


OBOK ŻYCIA. 


POWIEŚĆ 
kir ! 

А już po chwili Zurkiewicz do Zośki się 
zwraca: 

— Dobrego masz chłopa, to się: prowadź 
uczciwie. Niech ci śię nie zechce wracać... 

== Qi — prędko przerywa Zośka -= każdy 
chce mieć lepiej, a nie gorzej, nie? 

Maciążek ogląda się na wielką szafę. na 
czerwoną, pluszową kanapę i stwierdza, że oczys 
wiście — życie uczciwe wygodniejsze jest. Raz, 
jeszcze się obejrzał: będzie majstrem — bedzie 
miał to samo... lepiej żyć uczciwie: 

A Źurkiewicz, jakby w nim te „majstrow= 
stwo“, gospodarskie myśli czuł przez skórę, 
przepija doń kordjalnie: _ 
== W wasze ręce! Zeby się powiodłol 
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„ Оа czasu jak Maciążek zamieszkał kątem 
u Zurkiewiczów, jeszcze godniej się nosi: brzy- 
twą Zurkiewicza się goli, ubranie czyści... W te 
trzy czy cztery dni odmienił się całkiem. 
„Szwagrze" — mówią sobie z Zurkiewiczem. 
Dziś mają iść do introligatora, majstra 
całą gębą, na siedmiu robotnikach i z szyldem 
od ulicy. 
Przez drogę Maciążek milczy uroczyście 
micah Hai krzyżem połkniętym się dławi. 
'o tu. 
| „= Tu —.w- cichem skupieniu powtarza 
Maciążek na szyld z wielką książką spozierając. 
eszli w podwórze, skręcili w oficynę, 
przeszli kilka schodków i już objął Maciążka 
znajomy zapach kleju i papieru. 

— Dzień dobry. 

Z kąta ciemnawej izby rosłe chłopisko 

wylało się ciemuą masą i zawisło nad nimi. 

Przez chwilę Maciążek dał się owładnąć 

strachowi, że to-=Niedźwiedź.. File wraz opa- 
nował się, tylko zdziwienia nie mógł się po- 
zbyć, że ten majster całkiem niepodobny jest 
do Żurkiewicza: coś mu się widziało, że maj- 
strowie wszyscy podobni są... A ten i głos 
miał zgoła inny, ciężki, zaducham piwnicznym 
dudniący. 

<= To ten.. wasz czeladnik? 

И — Nawet majstersztyk robił — zauważa 
Zurkiewicz. 
— Świadectwa — wyciąga się łapa. 
Niechętnie dobywa Maciążek swoje pa: 
piery, których otrzymaniem tak się cieszył, 
Wie już jak ludzie boją się tego kwaśnego zas 
pachu więziennego. 

— Co? — huczy z nad papierów introlie 
ator—w kreminale siedział? i teraz do mnie? 
ebym nie okradł? 

Znużonym już nieco głosem Maciążek swe 


awa 


· historję o Jakubowskim rozpoczyna. 


— To, to, #01 Miałem ja tu jednego, 
z „Patronatu“ mi go przysłali, okradł mnie i tye 
lem go widział, 

—.Mój szwagier... == zaczyna godnie Žur- 
kiewicz. | 

== Jak wasz, to se go trzymajcie—huczy 
tamten — żeby jeszcze kapitał miał... z 

I już. 

Nadzieje, plany, zamiary — wszystko to 
rozsypało się bez śladu, a jest tylko obojętne, 
brudne podwórze, odbijające głucho odgłos 
kroków. Bezradne oczy niepotrzebnie, a prze- 
raźliwie dokładnie notują każdy załamek muru, 
odbitą cegłą, wystający kamień, miotłę. Nogi 
idą same i dziwna jest ich maszynowa przyto- 
mność, gdy głowa huczy bezmyślnym jednostaj- 
nym dźwiękiem. 

Pusto jest pod piersiami, całe ciało stało 
się obce, zwiędłe niby z waty, a w uszach due 
dni cały gwar świata. 

— No. co będzie?—zabrzęczał bezbarwnie 
w tym gwarze niechętny głos Zurkiewicza. 
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Stali przed domem. 

‚ m А bo єо? — zgłupia frant, bąką. Ma- 
głążek. ©, Caan "ү 
І А Бо te — złości się już Zurkiewicz — 
że ja mam famielją i także samo nie mogą was 
żywić ni za psa ni za kota... 

'-= Myślicie, żem złodziej? -- z bolesnym 
śmiechem pyta Maciążek. — I wy też myślicie. 
Złękliście się tego, co mówił tam... 

Zawstydził się nieco Zurkiewicz. 

— Też gadacie! Ja nie o to, ale jakże 
tak?.. Robotę musicie... 

= Może jeszcze jaki introligator... 

— Więcej już za was oczami świecić nie 
będel — znowu prycha Zurkiewicz. 

Stoi wiąc Maciążek przed drzwiami maj- 
strowskiego, uczciwego domu, a za nim huczy 
czerniejąca ulica. Mdławe !atarnie podmigują 
chytrze, znajomo..- Hurkot i krętanina ludzka 
ciągną w swój wir obiecujący. 

— Żeby ja chciał kraść, abo co, toby ro- 
boty nie szukał — mruczy nawpół do siebie 
Maciążek — a ja roboty. szukam, ja chce ucze 
ciwie... 

— No, to co bądzie? — niecierpliwi. się 
Żurkiewicz. 

— А wy — ciągnie monotonnie Macią- 
žek — a wy nie chcecie... Wszyscy му... 

=- Nie mogę was żywić... Mam famielję— 
obstaje Żurkiewicz. _ 

Przeciągnął się Maciążek, na huczącą uli- 
сє obejrzał i znagła do Źurkiewicza się zbliżył: 

— Panie majster! 

— Co wam? 

=- Panie majster, o robotę was prószę. 

— No, jakże? Sami wiecie, że nie wy” 
szło... — trwożnie odsuwał się Zurkiewicz. 

-— Panie majster — ze spokojem гоғра- 
czy nastawał Maciążek — па terminatora do 
was się peza 


— Ару za kąt і strawę, Obstoją za to, 
m Bo cóż wy? _, ; 
' Maciążek westchnął ciężko i wraz zawarł 
szczęki zawziętem szczeknięciem: |. 
«= Ја? Szewctwa się będę uczyć. 


wmn CTM мыс NZ ПЭГ 


Tylko kilka piecwszych dni Żuikiewiczawi 
było nijako rządzić się swoim nowym termina- 
torem, bo niedługo już і dunderować nim za” 
ста. Niby to byli na „рап“, ale kiedy Macią- 
żek honorował Zurkiewicza; „niech pan maj- 
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ster" — to Żurkiewicz już potrafił ulżyć sobie: 
„Koprij-no się рап..." „machaj рап {о lub о" 
мо...“ Rzecby można, że inu się widziało ре- 
dzanie tego, który za majstra mu się wydając, 
kównaż się z nim. т 

Prawda, że i Maciążek robił byla zbyć, Je 
niwem sercem i niechętną tęką. -Nie przykła- 
dał już tak duszy swojej do roboty, jak won- 
czas kiedy iatroligatorki się uczył. Nie dociekał 
sekretów kunsztu, ani pomyślenia żadnego nie 
wcielał w swoją robotę. Najbardziej mu paso- 
wała robota, gdzie mógł jak ta rnaszyna jeden 
ruch dokoła powtarzać nie, utrudzaiąc pracą 
obwiędłego mózgu. 

Skrobał więc kawałkiem szkła podeszwy, 
albo czernił kanty, błąkając się leniwemi myśla- 
mi w tej samej małej uliczce niespełnionych 
marzeń. Ѕпиї się po niej tam i z powrotem, 
mrucząc pod nosem: ` 
= Jakbym był majstrem,. — і znowu — 
Jakbym był... 

Ale i to nawet Ыадіс mu % rozpływało 
się, Coraz mniej było w marzeniu tem nie- 
ustannej, wiecznie nowotworzącej wiary i żyło 
już tylko dawnemi sokami. Owe „jakbym” było 
pierwszym wyłomem w gmachu, który chciał 
budować, był to pierwszy cień zwątpienia we 
własne ukachanię. 

A w miarę, jak bladło marzenie coraz sib 
niej i wyraziściej, przemawiała rzeczywistość, 
zapewniając dzień po dniu, ża jej monotonny 
ciąg nie zmieni się nigdy. Zawsze tak samą 
czuć bedzie zapach skóry, tak samo krzyczeć 
będzie za przępierzeniem najmłodszy bsben 
Żurkiewicza i stukać będzie kołyska w takt 
pobijania поко, 

Wiara w tą niezmienność obecnego, biężą- 
cego życia przepełniła go wreszcie do głębi 
i deptał w jego kieracie, nie wybiegając о krak: 
zapomniał nawet o Zośce. . ` 

_ Któregoś z rzędu dnia Zurkiewicz posłał 
go pó cholewki do cholewkarza, mieszkającego 
na tej samej ulicy, Nie zbuntował się nawet 
item, pokornie połazł przeż ciemną bramę, 
bezmyślnie drepcząc zaciekłemi od siedzenia 
na nizkim zydlu nogami. 

Dapięro na ulicy opamiątał się nieco 
1 zdziwił jakby iej wyglądem. Czyżby tak daw- 
mo jej nie widział? A jednak tak: od owej 
porażki u introligatora, odsunął się był przecie 
od życia, radośnie prawiś zamknął się W Саге" 
rech ścianąch szewckiego warsztatu. 

(©. а, m): 


Przegląd Teatralny. 


_—- 


Teatr '„Wodewil”. 
„CZAR NOCY“ R. Stolza. 


Tak zw. sezon ogórkowy, ciążący silnie 
nad życiem teatralnem stolicy, nie daje się 
prawie odczuć w „Wodewiłu", mimo- wyjazdu 
Niewiarowskiej i Redo. Teatr ten, przy szczel- 
nie zapełnionej widowni, gra już od szeregu 
dni operetkę „Czar nocy“. Muzyka i libretto 
jej przypominają „dawne” czasy operatki, kie- 
dy jej jedynym celem nie było drażnienie іле 
stynktów tlumu, a kiedy główną uwagę zwra- 
cano na melodyjność partytury і dowcip libret- 
ta Ре wielu operetkach, o których powodze- 
niu stanowiła powiewność i przejrzystość toa- 
lety artystek i sukienek baletu, „Czar nocy” 
jest pierwszą operetką innego typu. Faktem 
źznamiennym jest jej wybitne powodzenie ka- 
Sowe; dowadzi опо niezbicie, że gust naszej pu- 
bliczności nie jest znów tak niewybredny, jak 
twierdzonę dotąd, by usprawiedliwię miski po” 
ziom operetek. 


P. W. Rapacki (syn) dał bardzo dobre 
tłumaczenie libretta, co pozwoliło wykonaw" 
com wnieść na scenę dużo szczerego humoru. 
Wśród odtwórców głównych ról -— przynajmniej 
podczas nieobecności Niewiarowskiej, © którą 
dubluje Sokołowska — na plan pięrwszy wysu- 
nęli sią przedstawiciele płci brzydkiej, co zre- 
sztą stało się bez szkody dla całości, Walter 
bowiem małą rolą zblazowanego księcia gra 
wprost koncertowo; Szczawiński zaś jest pierw- 
szorządny, jako komiwojażer żydowski, Do- 
świądczenie sceniczne pozwoliło mu bowiem 
dać typ jaskrawy, chwilami nawet grotęskowy, 
a jednocześnie mierażący jednak przesadą. _ 


Panie Sokołowska i Grabowska nie wznio” 
sły się рочаа przeciętność. Р. Wawrzkoawicz 
przy średniej jakości giosią niema zalet aktor- 
skich, na scenie czuje się obco, gra sztywna 
i nienaturalnie. 

Dekoracje gustowne, choć niezbyt orygi- 
nalne. Е ; 


OSZENIA 2 


DOWODY ZAGUBIONE: 
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Skradziono tymczas. dowód osob. 
t iegitym. Zarz. Miejsk. Plamińskiego 
Mateusza. Тгераска 10 «1927 
Zgubiono kartę zwolnienia z wię- 
zlenia karnego Wiśnięwskiego Michała, 
Nowiniarska 4 1928 
„Zgubiono koncesję na sklep. spor 
żywczy Szejny Rozenthalowej, Elekto" 
palna 7 1929 
Zgubiono dowód osob. Bejli Dwoj- 
ту Bander, Kupiecka 18--1] 1930 
Zaublono dowód osobisty. kwit na 
kaucję sądawą na mk. 2.000.000 i kwit 
pogrzebowy NMarwusa Leona, Момо“ 
pie 55 ) 1931 
Zgubiono karie pobytu w Miłośnie 
Clemnickiego Bazylego, Miłosna 1932 
Zgubiono legitymację nauczycielską 
Seminarjum w Siennicy na imię Zbisła- 
wa Mazura, Krak. Przedm, 62 1933 
Skradziono kartę demobił., książkę 
wojskową i tymczasowy dowód osobise 
ty Brumherga Jojny, Gęsia 30 1934 
Zgubiono tymczasowy dowód оѕо- 
bisty Erustina Szlamy, Kupiecka 14 1935 
Zgubiono książkę wojskową Henry- 
ka Koima w. Rajszew, pow. Warszawski 
193 
Zgubiono weksel] wyst. przez A. ER 
zenberga na mk. 600,000, żyr. Zalcmana, 
Znalazca zechce oddać za nagrodą. Jo- 
sek Reichenberg, Nalewki 37—99 1937 
Zgubiono kartę pobytu w Warsza- 
wie Józefa Barga, Pańska 40 1938 
Zgubiono tymcz. dowód osobisty 
Í książkę wojskową Władysława Karez- 
тагсгука, Wronia 35 1939 
Zgubiono dowód osobisty Saper- 
kiewicz Fleleny, Zawiszy 8 1940 
> Skradziono tymczasowy dowód o- 
sobisty Fedkowskiego Чапа, Żabia 4 
i 1941 
Zgubiono -zaświadczęnie о ргдупа- 
leżnoscł da m. Włodawy Joera dłackie. 
1 


go, Franciszkańska 22 942 


Zgubiono paszport emigracyjny do 
Ameryki Poli Braun, Długa 43 „194: 
Skradzione książkę wojskową Onu- 
frego Czepielendy, Józefów pow. Маг. 
szawski 
Zqubiono dowód osabist, 
na Wolfa Mirela, Franciszkańska 14 
194 


Zgubiono śwładectwo na konia o- 
giera skarogniądego, lat 7. , Zwrócie 
proszę do piekarni Pol. Zwłąz. Zawod. 
Sienna 31 1946 

Zgubiono tymczasową kartę legity- 
macyjną i pozwolenie na broń Замїс- 
kiego Franciszka, Grzybowska 36 1947 

Skradziono tymczasowy dowód oso» 
bisty Szewczuka .lana, Krucza 9—2 1948 

Zqubiono książkę wojskową Pta- 
szyńskięgo Bronisława, Okopowa 61—11 

19 


| Zgubiono kartę pobytu w Warsza» 
wie, fintoni Wróbel, Wązki Dunaj 5 


Zgubiono dowód osobisty Ochmana 
Piotra, Poznańska 13 1951 
Zgubiono dowód osobisty Janowe« 
ra Szyi. S-to Jerska 36 1932 
Zgubiono Śwladzctwo pensji p. Ka- 
leckiej na imię Karoli Kohr, Twarda 32 


1953 
Zgubiono dowód osobisty Sabiny 
Geldberg, Mokotowska 27 1 
Zgublono dowód osobisty Ruchli 
Dziże, Gęsla 57 1955 
‚ Zgubiono świadectwa demobilizacji 
Michniewicra Kazimierza, Zakątna 1 


1956 

Zgubiono tymczasowy dowód озо- 
bisty Nowogrodzklej Атей, Foksągt 19 
1957 

Zgubiono dowód osabisty i kwit o- 
płaty za konie Mazanowskiego Stanie 
sława, Przyrynek 13 1958 


Skradziono tymczasowy dowód oso” 
bisty Kułakowa Borysa, Wołomińska 18 
1663 


Nachmae _ 


Zgubiono Ne tragarski 21, Mosa" 
kowskiego Tomasza, Pokorna З 1990 
Zgubiono dowód л, Sucnys- 
{owa Arona Kipnise, Pawia 1891 
Zgubiono dąwód osobisty Balji 
Kroll, Marszałkowska 81-A 1892 
Zgubiono: tymczasowy dowód oso- 
bisty Borowskiej Anette, Wspólna 10 
ów "SP 1893 
Zgubiono kartę zwolnienia Wojicza: 

Ra Wacława, Bazyljańska 11 1834 
Skradziono kartę demobilizacji Unie- 
міста Józefa, Dzika 76 1895 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty i pozwolenie na brań, Józefa 
Gogół, Szara 10 1896 
Zgubiono dowód osobisty Bączyt 
skiej Stanisiawy, ul, 11 Listopada 34 1897 
Zgubiono dowód osobisty е.” 

39 


nej Anny, Jagiellońska 19 1 
Zgubłono paszport гадгапісгпу 
t Hochmana Aitera, Gęsla 6 1899 


Skradziono dowód osobisty, książką 
wojskową і prawo jazdy dorożkarskiej 
Wierzkowskiego Stanisława, Łazienicaw= 
ska 16 1900 

Zgublona karig: pobytu, dowód uni- 
wersytecki | kartę azylu Kilidiszewa Te- 
odora, Bednarska 23 1901 


Zgubiono tymtzasowy домаа: aso. 
bisty Niowińskiej Antoniny Nowy-Śwlat 34 
1902 


Zgubiono dowód osobisty i fagl- 
tymację aspiranta marynarki Molcana 
. Teodora, Ogradowa 19 1903 
Skradziono książkę wojskową Geill- 
chermana Majera, Bagno 3 1904 
Skradziono książkę wojskową 1 do- 
wód kolejowy Jana Szuby, gl R 5 


Zgubiono dowód osobisty Barkow- 
skiego Daniela, Ciepla 19—5 1906 

Zgubiono książkę wojskową Bekasa 
Moszka, Stawki 41 1907 


Zgubiono dowód osobisty Ziembiń- 
skiego Stanisława, Emiijl Piater 20—12 
1905 
Skradziono kartę zwolnienia Nowa- 
kowskiego Wacława, Podwał 12 1909 
Zgubiono kartę pobytu Mandelbojma 
Plnchasa, wydaną przez Starostwa Os- 
irogskie 3257/1N—7-| 1922 c. ө Powy 
19. 
Zgubiono tymczasowy dowód оѕо- 
bisty, książkę wojskową | kartę deme- 
bilizacji Jana Cisło, Kowieńska 23 1911 
Zgubiono tymczasowy dowód охо“ 
bisty i legitymację pocztową Jana Hube, 
Jerozolimska 71 2 
Zgublono portfel z pieniędzmi, oraz 
paszport na Imlę Jana Ryszarda Sobi- 
szewskiego. Uprasza się zwrócić na ó- 
rawią 3 191 


Skradziono Ne 1162 na prawo jazdy 
wozęm Urbańskiego Jana, Madaliństie" 
go 4 1914 

Zqubiono dowód osobisty Jana So- 
boty, Przemysiowa 9 1913 

Zgubiono paszport zagraniczny Szyl- 
lera Maksymiljana, Beigijska 11 1916 

Zgubiono dowód osobisty- Zofji Ja- 
złok, Młynarska 42 1917 

Zgubiono dowód osobisty Libchenp 
Ludwika, Poznańska 37—17 1918 

Zgubiono paszport emigracyjny do 
Argentyny Szktowera Abrama p 
Dzieina 14 1919 

Zgubiono kartę powołania Озера 
Walfz, Franciszkańska 29 1520 


Zgubiono legitymacją  slużbqwą 
1 кые wojskową st. przod. VI Kom. 
Sobczyńskięgo Karola 1921 


Zgublono dowód tymczzsowy Przed: 
pełskiaj Stanisiawy Reginy, R WARSZ 


Zgubiono tymczasowy dowód озо- 
bisty, książkę wojskowa | kartę пепо= 
btlizacji, Ostapowicza Piotra, Әсма 3 
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TEATR NowoŚCI. 
Bielanska 5. 


KRÓLOÓA MORTAARTRE U 


Operetka w trzech aktach DENN SPRANKLINA, 
muzyka VADA ENNEM, w iłomaczeniu W. RA- 


йж! (упа). 
]. JÓŻWIAKÓWNY Ч (rola tytuł.) y KO- 


GAZETA ADMEUSTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


UWAGA EMIGRANGI!! BARDZO WAŻNE 


Z dniem 1 czerwca b. r. starostwa podzęły wydawać na podstawie affidawitów ostem- 
plowanych przez Urząd Emigracyjny paszporty emigrantom na wyjazd do AMERYKI. 


BALTYCKO-AMERYKAŃSKA LINJA wzywa wszystkich emigrantów, 


chcących jechać do AMERYKI, by we własnym interesie natychmiast przysłali do biura 
В. А. L. W WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 116, lub do jednego z biur niżej wymienio- 
nych, swój affidavit, celem przedstawienia go do Urzędu Emigracyjnego dla ostempłowania. 


UWAGA: Urząd Emigracyjny nie przyjmuje ШП Ө wprost ad emigrantów. 


Oprost z Polski przez Gilmńsk úo Ameryki 1 Kańudy. 


Najprędzej! Najtaniej! i Najwygodniej! 


BALTYCKO-AMERYKAŃSKĄ LINJĄ 


CENTRALA: WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA 116 


BIURA PROWINCJONALNE: 


GRODNO, Zamkowa 2, LWÓW, Na Błonie 2, 

KOWEL, Łucka 126, PIŃSK, Albrechtowska 6, 
KRAKÓW, Lubicz 3, RÓWNE, patrz Kowel, 

ŁÓDŹ, Piotrkowska 139, "STANISŁAWÓW, Sapieśyńska 10, 
LUBLIN, Zamojska 33, TARNOPOL, AŚ 19. 


RABIANKI, W. MANOWSKIEJ, | DO- 

MOSŁAWSKIEGO, K. DEM IBOWSKIE. 

GO, L. MOROZOWICZA, L. SENDEC- 

KIEGO, S. WOLIŃSKIEGO, j. ZAREMBY 
i innych. 


W akcie 2-im TANIEC AMERYKAŃSKI, 
palatmistrza F. Parnella. 


NOWA WYSTAWA. 


Kapelmistrz: Zdzisław Górzyński. Dekoracje: Jó- 
Marjan Do- 
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układu 


zefa Galawskiego. Glówny reżyser: 
mosławski. 


"OPERETKA 


„МОРЕМ“ 


AUGUSTÓW, Długa 6, 
BIAŁYSTOK, Lipowa 17, 
BRZEŚĆ-LIT. 3 Maja. 23, 
BARANOWICZE, Wileńska 10, 
CZYŻEW, Mazowiecka, 


MONO”. Р TNK DEANE „ИШЕГЕ E 


Nowy Świat 43, /'elef. 253-00, 


PREMJERA! 


WILNO, Sadowa 7. 159 


Ukazał się i jest do nabycia 


Nr. 32 tygodnika 


„NA POSTERUNKU* 


wydawanego przez 


„GAZETĘ ADMINISTR. 1 POLICJI PAŃSTW." 
dla niższych funkcjonarjuszów Policji 


i zawiera: 


T. Nowacki: Przemysł, handel i ich znaczenie.— 

Dr. A. Reiss: Ѕресја- 
lizacja zawodowych przestępców. — Н. Sadłow. 
ski: Policja zdrowia.—J. Jakubiec; Daktylosko* 
pie. — Przegląd ustaw i rozporządzeń. — Z ty- 
godnia. — Ku waszej uwadze. — Działalność ро- 
йс. — Ofiara obowiązku. — Sprawy policji. — 

Kącik humorystyczny. — LL. Zieliński: Wieczna 


Dr. St. Kuipa: Emigracja. 


wojna (powieść), 


PRENUMERATA WYNOSI MIESIĘCZNIE 12000 Mk. 
CENA NUMERU POJEDYŃCZEGO 3500 Mk. 


Skradziono tymczasowy dowód 050 
bisty Kossakowskisgo Piotra, Zakro- 
czymska 9 1924 

Zgubione tymczasowy dowód osa. 
bisty Twardzińskiej Józefy, Piękna 21 

1925 


Zgubiono dowód osobisty Kurzy- 
kos ж Słanisława Henryka, Szara 1 
1 


Ш, 


Zgubiono dowód osobisty Niny r 
huczy, Hote] Europejski 170 844 
Zgubiono dowód osobisty т 
sklego Karola, Nowe-Miasto 8 1845 
zgubiono dowód osobisty Dobro 
skiej Staniłsawy, Pańska 110--48 1846 
Zgubłono książkę wojskową | zaśw. 
służby w r:zerwie Lindnera Gustawa, 
Okopowa 22 1847 
Zgubiono kartę demobillz. i książkę 
wojskową Jana Bułki, Przytułek па 
Pradze 1848 
Zqubiono kartę damoblliz, Stanisla- 

wa Krupe, Cytadela 1849 
Zgubiono dowód osobisty Maliny 
Glass, Nowolipie 1850 
Zgubiono tymczas. dowód osobisty, 
pozwolenie na broń i kartę wojskową 
Wilkońskiego Wieslawa, Sokolów Gór- 
ny, pow. Jędrzejów 1854 
gubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty 1 książkę wojskową Fatoniego 
Kutwy, Sejmowa 14 2852 


Tylko urzędnikom i urzędniczkom! 
PO GENACH GOTÓWKOWYCH DAJEMY 


na bardzo.dogodnych warunkach wszelkie towary marufakiurowe i hiae 
watne, jak Lo: materiały na ubranła, suknie, białe towary i wiele in. artykułów. 


WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA 


WARSZAWA, JASNA 18, TELEFON 243-80, 


BACZNOŚĆ! 


polaka. 
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Zgubione tymczasowy dowód oso- 
Ыіу S Kożuchowskiej Merji, Grodzień= 
ska 22 1853 

Zgubiono dowód osobisty Cichac= 
kiej Zofji, Sienna 1854 


Zgubiono dowód osobisty daję |: 
1855. 


ny Sitkiewicz. Górczewska 11 
Zgublono książką wojskową Obi- 
dzińskiego Tadeusza, wieś Kamienice 
paw. Ciechanów : 1856 
Zgubiono paszport żagraniczny Ка- 
tarzyny Klimowicz, 2іејопке, pow. War- 
szawski 1857 
Zgubiono dowód osobisty Sury Łei 
Wajnszłok, Nowolipie 60 1858 


Zgubiono dowód osobisty Heleny 
Dobosz, Kawęczyńska 47 1860 


Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty i książkę wojskową Sorokiewicza 
Izraela Szlamy, Wolska 89 1861 

Zgubiono tymczasowy dowód озо 
bisty, wydany na imię Jadwigi z So- 
bieszczańskich Brzezińskiej, Hortensja 
5 m. 22 1862 


Zgubiono paszport zagran. Cingise- 
ra Szymona, Bagno 5 1863 
Zgubiono dowód osobisty Dzikow: 
skiej Klary, Krucza 23 1865 
Zgubiono gorod BIT Fiany 
Tugentrelch, Pańska 1 1865 
k Skradziono dowód чә М SEN 
6 wojskową rzaja Ѕеюшу, Nowoli- 
pie 49-а, А * 186 


Єтїдгапсїї Reemigranci!! 
ОМЏАЈМҮ PORTY NIEMIECKIE! 


Z tego punklu widzenia oczywiście nie 
może ulegać wątpliwości, że Państwo Polskie 
musi ponosić wszelkie ofiary materjalne, ko- 
nieczne dla egzystencji, utrzymania w swem 
władaniu i podniesienia frekwencji Gdańskie- 
go portu, — jedynego, którym może, choć 
w słopniu ograniczonym, rozporządzać. ŚSta- 
nowi {о również obowiązek każdego dobrego 


NATURALNYM PORTEM POLSKI 
JEST GDAŃSK. _ 170 


BACZNOŚĆ HI! 


W rolach 
głównych: 


w ogrodzie 


LESZNO 27. 


SZLAGIER SEZONU 


„CZAR NOCY” 


Operetka w 3-ch aktach STOLZĄ 


К. NIEWIAROWSKA 


WŁ. SZCZAWIŃSKI i WALTER. 


A 
kx 24 ЕБ 


Е w KRAJU 


(a ү 
\ RZ BRONI SIECZNEJ 


GBORONYKI | 


„ТЕ 3495 86. 


на Wytwórnia [ШШ ШШ | ШИ 


Spółdzielnia z odp. udz. 


W WARSZAWIE 


FABRYKA: ul. Hipoteczna 3. 


ZARZĄC: Aleja Jerozolimska 9/12. 


Kupujcie tylko zabawki Wytwórni Inwalidzkiej! Dzieci polskie bawią się najchętniej 
zabawkami, wykonanemi rękoma inwalidów wojennych. 


Popierajcie pracę inwalidów wojennych! 


Zqublono dowód osobisty Owczyń. 


skiej Bejli, Poznańska 22 


Zqubiana dowód osobisty онат 
skiej Diny, Poznańska 22 1868 


Zgubiono paszport тадгап, Szuld- 
berga Marcelego, Chmielna 57 1869 


Zgubiońo dowód osobisty i książkę 
wojsk. Kowalskiego Wiadysława, Staw- 
ki 61 1870 

Zgubiono dowód osobisty ЙҮ, 
cza Mordki, Targowa 61 871 

Skradziono tymczas. dowód “тя 
Sty Eibla Teofila Henryka, Przyrynek 
15—13 1872 

Zgubiono numer na prawo jazdy 
furmanką Józefa Gacia, Towarowa = 

Zgubiono dowód osobisty Earsz- 
czewskiego Witolda, Czerniakowska 130 


Skradziono tymczasowy dowód озо- 
bisty i patent handlowy IV kategorji 
Brudzińskiego Hipolita, oo Ak: 

1826 

Zgubiono tymczasowy dowód oso- 

bisty Antoniny Mądra, рсы: E 


Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty Kuriandzkiej Róży, PY CON Ай 


Zgubiono tymczasowy dowód озо- 
bisty Żejmowicza Feliksa, Krak.-Przed” 
mieście % 1880 


Popierajcie przemysł год туі 


Zgubiono dowód osob. Jana Woika 
Ogrodowa 28—63 1881 
Zgubiono książkę wojskową Anto- 
niego Dłutka, Wolność 2 138 
Zgubiono kartę powołania Aleksan- 
dra Woźniaka, Wolność 2 1883 
Zgubiono dowód osobisty Mojsie 
Arona Goiaieil, Nowogrodzka 36 1844 
zgubiono dowód osobisty ct 
Wertans, Żórawia 33 1385 
Zgubiono dowód osobisty i patent 
Ваай V kateg. !<Ка Lewity, Ргкеја а 


Płock. 


Grzybowski Jan z Piocka zgubił 
kartę rejestracji samoch. „Forda“, wyd. 
przez ruch koł. w Warsz, 

Grzybowski Јап z Płocka zgubił 
kartę rejestracji samochod. „Mercedes 
Damier", wyd. przez ruch koi. Warsz. 

Grzelak Stefan z Dobrzykowa p. 
Gostynin zgubił książkę imwalidzką 
Nr. A та i książkę wajskuwą, wyd. 
przez б. K, Ц, Płock, 

Dobrowolski Boi. z Płocka zgubił 
dokum. wojsk., wyd. przez P. К.Ц. Płock 
i pozwolenie na broń, wyd. przez Sta- 
rostwo Płockie. 258 


Powiat Opoczno. 


Zgubiono dokument wojskowy na 
imię Kornata Franciszka ze wsi Gałki, 
gm. Mszczonów, ze 
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ШИШ Miast Po 


SP. Z OGR, ODP, 


W WARSZAWIE. 


ZAŁOŻONE PRZEZ NAJWIĘKSZE MIASTA W POLSCE, 
MA NA CELU ZAOPATRYWANIE MIAST, SEJMIKÓW, KOOPERATYW, INSTYTUCJI SPOLECZNYCH 1 T. P. 
W ARTYKUŁY PIERWSZEJ POTRZEBY. 


CENTRALA: WARSZAWA, 'HYPOTECZNA 5, TEL. 242-47. 


ODDZIAŁY: 
GDAŃSK, Ftefferstadt 1, tel. 38-85, LWÓW, Sykstuska 52, tel. 6-98; RADOMSK, Kaliska 40, tel. 39, 
POZNAŃ, Szymańskiego 10, tel. 26-68. SOSNOWIEC, Dęblińska 11, tel. 153,  ZDOŁBUNÓW. 


ADRES TELEGRAFICZNY: TAMPOL. 


О Taty 


вшазпайыьывркинкаванввювкйыйиввивакнвнававванйрвкваваавннквювакшавивьввиыювювюашьывашававывиатпиташттаййшайшипшйпнишвпайайшйю®зют!т 
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ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


„META” 


Wróblewski, Lissowski i 5-ha, 
Warszawa, ul. Podchorążych 57, 


«5526$ М ӘК А И лиш и шын”. 2 moi =й Ды > tel. 107-21 i 220-28, 
Firma nasza była pierwszą, która w czasach wojeanych dawała i duje obecnie ma eaty Paa dal CU 


Żadna inna firma nie jest w możności wykonać obstałunku pierwszyrzędnej roboty podług ostatnich modeli RADE с 
i z najlepszych materjałów PO CENACH ТАК NIZKICH, jak przyjmuje nasza firma | PAPĘ smołowcową w wyborowych gatun- 
| kach, smole i lepnik, gwożdzie рароме, 


Ubiory męskie, Okrycia. damskie, Wielki wybór gotowych ubrań i pali 


NA WARUNKACH NAJDOGODNIEJSZYCH 269 PRZYJMUJĄ ROBOTY DACHOWE: 

URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYM | MIEJSKIM SPECJALNY RABAT. ksyciacdkcRów papa- В , 
ә А ” ра, Бїасһа reparacje 
Firma „Oszczędność“, Nowogrodzka 4, sklep. Tel. 228-42. i konserwację dachów. 252 


„w OZI, SPZEDAŹ PASÓW TRANSMISYJNYCH ORAZ 
WSZEŁKICH- ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH 


Spółka Akcyj Granum“ | 
ч і i Т - d | LE 
poika cyjna ,,„Granum „LECH КО А Е 
ODDZIAŁ HANDLOWY . | Warszawa, Bagno № 5. Telef. 288-17. 
Plac Napoleona 6. Telef. 301-74 i 137-62, POIECA ZE senn F Pasy поте i balata i кера Troki do 
= “ szycia i wiązania. Smary i klej do pasów. еле gumowe tłoczące, parowe, 
Adres telegraf: „HANDLOGRANOUM". гае, metalowe i parciane. Pakunki azbestowe suche, агаа Aki. 
niane, konopne. amerykańskie, do włazów i t. p. Płyty gumowe, azbestowe, 
klingierit, moorit, tekturę techniczną і t. p. Łączniki do pasów, piły tartacze 
A a е пе, kubełki eiewatorowe, tarcze szmerglowe, 
і Prospekty i cenniki na żądanie. 1 Dostarcza wszelkich art. technicznych dła młynów, tartaków i fabryk. 
SPRZEDAZ HURTOWA i DETALICZNA. 267 


ә 
Poleca do siewu: oryginalne zboże ozime. 


WOLSKA ODLEWNIA ŻELAZ A, JEDYNE  BEZKONKURENCYJNE BIURO DETEKTYWÓW. 
FABRYKA WÓZKÓW DZIECINNYCH, WAG i „Р | М K Е R T О М“ 


STOŁOWYCH, MASZYN ROLNICZYCH, LA- Śniadeckich № 11. Telefon 194—84, 
KIERÓW EMALJOWYCH I FARB OLEJNYCH Kaucjonowane i zatwierdzone przez Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 


i Przemysłu i Handlu. 
i i Ј Zorganizowane na wzór zagraniczny, pod kierownictwem sił prawniczych, 
J ө | oraz b. wyższych funkcjonarjuszów P. P. 


._ wywiady, informacje, obserwacje, ochrona mienia, insty- 
W WARSZAWIE, MŁYNARSKA 30/32, TELEFON 79-83. 270 


r 


tucji, sklepów, ; 106 


Гены KI ЕЛАС i E E ZURA ды: СЕДЕБИ СИЛЫЛЫША ы. E E T: 


CENY OGŁOSZEŃ: (Kolumna 6-cio szpaltowa) wlersz milimetrowy przed tekstem mk. 2750, (tylko urzędowe) — w tekście mk. 3000 — drobne mk. 2500 — па 
ostainiej stronicy mk. 2750, — paszportowe (5-krotne), z podaniem tylko nazwiska i adresu mk. 15.000,— о zagubieniu innych dowodów wiersz mk. 12,000 (trzykrotnie). == 
Ogłoszenia firm zagranicznych о 100% droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nia odpowiada. — Ceny powyźsze są ustalone jako netto, Wszelkie 
ustępstwa są wykiuczone. ' i 
. м эсе росс 7 m у т A 

ks o ЕД | PRZEDPŁATĄ: 20000 MK; DLA URZĘDÓW ORAZ 


REDAKCJA I ADMINISTR: WARSZAWA, — DŁUGA 38. kj BSE ai ET EaSI wagowe aa FUNKCJONARJUSZÓW PAŃSTW. i KOMUNALNYCH 
M. BORZĘCKI, H. CEDERBAUM, Dr. CELICHOWSKI, 90 МК, ZNIE Z 
REDAKTOR NACZ, PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 | 7; РЕВІСКІ, E. GRABOWiECKI, W. HENSZEL. W. HO- 109 бск Вур рн рвет 
57О%/5$К}, Z. HUEBNER, J. JĄMONTT. J. KRZEMIŃSKI, KONTO CZEKOWE Р. К. О. Ne 20192. 
TELEFON 55-73. 3. KUCZYŃSKI, K. LENC, К. MŁODZIANOWSKI, Т. МО. | CENA NUMERU POJEDYŃCZEGO 3500 MAREK. 
DRZEJEWSKI $. URBANOWICZ. - ADMINISTR. OTWARTA OD 10 R-—2 PP. TEL. 311-25. 
: Drukarnie Policyjna, Dluga 38 


TOR Е. ORĘBOWIECK © 


